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POTĘGUJĘ SIE KRYZYS W INDOCHINACH

KALENDARZYK

Dziś — wtorek, dnia 4 kwietnia — 
Izydora, Benedykta, Ambrożego.

Jutro — środa, dnia 5 kwietnia — 
Wincentego, Ireny.

Pojutrze — czwartek, dnia 6 kwietnia 
— Julianny.

POGODA
Dziś bedzie pogoda słoneczna, wie­

trznie i zimno, temperatura najwyższa 
34-36 stopni, najniższa 22-25 stopni.

W’ środę będzie w dalszym ciągu 
pogoda słoneczna, ale nieco cieplej z 
temperaturą około 40 stopni.

Możliwość opadów dziś 5 procent, w 
nocy i w środę 10 procent.

Wschód: — 5:25. Zachód: — 6:19.

Gierek Ostrzega Niemcy Zachodnie

FOOD 
PRICES

Z Dnia
Ratyfikacja: 
Jedyna Droga 
Do Normalizacji

A Ceny Skaczą Coraz Wyżej . .

Sesja Nr. 116

Drugi z Kolei

tonie i w Moskwie.

—HIPPISI NARZĘDZIEM 
—AMERYKAŃSKIEGO 
—IMPERIALIZMU?

chiński “ze starej gwardii,” 
który zmarł w tym roku. 
Chiński minister spraw za­
granicznych Chen Yi zmarł w 
styczniu.

New Yosk (UPI). — Char­
lie Chaplin, światowej sławy 
komik, który przed 20 laty 
opuścił Stany Zjednoczone za­
powiadając że nigdy nie wró­
ci do kraju który zapewnił mu 
zdobycie milionowej fortuny, 
przybył wczoraj do New Yor­
ku.

Chaplin, lat 82, wrócił ażeby 
wziąć udział w urządzanym na 
jego oześć przedstawieniu w 
Lincoln Center w New Yorku, 
jak i w ceremoniach wydania 
nagród “Oscara” w Holly­
wood. Chaplinowi towarzy­
szyła żona, O’Neil, którą po­
ślubił w roku 1943 gdy liczył 
lat 54 a która liczyła wów­
czas lat 18. Ojciec Oony, Eu­
gene O’Neil, sławny powie- 
ściopisarz amerykański, roz­
gniewany tym małżeństwem 
wyrzekł się swej córki.

Chaplin przed 20 laty zna­
lazł się pod ostrym atakiem 
za swe zapatrywania lewico­
we jak i niemoralny tryb ży­
cia, wobec czego zmuszony 
był opuścić Stany Zjednoczo­
ne. Wraz z swą młodą mał­
żonką przeniósł się na stałe 
do Szwajcarii, gdzie docho­
wał się ośmiorga dzieci z O- 
oną.

Ann Arbor, Mich. (UPI) — 
Studenci uniw. Michigan w 
poniedziałek zapewnili zwy­
cięstwo dwom młodym lewi­
cowcom do dziesięcio-osobo- 
wej Rady Miejskiej, biorąc 
liczny udział w wyborach. — 
Jerry De Grieck i Nancy 
Wechsler, oboje liczący lat 
22, sponsorowani przez “Hu­
man Rights Party” i “Rain­
bow Peoples Party” dzięki po­
parciu studentów, wyszli zwy­
cięsko w wyborach.

Panna Wechsler po zaprzy­
siężeniu jej dzisiaj na urząd 
radnej, zapowiedziała że wal­
czyć będzie o przeprowadze­
nie zmian w budżecie miej­
skim, dążąc do zmniejszenia 
liczby policjantów a skierowa­
nia większych funduszy na za­
kładanie ośrodków dziecię­
cych jak i budowania domów 
dla biednych.

Wechsler powiedziała da­
lej, że wniesie wniosek w Ra­
dzie Miejskiej ażeby policja 
przestała aresztować osoby u- 
żywające narkotyki, zapowia­
dając dalej radykalną refor­
mę społeczną i ekonomiczną.

Do uniwersytetu Michigan 
uczęszcza 30,000 studentów i 
studentek, z których wielu za­
rejestrowało się do głosowa­
nia.

Sajgon (UPI). Mimo wspar­
cia ze strony lotnictwa i floty 
US, mimo zapewnień Saj go­
nu, że opór krzepnie i że woj­
ska połudn. Wietnamskie po 
przegrupowaniu tworzą nową 
linię obrony, sytuacja w pół­
nocnych prowincjach Wietna­
mu Połudn., atakowanych 
przez komunistów, wydaj e się 
być beznadziejna.

Pomijając szczegóły oficjal­
nych komunikatów, mówią­
cych o takich czy innych prze­
sunięciach linii obronnych, 
ilustracją faktycznego ' stanu 
rzeczy, jest samotna sylwetka 
gen. Vu Van Giai, który sto­
jąc po kolana w wodzie rzeki 
Dong Ha usiłować bezradnie 
i bezskutecznie powstrzymać 
odwrót swoich żołnierzy.

Do tej pory, w ciągu pięcio­
dniowej ofensywy czerwoni 
zajęli kilkanaście baz sajgoń- 
skich, broniących od południa 
strefy zdemilitaryzowanej, in­
ne bazy zdołali obejść i bez­
pośrednio zagrażają miastu 
Hue, dawnej cesarskiej stolicy 
Annamitów i dziś kluczowej 
pozycji strategicznej.

Propaganda Viet Congu i 
Hanoi głosi, że wojska komu­
nistyczne zabiły 5,500 żołnie­
rzy sajgońskich i ponad ty­
siąc wzięły do niewoli. Ponad­
to propagandziści głoszą, że 
ludność rejonów zajętych w 
prowincji Quang Tri “sponta­
nicznie przyłącza się do ludo­
wego powstania”.

W tej chwili dowództwo 
sajgońskie skierowało w re­
jon walk wszystkie rezerwy 
w sile 12,000 ludzi z garnizo­
nów w Sajgonie, w Da Nang 
i. w Hue. Zmobilizowało też 
wszystkie samoloty, nie wyłą­
czając samolotów pasażer­
skich i należących do linii cy­
wilnych.

Z rejonu Da Nang wyszła 
flotylla amerykańskich amfi­
bii, podporządkowanych flo­
cie sajgońskiej, które umoż­
liwiły desant oddziałów pan­
cernych daleko na północ 
Mimo wszystko sytuacja wy­
daj e się być tragiczna.

Charlie Chaplin 
Wrócił Do USA

Po 20 Latach

Lewicowcy 
w Radzie 
Miejskiej

Były Gubernator 
Ellington Nie Żyje

Nashville, Tenn. (UPI) — 
Buford Ellington, były gu­
bernator stanu Tennessee, 
zmarł w poniedziałek na atak 
serca podczas gry w golfa. El­
lington. lat 64. po opuszczeniu 
stanowiska gubernatora w ro-

Plotki Na Temat 
Przeniesienia 
Józefa Tejchmy
Londyn (DP). — W swym 

pierwszym przemówieniu w 
nowym sejmie Edward Gie­
rek ostrzegł w sposób stano­
wczy Niemcy Zachodnie, że 
ratyfikacja zawartych z nimi 
przez Polskę i Związek So­
wiecki traktatów o nieagresji 
jest jedyną możliwą podstawą 
normalizacji i poprawy sto­
sunków.

Gdyby Bundestag odmówił 
ratyfikacji — powiedział Gie­
rek, niewątpliwie pod adre­
sem niemieckich chrześcijań­
skich demokratów — równa­
łoby się to odmowie normali­
zacji stosunków.
Sprawa Tejchmy

Sprawa nagłego przeniesie­
nia Józefa Tejchmy z ważnego 
stanowiska w sekretariacie 
KC na znacznie mniej odpo­
wiedzialne i jeszcze, bliżej nie 
sprecyzowane stanowisko w 
Radzie Ministrów (podobno w 
charakterze jednego z wice­
premierów) jest przedmiotem 
domysłów korespondentów za­
chodnich.

Korespondentka “Daily Te­
legraph” z Wiednia, Anneliese 
Schultz wyraża przypuszcze­
nie, że motywy tego pi zesu­
nięcia mogły mieć charakter 
międzynarodowy. Z drugiej 
strony Gierkowi mogło zale­
żeć na posiadaniu w rządzie

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Helsinki (UPI) — Dziś w 
gabinetach ambasady ZSRR 

! w Helsinkach odbyła się 116 
1 z kolei sesja, poświęcona trak­
tatowi o ograniczeniu zbrojeń 

! strategicznych SALT. Sesja 
i trwała dwie godziny.

Wysłannik Bonn 
Bawi w Moskwie

Frankfurt (UPI). — Peter 
Hermes, specjalny wysłannik 
boński, przyleciał do Moskwy, 
aby wznowić rozmowy na te­
mat umów handlowych NRF- 
ZSRR, uwzględniając także 
Berlin Zachodni.

Towarzyszą mu rzeczoznaw­
cy od spraw międzynarodo­
wych. ekonomicznych, finan­
sowych i rolnych oraz przed­
stawiciel Bundesbanku, czyli 
głównego banku NRF.

Obserwatorzy polityczni są 
zdania, że Moskwa dlatego 
zgodziła się na włączenia do 
rozmów Zachodniego Berlina, 
aby wzmocnić pozycję kanc­
lerza Brandta w Bundestagu 
w czasie debaty nad ratyfika­
cją traktatów z Polską i Zwią­
zkiem Sowieckim.

Ostatnie porozumienie han­
dlowe NRF-ZSRR wygasło w 
roku 1963. Od tego czasu u- 
trzymywał się impas, ponie- ku 1971 które zajmował przez 
waż Moskwa kategorycznie I dwa terminy, przeniósł się na 
odmawiała objęcia dyskusją stałe do Boca Raton na Flo- pni, dzisiaj nad ranem w Hib- 

I sprawy Berlina. 1 rydzie, gdzie zmarł. 1 bing, Minnesota.

W Imię Boga...?
Londyn. (UPI)—Paul Lind­

strom, pastor chicagoski, któ­
ry zbiera fundusze na uzbro­
jenie protestantów irlandz­
kich, powiedział że jego ma­
rzeniem jest, aby każdy dom 
protestancki był uzbrojony w 
broń palną.

Czy Minął 
Już Kryzys 

Żywnościowy ?
Washington. (UPI) — Se­

kretarz pracy James Hodgson 
oznajmił wczoraj, że szybka 
akcja Administracji prez. Ni- 
xona przyczyniła się do obniż­
ki cen żywności w kraju i za­
żegnania “kryzysu żywnościo­
wego” w obecnej •hwili.

Sekretarz Hodgson powie­
dział, że inicjatywa Prezyden­
ta i nacisk opinii publicznej 
zmusiły detalistów do ustąpie­
nia ze swych tendencji zwyż­
kowych w ruchu cen w odwro­
tnym kierunku.

Obecnie detaliści zobowią­
zują się do stopniowej obniżki 
cen żywności i od nich tylko 
zależy, jak swe zobowiązania 
publiczne spełnią.

Hodgson przypomina osta­
tnie spotkanie sekretarza 
skarbu Johna Connally, jako 
przewodniczącego Rady Kosz­
tów Utrzymania, w ubiegłym 
tygodniu z kierownikami głó­
wnych żywnościowych skła­
dów łańcuchowych, kiedy na­
kłonił ich do akcji w kierunku 
zniżki cen mięsa, które w 
ostatnich tygodniach — stale 
wzrastały.

Przy stałym wzroście do­
chodów osobistych większość 
Amerykanów dąży do pole­
pszenia diety, lepszego odży­
wiania się i to przede wszyst­
kim mięsem. Stąd masy Ame- 
kanów są zainteresowane ce­
nami i jakością mięsa — po­
wiedział Hodgson.

Natomiast sekretarz rolni­
ctwa Earl Butz zapowiedział 
zwiększenie podaży mięsa na 
rynku po zniżonej cenie wio­
sną i w lecie tego roku.

Temperatura
New York. (UPI) — Naj­

wyższą temperaturę. 92 sto­
pni, zanotowano wczoraj po 
południu w Palm Springs, Ca­
lifornia — a najniższą. 5 sto-

Nie dziwimy się, słysząc, że 
Stany Zjednoczone są odpo­
wiedzialne za wszystko zło na 
świecie, za wojny, zbrojenia, 
zbrodnie, nędzę i przeludnie­
nie. Ale po raz pierwszy na­
tknąłem się na zarzut, że na­
wet ruch hippisowski jest je­
dną s form amerykańskiego 
imperializmu kultu ralnego. 
Do takiego wniosku doszedł 
Enrique Santos Calderon, czo­
łowy publicysta poważnego 
lewicowego “El Tiempo,” wy­
chodzącego w stolicy Kolum­
bii, Bogocie.

❖ 4-
Internacjonalizm i pacy­

fizm hippisów jest owczą skó­
rą pod którą kryje się zabor­
czy amerykański imperializm, 
twierdzi Calderon. Ruch hip­
pisowski w Ameryce Łaciń­
skiej jest całkowicie obcym 
ciałem, nie mającym nic 
wspólnego z sytuacją, która 
powinna pchnąć młodzież do 
buntu. Nie wystarczy potępie­
nie tego ruchu jako obcej fa­
naberii. Jest nią napewno, ale 
jest także znacznie czymś 
większym — świadectwem za­
leżności Ameryki Łacińskiej 
od wielkiego sąsiada i Półno­
cy (St. Zjedn.), który zalewa 
nas filmami, programami te­
lewizyjnymi, muzyką i t.d., 
propagującymi ekstrawagan­
cję amerykańskiej młodzieży 
i jej przyczyny, które nie ma­
ją nic wspólnego z rzeczywi­
stością w Ameryce Łacińskiej.

♦ ♦ ♦
Masowy import amerykań­

skiej subkultury pogłębił roz­
bicie społeczeństw. Jest ono 
subtelniejsze niż wszystkiej 
inne alienacje i trudniejsze do 
zwalczania, ponieważ zostało 
przystrojone w szaty rewolu­
cji i międzynarodowej soli­
darności młodzieży. Cele ru­
chu hippisowskiego. jak po­
kój, miłość i medytacja oraz 
abstrakcyjna akcja protesta­
cyjna przeciw wszystkim i 
wszystkiemu, działają zaraźli­
wie i silnie przemawiają do 
młodych umysłów, niezado­
wolonych z sytuacji w swoich 
krajach. Ruch pociąga zarów­
no “złotą młodzież,” która 
szuka ratunku przed nudą, 
jak młodzież ze środowisk ro­
botniczych, dając jej łatwy 
środek do wyładowania swe­
go buntu.

♦ ♦ ♦
Jest to dziwny ruch. Pozor­

nie stwarza on całkowitą rów­
ność. Nie ma różnicy między 
bogatym a biednym. Wszyscy 
noszą długie włosy, brody i 
wasy, z jednakową pogardą 
odnoszą się do wyglądu ze­
wnętrznego, palą papierosy z 
marihuany i mówią tym sa- 

(ciąg dalszy na str. 2-ej)

Towarzysz Tity
Londyn, (UPI) — 58-letni 

Władimir Popowic, Chorwat 
i towarzysz Tity z okresu or­
ganizowania powstania chor­
wackiego w roku 1941 prze­
ciwko Niemcom, zmarł w — i Hong Kong (UPI) — Radio 
szpitalu londyńskim, prawdo- pekińskie podało wiadomość 
podobnie na raka. Po wojnie o śmierci wicepremiera i 
był on dyplomatą, zajmującJ członka politbiura Hsieh Fu- 
kolejno stanowiska ambasa-1 china, liczącego lat 71. Jest to 
dorskie w Pekinie, Washing- już drugi z kolei dygnitarz

Lżejszy Kaliber
“Ryszard Tomczyk, mistrz 

Europy w boksie, mieszkający 
w Bolesławcu, oświadczył pra­
sie, że żyje jak pustelnik i boi 
sie wychodzić z mieszkania, bo 
zaraz za progiem czyha nań 
zbyt wiele pokus: po pierwsze 
kibice radzi postawić mu wód­
kę, po drugie kaperownicy. 
Pan Tomczyk sprawdził zaś 
dotychczas tylko sile swojego 
ciosu, nie zaś charakteru".

(“Polityka" nr. 13)

Paniczny 
Odwrót Wojsk 

Sajgońskich

Chou Obiecał 
Egiptowi Pomoc 

w Wojnie z Izraelem
Kair. .UPI) — Półurzedowy 

dziennik egipski “Al Ahram” 
donosi, że Mahmoud Riad, do­
radca egipskiego prezydenta 
Sadata, wracając z sześciodnio­
wej wizyty w Pekinie, przy­
wiózł ze sobą oficjalne pismo 
Chou En-lai, w’ którym pre­
mier chiński zapewnia, że “rząd 
chiński poprze decyzje prezy­
denta Sadata w prowadzeniu 
wojny z Izraelem o odzyskanie 
należnych Arabom praw”.

Deklaracja pekińska może 
być manewrem dyplomatycz­
nym, obliczonym na zastrasze­
nie lub osłabienie wpływów 
Moskwy, a wiec większego ry­
wala Pekinu. Moskwa do tej 
pory kontroluje oficjalne czyn­
niki w świecie arabskim, a głó­
wnie w Egipcie, natomiast 
Chińczycy popierali palestyń­
skie organizacje terrorystycz­
ne.

Ten sam dziennik “Al Ah­
ram” cytuje wypowiedź rzecz­
nika tych organizacji Kamal 
Nassera, który powiedział, że 
za 11 miesięcy wszystkie ugru­
powania terrorystyczne będą 
zjednoczone, a ich unia zosta­
nie zaaprobowana przez Pale­
styński Ruch Wyzwoleńczy, 
czyli nadrzędne ciało politycz­
ne.

Senat Zbada 
Politykę 

US w Azji
Washington. (UPI) — Se­

nacki Komitet Spraw Zagra­
nicznych zamierza rozpocząć 
w maju publiczne przesłucha­
nia.w sprawie “ewolucji poli­
tyki Stanów Zjedmocznych w 
Azji i postawy Washington u 
wobec Ho Czi Minha, szefa 
komunistów w Hanoi, na po­
czątku okresu zimnej wojny.

Senator William Fulbright, 
przewodniczący Komitetu, 
oznajmił, że przesłuchania bę­
dą starały się znaleźć odpo­
wiedzi na pytania, jakie się 
wyłoniły z 6 miesięcznych stu­
diów “Dokumentów Pentago­
nu”, swego czasu tajnej hi- 
stori związków Departamentu 
Obrony w stosunkach Stanów 
Zjednoczonych do Wietnamu.

Raport z drugiego studium 
opublikowany w ubiegłą nie­
dzielę stwierdza, że nie ma 
żadnych dowodów, żeby Ho 
Czi Minh otrzymał kiedykol­
wiek odpowiedź na jego 
“przyjazne listy” wysłane do 
prezydenta Trumana i sekre­
tarza stanu Jamesa Bynnesa 
w latach 1945 i 1946, kiedy 
Ho-CziMinh starał się o utrzy­
manie swej niezależności w 
Wietnamie.

Wtedy jednak Administra­
cja Trumana wychodziła z za­
łożenia, że uznanie Ho Czi 
Minha może poirytować Fran­
cuzów — stwierdza raport z 
drugiego studium. Od 1947 ro­
ku Ho Czi Minh był traktowa­
ny przez Washington jako 
“komunistyczny agent Rosji, 
i przedłużenie sowieckiej po­
lityki zagranicznej w Azji”. 
Ale było to założenie, któremu 
brakowało podstaw faktycz­
nych i Departament stanu po­
szukuje tych faktów od dwóch 
lat, aby uzasadnić, że jego po­
lityka i postawa były słuszne.

Teraz Senacki Komitet 
Spraw Zagranicznych prze­
prowadzi przesłuchy *by się 
przekonać czy polityka Depar­
tamentu Stanu w Azji była 
oparta o fakty, czy też tylko 
o dowolne założenia, co do­
prowadziło do “nieszczęścia w 
Wietnamie” — powiedział se­
nator Fulbright.

Straż USA 
Przejęła Dwa 

Japońskie Statki
Juneau, Alaska. UPI) — 

Amerykańska straż nadbrze­
żna w poniedziałek przejęła 
dwa japońskie statki ryba- 

: ckie, uprawiające nielegalnie 
■ łowy na wodach amerykań- 
; skich w pobliżu wybrzeży 
i Alaski. Statki zostały przeję- 
i te w pobliżu wyspy Kodiak.

Operacja 
Ofensywna 
Wojsk Hanoi
Prez. Nixon 
w Obliczu 
Trudnej Decyzji
Washington. (CT) — Pre­

zydent Nixon znalazł się w 
obliczu trudnej decyzji przy 
wzrastającym kryzysie w Po­
łudniowym Wietnamie. Admi­
nistracja N i x o n a studiuje 
wszelkie możliwości, a wśród 
nich wznowienia bombardo­
wania Północnego Wietnamu, 
na skutek spotęgowanej ofen­
sywy wojsk komunistycznych 
Hanoi na Południowy Wiet­
nam.

Źródła rządowe w Washing­
tonie nazwały ofensywę wojsk 
Hanoi na Płd. Wietnam inwa­
zją, jaskrawym złamaniem u- 
mowy zawartej w 1968 roku, 
która wstrzymała masowe 
bom bardowania Północnego 
Wietnamu przez amerykań­
skie bombowce. Na skutek zła­
mania tej umowy przez ko­
munistów, wznowienie maso­
wych nalotów na Płn. Wiet­
nam nie jest wykluczone — 
jak twierdzą źródła rządowe. 
Narady

Prez. Nixon zwołał na dzi­
siaj do Białego Domu człon­
ków specjalnej komisji Kra­
jowej Rady Bezpieczeństwa, 
ażeby naradzić się, jakie na­
leży podjąć środki dla zara­
dzenia kryzysowi. Komisja ta 
“Special Action Group” zwo­
ływana jest na narady w 
chwilach większego niebez­
pieczeństwa czy też powsta­
jącego kryzysu, a na czele ko­
misji znajduje się osobisty 

(ciąg dalszy na str. 6-e])

Dzisiaj 
Prawybory 

w Wisconsin
Milwaukee, Wis. (UPI) — 

W dzisiejszych prawyborach 
w stanie Wisconsin, wyborcy 
będą mieli trudne zadanie w 
wyborze kandydatów o nomi­
nację Partii Demokratycznej 
na urząd prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Na balocie 
demokratycznym znajdują się 
nazwiska 12 kandydatów: se­
natorzy — Hubert H. Hump­
hrey, Vance Hartke, Henry 
M. Jackson, George McGo­
vern, Edmund S. Muskie, oraz 
mayorów — John V. Lndsay 
i Sam Y o r t y, gub. George 
Wallace, kongresmanki — 
Shirley Chisholm i Patsy 
Mink, kong. Wilbur D. Mills i 
były senator Eugene J. Me 
Carthy.

Na balocie republikańskim 
znajdują się nazwiska — prez. 
Nixona, oraz kongresmanów 
— Paul McCloskey i John 
Ashbrook.

Wyborcy dokonają wyboru 
28 delegatów na konwencję 
republikańską oraz 67 dele­
gatów na konwencję demokra­
tyczną.

Spodzaew'anym jest — że w 
prawyborach weźmie udział 
około półtora miliona wybor­
ców. Przeprowadzone wśród 
wvborców ankiety wykazały 
że pierwsze miejsce walczą 
senatorzy — Humphrey i Mc 
Govern, a sen. Edmund S. 
Muśkie może znaleźć się na 
trzecim albo też na czwartym 
miejscu liczbą oddanych na 
niego głosów wyborców.

Viet Cong Żąda
Paryż. (UPI) — Przedsta­

wiciel Viet Congu w Paryżu 
zażądał . aby Stany Zjedno­
czone przestały “sabotować” 
negocjacje paryskie, przerwa­
ły “bojkot” i ponownie przy­
stąpiły do obrad pokojowych 
“co zawsze będzie dowodem 
dobrej woli w dążeniu do 
prawidłowego i pokojowego 
zakończenia konfliktu wiet­
namskiego”.

Bibl.JagieH.
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Rezolucja Wydziału Kobiet 
Okręgu 13-go ZNP

Odczytana Na Sejmiku w Dniu 26 Marca
My Delegaci Gmin i Grup, przy­

należnych do Wydziału Kobiet 
Okręgu 13-go Związku Narodowe­
go Polskiego, na Sejmiku dziś w 
niedzielę, 26 marca 1972 roku, w 
sali Edwarda Moskala pnr. 5639 
Milwaukee ave. niniejszym u- 
chwalamy co następuje:

— Przyrzekamy lojalność wobec 
Rządu Stanów Zjednoczonych i 
jak najdalej idącą akcję w celu 
ochrony praw i wolności wszyst­
kich obywateli tego kraju.

— Wzywamy naszą Brać Zwią­
zkową do wzmocnienia wiary i 
przywiązania do naszych wytycz­
nych ideałów, które jako podwa­
liny pod naszą największą Polską 
Organizację w świecie, ałotymi 
zgłoskami zapisali nasi założyciele 
znamieniem wielkości ideowej, pa­
triotyzmu i spełnienia obowiązku 
wobec Ojczyzny Ojców naszych, 
aby przetrwały wieki.

— Naszym Rodakom z za ocea­
nu wyrażamy nadzieję, że nadej­
dzie dzień kiedy Polska zajmie 
znów należne Jej miejsce wśród 
Wolnych i Niepodległych Narodów 
Świata, a wtenczas nie powtórzą 
się wypadki grudniowe.

— Stwierdzając z radością, iż 
energiczne kierownictwo naszych 
naczelnych władz naprowadzi nasz 
Związek na stały wzrost członko­
stwa, przyrzekamy w pracy tej 
rozwinąć energiczną akcję na po­
lu werbunkowym.

Dlatego wzywamy wszystkie 
Związkowczynie w Okręgu 13-ym, 
ażeby przystąpiły ze zdwojoną 
energią do zapisywania nowych 
członków.

— Apelujemy do Korporacji Do­
mu Młodzieżowego przy Okręgu 
13, ażeby przystąpił do zrealizo­
wania naszej konieczności zdoby­
cia tymczasowego miejsca, abyś- 
my mogły skupiać naszą młodzież 
pod strzechą Związkową i zaszcze­
piać w nich ideały Związkowe. 
Dopóki nie będziemy mieli sali,
— nie możemy organizować dru­
żyn młodzieżowych, W5łek śpie­
waczych i tanecznych, a zdajemy 
sobie sprawę, że * młodzieży leży 
przyszłość naszej ukochanej Orga­
nizacji.

— Przyrzekamy podtrzymać? 
prace dla dobra naszej uczelni, 
Obozu Młodzieżowego, wpółpracę 
z Kongresem Polonii Amerykań­
skiej, jak również większy udział 
w pracy obywatelskiej w tym kra­
ju. 18-ta PopravTka do Konstytu­
cji Stanów Zjednoczonych dała 
nam prawo głosu. Karzystajmy z 
naszego przywileju dla wspólnego 
dobra, ponieważ takie będą rzą­
dy w tym kraju, jakich ludzi sami 
wybierzemy na urzędy.

— Jako Polki i Związkowczynie, 
naszym obowiązkiem, który prze­
jęłyśmy od naszych Matek, jest 
podtrzymanie mowy polskiej, tra­
dycji i zapoznawanie naszych dzie­
ci z bogatą kulturą polską, aby 
były dumne ze swego polskiego 
pochodzenia.

— Wyrażamy uznanie Kongre­
sowi Polskiemu w Ameryce z pre­
zesem Alojzym A. Mazewskiim na 
czele, za jego tak wybitną i wy­
dajną pracę dla sprawy polskiej.

— Zarządowi Centralnemu 
Związku Narodowego za staranną 
gospodarkę w naszej ukochanej 
Organizacji, która tu na uchodź­
stwie zastępuje nam częściowo 
Ojczyznę, za stanie na straży prze­
ciwko poczynaniom nieprzyjaz­
nych nam Narodów, walcząc o 
prestyż, nie pozwalając na poni­
żanie dobrego Imienia Polskiego,
— jako Kobiety Polki składamy 
podziękę.

— Wiceprezesce ZNP i Dyrek­
torkom przyrzekamy współpracę 
a za ich staranną i ofiarną pracę 
nad rozwojem ZNP — wyrażamy 
uznanie.

— Komisarce i Komisarzowi na­
szego Okręgu 13-go ZNP, wyra­
żamy uznanie za ich kierowni­
ctwo, — a wszystkim Związkow- 
czyniom i Związkowcom — za po­
parcie i ich niezmordowane wy­
siłki, by naąza Organizacja była 
przykładem dla innych, jak można 
wydajnie pracować w przybranej 
Ojczyźnie, nie zatracając języka, 
tradycji i kultury swej własnej 
Ojczyzny. Dziś naszym obowią­
zkiem jest przekazanie tych walo­
rów przyszłej generacji.

— Wzywamy naszą Brać Zwią­
zkową do wysyłania swych dzieci 
na wyższe studia Kolegium Zwią­
zkowego w Cambridge Springs, 
Pa., o rozwój którego usilnie stara 
się cały Zarząd ZNP z Cenzorem 
na czele.

— Organizatorom i Organiza­
torkom, którzy w dużej mierze 
przyczyniają się do stałego wzro­
stu naszej Organizacji, wyrażamy

Z Cleveland

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano 

słowa uznania za ich pracę na 
polu werbunkowym.

— Redaktorom prasy naszej Or­
ganizacji, składamy podziękę za 
■ich niezmordowaną pracę w cięż­
kich warunkach, za światłą orien­
tację w polityce tak związkowej 
jak też i ogólno-kraj owej.

— Okręgowi 12-mu ZNP z ich 
Komisarką i Komisarzem, składa­
my serdeczną podziękę za szczerą 
współpracę na korzyść Związku.

— Kierownikom stacji telewi­
zyjnych i radiowych składamy po­
dziękę za popieranie spraw Zwią­
zkowych i ogólno-krajowych.

Niech żyją Stany Zjednoczone!
Niech żyje Naród Polski, które­

mu składamy uznanie za nieugię­
tą postawę narodową i wyrażamy 
wiarę, iż Polska, Kraj Naszych 
Ojców, powróci znów do prawdzi­
wej wolności i niepodległości!

Niech żyje i rozwija się Zwią­
zek Narodowy Polski!

Za Komitet Rezolucji:
Józefa Rzewska, przew. Gr. 119; 
Emilia Siedlecka, Gr. 148; 
Rozalia Piekiełko, Gr. 2191;
Stefania Michałowska, Gr. 2582; 
Anna Zdunek, Gr. 2714; 
Kazimiera Fronczak, Gr. 2514. 

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 39 ZNP — odbędzie się 
we wtorek, dnia 4 kwietnia, o 
godzinie 8-ej wieczorem, w 
sali Juliusza Słowackiego przy 
zbiegu 48-ej i So. Paulina.

Delegaci proszeni są o li­
czne przybycie. — Franciszek 
Prochot, prezes; Helena Ma­
rzec — sekr. Gminy.

Z Gminy 41 ZNP
Posiedzenie Gminy 41 ZNP, 

odbędzie się w środę, 5 kwiet­
nia, o godz. 8-ej wieczorem, 
w sali Del. Anieli Leszczyń- 
sikej, 2532 W. Fullerton Ave. 
Prosimy wszystkich członków 
o punktualne przybycie, gdyż 
mamy bardzo ważne sprawy 
do załatwienia. Omawiać bę­
dziemy nasz udział w Obcho­
dzie 3-cio Majowym i manife­
stacji narodowej w Parku 
Humboldta.

Członkowie komitetu zabaw
— Stefania Foszcz, Tadeusz 
Celmer, Helena M. Stermiń- 
ska, Maria Mazewska, Helena 
Maciorowska, Aniela Lesz­
czyńska, Katarzyna Foszcz, 
Emilia Jabłońska, Stanisława 
Patrzykont, Zofia Gembica, 
Zofia Samczyk, Elżbieta Bie­
siada, Stanisław Koś, Elaine 
Foster, Józef T. Szczech, He­
lena Mrowieć, Anna Marsza­
łek, Irena Szczech są proszeni 
na krótkie posiedzenie w śro­
dę, 5 kwietnia, o godz. 7-ej 
wieczorem, w sali posiedzeń 
Gm. 41 ZNP, pnr 2532 West 
Fullerton Ave.

Ważne sprawy z powodu lo­
sowania, które urządzamy w 
środę, 7 czerwca. Książeczki 
można otrzymać od członków 
Komitetu.

Osoby zainteresowane pra­
cą Związkową mogą zgłosić 
się na posiedzenie Gminy 41 
ZŃP.—Czesław M. Kościelak, 
prezes; Helena M. Stermińska
— sekretarka.

Duch 
Ekumeniczny

Jerozolima (UPI) — Obser­
watorzy notują, że tysiące 
pielgrzymów, którzy na okres 
Wielkanocy przybyli do Jero­
zolimy, łączył — bez względu 
na wyznanie — duch ekume­
niczny. Katolicy i prawosław­
ni łączyli się w wspólnych 
ceremoniach i modlitwach. 
Był to także najspokojniejszy 
okres wielkanocny od czasu 
rozpoczęcia się konfliktu na 
Bliskim Wschodzie. Wojsko i 
policja izraelska zachowują 
wprawdzie stan pogotowia i 
czujność, ale nie zanotowano 
ani jednego aktu terroru 
arabskiego.

Kwestionuje 
Testament Matki

Los Angeles, Calif. (UPI)— 
Edward G. Robinston jr., lat 
38, wniósł do sądu sprawę — 
kwestionując pozosta w i o n y 
przez matkę testament, która 
zmarła w dniu 6-go marca. 
Gladys Lloyd Robinson, była 
żona sławnego aktora filmo­
wego, pozostawiła majątek 
obliczany na sumę $756,000, 
a który zapisała w truście na 

.dwie wnuczki i jedną praw­
nuczkę, a synowi pozostawiła 
tylko serwis do herbaty, krze­
sło dziecięce i obraz.

Robinsonowa w testamen- 
.cie podała że cały majątek zo- 
-stawia wnuczkom i prawnucz­
ce ponieważ syn przez całe 
swe życie był powodem jej 
cierpień i utrapień. Robinson 
od roku 1967 znajduje się pod 
opieką lekarzy psychiatrów.

Władysław Wisniewski

Ziemia Nowogródzka
Na terenach wschodnich, za­

branych Polsce podczas ostat­
niej wojny światowej, Ziemia 
Nowogródzka jest najbardziej 
związana z polskością, a prze­
de wszystkim z najwspanial­
szymi dziełami naszej litera­
tury pięknej. Tam w pobli­
skim Nowogródka Zaosiu, w 
1798 roku, przyszedł na świat 
nasz wieszcz narodowy Adam 
Mickiewicz.

Nowogródek z słynną farą 
i z białymi kolumnami rene­
sansowych Sukiennic w ryn­
ku — miasto dzieęiństwa Ada­
ma Mickiewicza, zostało 
uwiecznione w naszej litera­
turze przez poetę w roku 1823, 
w jednej z pereł jego twórczo­
ści — “G r a ż y n i e.” Nowo­
gródzka Góra Zamkowa, z od­
wiecznymi ruinami stanowiła 
tło dla poetyckiego natchnie­
nia genialnego twórcy.

Gród Mickiewicza — Nowo­
gródek leży na wzgórzach, z 
których rozpościera się daleki 
widok na pełne krasy i pięk­
na okolice. Nawet w szczegó­
łach, obraz tego wspaniałe­
go krajobrazu ziemi nowo­
gródzkiej pozostał w pamięci 
Adama Mickiewicza już na 
zawsze. Dowodem jest rok 
1832, kiedy na “paryskim bru­
ku,” zaczął poeta tworzyć naj­
większe z swych dzieł — “Pa­
na Tadeusza.”

Najbardziej polskie to dzie­
ło napisane zostało w dalekim 
od naszego kraju — Paryżu. 
Wśród wrzasków kłócącej się 
podobnie jak dziś emigracji, 
Mickiewicz wspomina swą 
młodość w kraju z jego ludź­
mi i przyrodą rodzinną. A ten 
wymarzony tęsknotą k r a j- 
obraz, pełny jest wdzięku. 
Ludzie dzielni i nie pozba­
wieni humoru. Drogę idącą 
przez Nowogródek na wschód 
i w naszych czasach miejsco­
wa ludność nazywała “napo­
leońskim traktem,” na któ­
rym poeta widział kolumny 
Wielkiej Armii, a w niej Le­
giony Polskie z generałami 
Knaziewiczem i Dąbrowskim 
na czele, w pochodzie na Mo­
skwę, a potem w odwrocie.

W niezbyt odległej od No­
wogródka uroczej Świtezii — 
jeziora pozornie podobnego 
do wielu innych, poeta stwo­
rzył świat przecudnej baśni. 
Opromieniona romantycznym 
urokiem piękna poezji Świteź 
jest obecnie znana w. całym 
kraju. Już od ławy szkolnej, 
poetyczny opis o zatopionym 
mieście i jego dzwonach i 
dwóch księżycach, młodzież 
nasza czyta z przejęciem 
ucząc się pięknej polskiej mo­
wy.

Nad rzeką Miranką, w 
znacznej odległości od Nowo­
gródka, już zdała są widoczne, 
potężne baszty obszernych ru­
in mirskiego zamku. Zapewne 
ruiny zamkowe w Mirze, Mi­
ckiewicz przedstawił w Księ­
dze Drugiej “Pana Tadeusza.” 
Są one tłem akcji, zasadniczej 
do dalszego rozwoju wyda­
rzeń. Dawniej, gdy Mir był w 
grani each Rzeczypospolitej, 
zwiedzający zamek mirski 
mogli naocznie przekonać się, 
że opis tych ruin w “Panu Ta­
deuszu,” zadziwiająco zgadza 
się z ich rzeczywistym wyglą­
dem.

Podobnie jak Nowogródek, 
starożytne są również Kore- 
licze, od których w odległości 
około 15 mil na południowy 
zachód, znajduje się już 
wspomniane słynne jezioro 
Świteź. O Koreliczaeh, mamy 
wzmiankę w Piątej Ksiedze 
“Pana Tadeusza.” Nieduże to 
miasto, ale posiada niezwykle 
bogatą historię wydarzeń wo­
jennych.

Podczas najazdu Krzyża­
ków na Litwę w roku 1395, w 
swej wyprawie zajęli oni tak-

Rocznica 
Powstania 

Irlandzkiego
Belfast. (UPI) — Święta 

Wielkanocy były w Irlandii 
nie tylko uroczystością reli­
gijną, ale także rocznicą na­
rodowego powstania — które 
wybuchło właśnie w Wielka­
noc 1916 roku.

Dla uczczenia tego momen­
tu odbyła się pod egidą orga­
nizacji IR A spokojna demon­
stracja świątecznie wystrojo­
nych cywilów, młodzieży 
skautowskiej i młodych ludzi 
ubranych w czarne berety, 
znak niewątpliwy przynależ­
ności do IRA.

Pod okiem czuwających dy­
skretnie i z daleką oddziałów 
brytyjskich rocznicowa para­
da przeszła na cmentarz, gdzie 
uczczono patriotów poległych 
w powstaniu 1916 roku(

W okresie świątecznym za­
notowano tylko jeden akt ter­
roru, gdy bomba wybuchła 
w miasteczku Maeherrafelt w 
zaparkowanym samochodzie. 
10 osób, w tej liczbie sześcioro 
dzieci, odniosło rany.

że i Korelicze. Najazd krzy­
żacki odbył się pod wodzą 
wielkiego mistrza krzyżackie­
go, Konrada von Jungingena, 
brata Ulryka von Jungingena, 
również wielkiego mistrza za­
konu krzyżackiego, który po­
legł w bitwie pod Grunwald­
em w roku 1410.

Od tego wydarzenia, po stu 
latach zamożne Korelicze zo­
stały złupione przez Tatarów, 
którzy w swym zagonie, w 
roku 1505 zdobyli i to miasto. 
Podczas “potopu” za Jana Ka­
zimierza, w 1655 miasto Kore­
licze w rekwizycjach, odczuło 
ciężką rękę szwedzkiego na­
jeźdźcy. Następnie w roku 
1733, w Koreliczaeh główny 
obóz mieli konfederaci osz- 
miańscy, popierający króla 
Leszczyńskiego, którym tu 
“na samej dobrej myśli czas 
schodził.”

W 1812 roku, przechodziły 
przez Korelicze, wojska fran­
cuskie, polskie, jak i rosyj­
skie. W sto lat później, w 
okresie 1916-1917 lat pierw­
szej wojny światowej, Kore­
licze oraz pobliskie miejsco­
wości, w szalejących walkach 
między zaborcami ziem pol­
skich, — uległy dużemu znisz­
czeniu. W krótkim okresie 
wolności i niepodległości Ko­
relicze, a z nimi i całe woje­
wództwo nowogródzkie, szyb­
ko wytrwałą pracą wydźwi- 
gnęło się ze zniszczeń wojen­
nych i weszło na drogę roz­
woju i dobrobytu.

Alarm Na Rzekach 
Europy Zach.

Wiedeń (ZW) — Hydrobio­
lodzy krajów Europy zachod­
niej podnieśli alarm. Wyjąt­
kowo niski poziom opadów 
na jesieni ubiegłego roku do­
prowadził do niebezpiecznego 
obniżenia poziomu wód w 
wielu rzekach o ważnym zna­
czeniu gospodarczym. Szcze­
gólnie groźne jest opadanie 
wód Renu, Sekwany i Duna­
ju. Poziom wody w tych rze­
kach jest o połowę niższy od 
poziomu średniego, co powo­
duje wielkie trudności w 
transporcie rzecznym, a na­
wet całkowite jego zatrzyma­
nie. ' t-

Niedostatek wody przy nie- 
zmniejszonym odprowadzeniu 
przez przemysł ścieków do­
prowadził do katastrofalnego 
zanieczyszczenia rzek, grożąc 
całkowitym zniszczeniem fau­
ny i flory. Np. w wodach Re­
nu zawartość tlenu spadła 
poniżej wartości krytycznej 
dla wszystkich żywych or­
ganizmów.

Czy Uda Się 
Dvnlomacia 

Papieża?
W korespondencji pt. “Czy 

udaje się dyplomacja papieża 
Pawła?” katolicki tygodnik 
“The Universe” omawia sy­
tuację na Węgrzech i w Ru­
munii.

W Budapeszcie, gdzie re­
żym Kadara chlubi sie stopą 
życiową wyższą niż gdziekol­
wiek w bloku komunistycz­
nym, Zapewniono korespon­
denta, że kard. Mindszenty 
bez nacisku zdecydował, dla 
dobra Kościoła, przerwać im­
pas. A'e—choć nastroje mię­
dzy władzami oraz ducho­
wieństwem i wiernymi na 
Węgrzech są mniej napięte 
niż w przeszłości—sytuacja 
Kościoła pozostaje trudna. 
Frekwencja w kościołach jest 
słaba. Tylko 15% dzieci ma 
możliwość uczęszczania na 
lekcje katechizmu. Wielu 
księży żyje i działa wśród 
ustawicznych trudności i 
przykrości.

Ks. A. Moore przeciwsta­
wia sytuacji na Węgrzech 
żywotność chrześcijaństwa w 
Rumunii (większość prawo­
sławnych; katolicy i prote­
stanci w zachodniej części 
kraju). Wbrew licznym od­
miennym świadectwom kore­
spondent pisze o polityce 
władz pod hasłem: — “żyć i 
pozwalać żyć” o sojuszu, na 
podstawie nacjonalizmu mię­
dzy Cerkwią i reżymem.

Nie zaprzeczając,, że kato­
licy byli okrutnie prześlado- 

■wani, ocenią, żę p’?°"”'-? °-:°- 
gńieto modus yiyęhdi: istnie­
ją w Siedmiogrodzie, “kwit­
nące.” seminaria' kątoljiękie, 
r u m ii ń’§k i e ' i\węgierskie; 
dwaj biskdpi katolicev: Mar­
ton w Alba Julia i Pleschca 
w Jassach odwiedzali nie­
dawno Watykan; zakony są 
“jeszcze ograniczone” — ale 
“poprawa postępuje”.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze «tr 1-szej) 

mym żargonem. Wbrew pozo­
rom, ruch hippisowski jest 
pełny wewnętrznych sprzecz­
ności. Synowie i córki milio­
nerów nie mają nic do strace­
nia. Gdy wyleczą się z fanabe­
rii czekają na nich wygodne 
fotele w zarządach przedsię­
biorstw i wielocyfrowe konta 
bankowe. Natomiast traci 
młodzież robotnicza, która 
adoptuje styl życia znudzo­
nych paniczyków supermo­
carstwa z Północy.

W krajach, jak Kolumbia, 
ruch hippisowski przyczynia 
się do umocnienia “burżu- 
azji.” Pozornie hippisi zwal­
czają klasy posiadające, ale w 
rzeczywistości są ich narzę­
dziem, ponieważ odwracają 
uwagę młodzieży od istotnych 
zagadnień i praktycznych roz­
wiązań; zastępują różnice kla­
sowe różnicami między poko­
leniami; aktywizm polityczny 
biernym romantyzmem i po­
wrotem do natury a świado­
mość i poczucie odpowiedzial­
ności — halucynacjami pod 
wpływem narkotyków.

•> ❖ ❖
Nie ulega wątpliwości, że 

ucieczka od życia, abstrakcyj­
ne medytacje i “nowa” muzy­
ka nie zmienią społeczeństwa 
i nie naprawią zła. Powinni­
śmy pamiętać, że Stany Zje­
dnoczone stoją wobec innych 
trudności niż kraje Ameryki 
Łacińskiej. Ruch hippisowski 
w Stanach przyczynił się do 
radykalizacji wpływowej czę­
ści społeczeństwa. W krajach 
kolonizowanych gospodarczo i 
kultura lnie, naśladowanie 
“obcej rewolucji” nie prowa­
dzi do wyzwolenia, lecz jest 
jednym więcej środkiem do 
utrwalenia zależności. Dlate­
go “gringo h i p p i e,” mimo 
swoich protestów i niekon for­
mizmu jest w rzeczywistości 
nowym imperialistą.

Artykuł Calderona zawiera 
wiele trafnych uwag o dege­
neratach ze środowisk hippi­
sów, ale na jakiej podstawie 
autor doszedł do wniosku, że 
jest to sprytnie zamaskowany 
produkt amerykańskiego im­
perializmu, eksportowany po 
to, by utrzymać kraje Amery­
ki Łacińskiej w “kolonialnej” 
zależności od Stanów Zjedno­
czonych? Wymagało to cyrko­
wej (albo marksistowskiej) 
akrobatyki myślowej! Prze­
cież ruch hippisowski omal 
nie rozłożył Stanów i choć 
przygasł, jego ujemny wpływ 
widzimy na wszystkich odcin­
kach życia. Źródeł ruchu na­
leży szukać gdzie indziej, nie 
w Stanach Zjednoczonych, 
mimo, że tu on powstał i stąd 
rozpłynął się po świecie.

IVafch TTiaf Waisf/
PRINTED PATTERN

SUBTRACT TWO INCHES 
from your waisf — the happy 
result of angle seaming! Sew this 
slip of a dress for your spring- 
into-summer travels.

Printed Pattern 4710: Misses’ 
Sizes 10, 12, 14, 16, 18. Size 14 
(bust 34) takes 2%, yards 39-inch 
fabric.

SEVENTY FIVE CENTS—for 
oath pattern; add 25 cents for 
each Pattern . for . Air Mail and 
Special Handling.

Send to — Anne Adams c o 
POLISH DAILY ZGODA 10 
Pattern Dept., 243 West 17 th 
Street, New York, N.Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS, wilh 
ZIP. SIZE, STYLE. NUMBER.

FREE Spring’ Fashion offer— 
choose one pattern free from riew 
Spring - Summer Catalog. All 
sizes! Send! 50c.

I INSTANT SEWING BOOK—
I cut, fit, sew modern way $1.00.

INSTANT FASHION BOOK — 
what-to-wear answers. $1.00.

HELENA MNISZEK

POWOJENNI
POWIEŚĆ

88 — (Ciąg dalszy)
— Zdarzyło się to po raz pierwszy od czasu, jak z sobą 

żyjemy, to znaczy mniej więcej od zburzenia Troi! — wołał 
Mohyński.

— A jeśli powiem, że Róża ma dwadzieścia trzy, czy 
ciocia uwierzy?

— Dajcie mi spokój, śmiejcie się dalej!
Pani Zebrzydowska zaczęła wypytywać syna o posag 

Krongoldówny. War umyślnie przejaskrawiał bogactwa na­
rzeczonej, a uśmiechał się przytem do wuja porozumiewaw­
czo. Oni obaj i pani Oktaw ja zauważyli łatwo, że pani Ze­
brzydowska łagodnieje pod wpływem opowiadania syna i że 
ją małżeństwo jego nie przeraża. Hrabina rzucała się na to 
oburzona, hrabia August po swojemu pokpiwał, ale pani 
Beata zaczęła już robić projekty. Więc: pojadą razem za­
granicę, ach tak dawno już nie przestąpiła progu tego wię­
zienia, w jakiem zmuszona jest żyć od czasu wybuchu wojny. 
Ostatecznie rzecz prosta, że War mógłby się ożenić lepiej, 
ale, mon Dieu, czasy się zmieniły tak niepojęcie, że stosow­
nie do nich on robi jeszcze karierę, przynajmniej finansowo. 
O ile zaś panna Róża jest piękna, tedy War będzie miał i to 
zadowolenie. Co zaś do reprezentacji rodu, to ona zawsze 
służy swoją osobą jako matka w domu młodego małżeństwa. 
Dzieją się różne skandale na dworach europejskich; arcy- 
książęta żenili się z aktorkami nawet, a wszakże Krongol- 
dówna ma majątek ogromny, co już znaczy bardzo wiele 
i co jej daje prerogatywy zupełne do należenia do towa­
rzystwa. . . .

Pani Beata żywo zainteresowała się tem, gdzie zamiesz­
kają, jak urządzą mieszkanie, jaki panna Róża ma gust i czy 
jest łatwa w obejściu, czy nakłoni się do stylu pani Beaty, 
bo ona zrobi wszystko, aby synową przygotować godnie do 
noszenia nazwiska Zebrzydowskich itd. Pytała syna, jak się 
jego narzeczona ubiera i gdzie, jakie ma klejnoty i zgorszyła 
się wielce, gdy War nie okazał w tym zakresie ani pamięci, 
an zaciekawienia.

— Wiem ,że ubiera się ładnie, ale jak, co i gdzie . , i ■— 
machnął ręką już znudzony.

Pani Oktawja zaś szepnęła do niego zupełnie serio:
— Dlaczego zmniejszyła się tak bardzo renta matki? 
War spojrzał zdziwiony.
— No, bo przecie to musi być wpływem głównym za- 

słuszałem to samo od pana Krongolda.
War uczuł zgnębienie, a hrabia westchnął głośno i rzekł:
— Wiecie co? Mam już wrażenie, że złoto Krongoldów 

wyłazi ze mnie wszystkiemi porami. Tego . . . owego! Szko­
da, że nie jestem alchemikiem miałbym przynajmniej cudne 
sny. Zejdźmy z piramidy tych wspaniałości na nasz swojski 
teren. Czy wiesz, War, coś o Pobogach? Coraz głośniej mó­
wią, że on zginął. To fakt, że Romana dotąd niema.

— Czy to możliwe? Jednak o tem za dużo mówią. Już 
sćyszałem to samo od pana Krongolda.

— Tak? A no, to zaczyna w takim razie mieć pozory 
prawdy, bo żydzi mają znakomitą “pantoflową” pocztę. Oni 
zawsze wszystko wiedzą i najwcześniej — mówił hrabia, za­
uważywszy z przyjemnością gniewny błysk na twarzy Wara. 
— To mnie zaczyna już niepokoić. Biedna pani Teresa, o ile 
wieść się sprawdzi.

War drgnął i po chwili namysłu rzekł x płomieniem w 
oczach:

— Jadę dziś w nocy do Uchań.
Spojrzeli zdziwieni.
— Skądże ten projekt rapide?
— Miałem zamiar jeszcze w Warszawie. Coś mię tam 

po prostu niesie. Pojadę stanowczo!
— Via Warszawa, gdzie narzeczona.
— Ona mię nie zatrzyma, gdy ja nie zechcę. Zresztą te­

raz umówimy termin ślubu, który odbędzie się za granicą.
— Gdzie? Gdzie? — ożywiła się pani Beata. — Może 

najlepiej w Paryżu albo w Rzymie?
— Przypuszczam, że mama na tym ślubie nie będzie, 

gdyż ślub weźmiemy cywilny.
— Cooo? — rozległy się wszystkie trzy głosy, każdy w 

innym tonie zdumienia.
— War?
—War, oszalałeś? Quelle horreur!
— War, to za gruby żart — rzekł surowo hrabia August. 
Zebrzydowski spojrzał na nich roziskrzonym wzrokiem 

i rzekł sucho:
— Dlatego mówiłem, że mama, a zapewne i wujostwo 

na ślubie moim nie będą.
Podszedł do telefonu i połączył się z hotelem Francu­

skim. Usłyszeli, jak kamerdynerowi swemu polecił zamówić 
sleeping na nocny express do Warszawy. Po chwili położył 
słuchawkę.

— Pawcio melduje, że nadeszły do mnie listy. Zatem do­
widzenia.

— List od niej?
— Tak, od mojej narzeczonej. Już wie, gdzie jestem! 

To spryt papuńcia! Ho, ho!
Był widocznie podrażniony.
— War, spodziewam się, że przyjdziesz do nas na kola­

cję — rzekła hrabina.
— Tak, przyjdę się pożegnać.
— Już przed... tym... ślubem? War! — jęknęła pani 

Beata.
— Mówiłem, że jadę do Uchań — rzekł z naciskiem i 

wyszedł.
— On teraz gotów w Teresie Pobożynie odnowić swł 

dawne ideały, licząc na to, że Roman....
— Nie widziałam, Beati, żeś taka przewidująca — sar­

knęła Mohyńska. — Tylko, że w Pobożynie trafi na mur, o 
który rozwali sobie znowu szaloną głowę. Ona za bardzo 
kocha męża. Należeli do wyjątkowych małżeństw.

Hrabia August siedział zamyślony. Milczenie jego w 
końcu zdenerwowało żonę.

— Guciu, cóż to wiersze układasz, czy nad Warem 
ubolewasz?

— Myślę, że gdyby istotnie Roman, nieszczęsny, tego 
ten... i gdyby War naprawdę... z Terenią, tedy warto żyć na 
świecie tylko takim, jak on szaławiłom.Cóż to za kobieta! 
Prawdziwa jak ją nazywają — Therese enchanteresse

— Nazwał ją tak sam Pobóg — wycedziła pani Beata 
kwaśno.

(Ciąg Dalszy)
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Posiedzenia Oddziałów Ligi Morskiej

Aid. E. Fifielski

temat

Z Parafii Sw. Stanisława 6. i M

&

Ks. Prałat Józef L. Mrocz­
kowski. proboszcz parafii św. 
Turybiusza, pnr. 5646 S. Kar­
lov Ave., uroczyście obchodził 
będzie 30 lat pracy w Winnicy 
Pańskiej.

— H. Koziński i J. Bogusz: 12:00
— J. Minor i G. West.

Klub Matek 
Weber H. S.

North Avenue. Celem bankie­
tu jest uczczenie zasług Fifiel- 
skiego, który w 10-tym z kolei 
roku na stanowisku alderma- 
na jest jeszcze bardziej efek-

Zebranie odbyło się dnia 2-go 
marca w sali S.PK. pnr. 1924 W. 
North Ave. Po sprawdzeniu obec­
ności delegatów na sali, zebranie 
zagaił prezes kol. Z. Franuszkie- 
wicz, hasłem “Górą Pieśń”. Następ­
nie powołał sekretarkę, W. Kosie- 
niak do odczytania protokółu z 
ostatniego zebrani a oraz korespon­
dencji. rotokół przyjęto bez zmian, 
zaś korespondencję przesunięto do 
wolnych wniosków.

Znany pisarz, dziennikarz, po­
dróżnik ,ekonomista i wybitny 
znawca współczesnej Afryki, Lew 
Sapieha, wygłosi w niedzielę, 9go 
kwietnia odczyt w sali Chicago 
Society, 2222 N. Kedzie. Początek 
imprezy, którą organizuje Polski 
Związek Akademików, o godzinie 
4-ej po południu.

Prelegentem będzie Lew Sapie­
ha, urodzony w roku 1913, w miej­
scowości Spusza. Przedstawiciel 
jednego ?. najbardziej znanych i 
zasłużonych rodów Polski, ukoń­
czył w roku 1934 wyższe studia 
dziennikarskie na Uniwersytecie 
w Poznaniu; w roku 1937 uzyskał 
magisterium z dziedziny prawa i 
ekonomii na Uniw. we Lwowie.

Kampanię wrześniową odbył Sa­
pieha w stopniu porucznika 9 puł­
ku ułanów. Po wojnie był przez 
pewien czas oficerem łącznikowym 
przy komendzie brytyjskich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech.

Po osiedleniu się w Londynie, 
Lew Sapieha poświęca się całko­
wicie karierze pisarskiej i dzienni­
karskiej. W latach 1963-1969 pra­
cuje w Sekcji Zagranicznej Radia 
BBC. Wygłasza liczne odczyty i 
opracowuje słuchowiska na terna-

nizaojach polonijnych w Gary, i 
wystąpią gościnnie na koncercie 
Filomenów w Chicago oraz na Ob­
chodzie 3-Majowym. 30-go kwiet­
nia w Gary.

Chór Echo, J. Klinicka — pró- t 
by się odbywają jak zwykle.

Chór im. I. Paderewskiego, Z. i 
Ryżewski — obecność członków na 
lekcjach jest dobra — 19-go mar­
ca odbyła się instalacja nowego za­
rządu.

Dyrygent Okręgu, H. Wojnia- 
rowska zdała sprawozdanie z u- 
działu w imprezach oraz podała 
spostrzeżenia z prac w chórach.

Po zamknięciu dyskusji nad 
sprawozdaniami, prezes Z. Fra- 
nuszkiewicz podał do wiadomości, 
że 45-ty Zjazd Okręgu I-go odbę­
dzie się w siedzibie Chóru Nowe 
Życie w Milwaukee, w dniu 28-go 
maja. Bliższe szczegóły odnośnie 
wyjazdu będą ogłoszone w póź­
niejszym czasie.

Ostatnie zebranie Głównego Ko­
mitetu 36-go Zjazdu Związku 
Śpiewaków Polskich w Ameryce 
odbyło się 24-go lutego, któremu 
przewodniczył wiceprzewodniczą­
cy, Z. Ryżewski; protokół spisała 
asystentka sekretarki, M. Raczon.

członkami tej organizacji. Ostatnio 
Oddziały i Okręgi zaniedbały swo­
ją pracę i nie informują piszącego 
ten kącik, co na przyszłość robić 
się będzie w oddziałach i okręgach.

Wiadomości organizacyjne Ligi 
Morskiej proszę nadsyłać na adres: 
Wł. Tomaszewski, 2906 S. Archer, 
Chicago, Illinois, 60608.
Co Słychać w Oddziałach 
w Nowym Yorku i Cleveland?

Jak się przedstawia sprawa po­
siedzeń Oddziałów; Dzisiaj — aż 
urzędnicy oddziałów i okręgów za­
stanawiają się na sytuacją zebrań 
organizacyjnych z roku na rok.

Pierwszy piątek przypada w 
tym tygodniu. Księża słuchać bę­
dą spowiedzi w czwartek, po każ­
dej mszy świętej i o 8 rano; także 
o 4:30 i 7 wieczorem. W piątek, 
po każdej tnszy świętej i o 8-ej 
rano; także o 5:30 do mszy św. 
o 6-oj.

Bractwo Niewiast Różańca św. 
(Polski oddział) obchodzić będzie 
w tym roku 75-tą rocznicę zało­
żenia mszą św. dziękczynną o 5 
po poł. Z tego powodu aby uczcić 
tę okazję Administracja urządza 
bankiet, 9 kwietnia, w sali para­
fialnej. Dalsze przygotowania są 
już w toku. Bilety na bankiet mo­
żna nabyć w plebanii u ks. kape­
lana A. Kloska, albo od członkiń. 
Posiedzenia

Wtorek: Tow. Polek Królowej 
Korony Polskiej nr. 338 PRCU, 
sala nr. I. Tow. św. Józefa Opie­
ki nad Nowicjatem Ks. Żmartw., 
wielka sala.

Środa: Ladies’ Rosary (English 
.Chapter), large hall. Civic Club 
King Walter Jagiełło, hall nr. 1.

Czwartek: Apostolship of Pray- 
er (before 1st Friday), large hall. 
Komentatorzy

Na sobotę, 8 kwietnia, 6:00 — 
J. Korba i R. Booth.

Grunwald Savings and Loan 
Assn., 8340 S. Kedzie Ave. ofe­
ruje Karty Grzecznościowe (Cour­
tesy Cards), które upoważniają 
oszczędzających do korzystania 
z szeregu usług bankowy. Jedno­
cześnie można się zarejestrować 
na ciągnienie i mieć szanse wy­
grania jednego z pięciu rowerów, 
marki Schwinn.

Karta Grzecznościowa z Grun­
wald jest oprawna w plastyk, 
z kolorową fotografią okaziciela, 
jego podpisem i innymy danymi 
identyfikacyjnymi. Kartę taką

Hufiec Harcerek 
Urządzą 

Przedstawienie

do nabycia w następujących 
punktach sprzedaży:

CITY HALL
121 N. LaSalle

Jest on proboszczem tej pa­
rafii od 1967 roku.

Prezesi Tow. przy parafii 
Św. Turybiusza postanowili 
uczcić swego proboszcz-a ban­
kietem i zabawą, w niedzielę, 
dnia 9-go kwietnia w restau­
racji Martinique w Evergreen 
Park, Illinois.
Sylwetka Proboszcza

Ks. prałat Józef L. Mrocz­
kowski urodził się w Chicago. 
Uczęszczał do szkoły parafial­
nej św. Michała Archanioła. 
Ukończył seminarium Przy­
gotowawcze Quigley, a nauki 
teologiczne ukończył w semi­
narium St. Mary of the Lake. 
Otrzymał święcenia kapłań- 
śkie w roku 1942. Został przy- 

; dzielony do parafii św. Marii

s. w. 
Lake & Clark

Do Sekretarzy Okręgów 
i Oddziałów Ligi Morskiej

Każdy sekr. protokółowy Okrę­
gu lub Oddziału, powinien nadsy­
łać do Kącika wiadomości jakie 
zapadły uchwały, co będzie urzą­
dzane przez Okręg lub Oddział itp.

Dziennik Związkowy dociera 
prawie do wszystkich stanów i 
Kanady; czytają go tysiące ludzi 
po całym święcie, czytają więc i 
Kącik Ligi Morskiej, bo wielu jest

Przypominamy wszystkim człon­
kom i członkiniom, iż posiedzenie 
miesięczne oddziału Morze nr. 57 
Ligi Mor., odbędzie się w przyszły 
czwartek, ‘6 kwietnia, w tej samej 
sali co poprzednio. Zientek Post, 
5154 S. Ashland o 7:30 wieczorem. 
Mamy dużo spraw do załatwienia, 
prosimy aby wszyscy przybyli na 
to tak ważne posiedzenie. — Hele­
na Suski, prezeska; Charlotte Ja­
rosz, sekr. prot.

Oddział Tęcza Nr. 4# L. M. A.
Niniejszym przypominamy, że 

Oddział Tęcza odbędzie swoje po­
siedzenie w pierwszą środę mie­
siąca, dnia 5 kwietnia, w sali Lu­
cky Stop ,1805 W. Division ulica, 
o 12:30 po południu. — Feliks 
Kulpa, prezes; Maria Filip, sekr. 
prot.

$. W.
Washington & LaSalle

N.W, 
State & Washington

N.W.
Randolph & State

NORTH AVE.
Proszę telefonować;

J and C NEWS AGENCY 
Telefon: 252-2299

lub
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

Telefon: 278-8700

s. w. 
Clark & Adams

Zeszyt marcowy “Na An­
tenie”, miesięcznika wydawa­
nego przez Rozgłośnię Polską 
Radia Wolna Europa, przyno­
si jak zwykle wybór z 19-to 
godzinnego codziennego pro­
gramu radiowego nadawane­
go na Kraj. Otwiera go arty­
kuł Józefa Ptaczka na aktual­
ny temat wyborów do Sejmu 
PRL.

W dziale '‘Relacje” znajdu­
jemy dokładny opis wydarzeń 
w grudniu roku 1970 i stycz­
niu 1971 opracowany przez 
ich świadka i uczestnika z o- 
ryginalnymi zdjęciami. Po­
nadto w numerze omówienie 
książki Jana Ciechanowskie­
go o “Powstaniu Warszaw­
skim” napisane przez Andrze­
ja Pomiana oraz komentarze- 
artykuły Aleksandry Stypuł- 
kowskiej e t. zw. “Przywra­
caniu” obywatelstwa polskie­
go oraz Tadeusza Nowakow­
skiego o nowym sukcesie Ka­
zimierza Dejmka w Teatrze 
Wielkim w Łodzi.

O polskim sukcesie innego

N.W. 
State & Van Buren

Ks. Prałat Józef Mroczkowski 
Obchodzi 30 Lat Kapłaństwa

Grunwald Savings Oferuje Nowość — Kartę 
Grzecznościową Oraz Możliwość Wygrania 

5 Rowerów w Czasie Ciągnienia

• velopment Committee) Fifiel- 
(ski dokłada wszelkich starań 
by wzmocnić zainteresowanie 
teatrem i innymi kulturalny­
mi imprezami. Walka jaką 
stoczył Fifielski w obronie za­
grożonego zburzeniem, histo­
rycznego budynku Biblioteki 
na ul. Michigan, zyskało mu 
nie tylko rozgłos w prasie, 
lecz ogólnie uznanie i wdzię­
czność mieszkańców Chicago.

W bankiecie weźmie udział 
wielu reprezentantów organi­
zacji społecznych, kościelnych 
i weterańskich. Obecni będą 
także kandydaci do wyborów 
listopadowych, aczkolwiek za­
znacza się, iż nie będą wygło­
szone żadne polityczne mowy.

Prosimy o wczesne rezer­
wowanie miejsc, na wieczór 
poświęcony spotkaniu przyja­
ciół i wybitnych osobistości. 
Po rezerwacje należy telefo­
nować do Waltera Proroka: 
SPring 7-5543.

Zebranie Klubu Pań 
Chicago, Grupa 2582

Posiedzenie Klubu Pań Chi­
cago Grupa 2582 ZNP odbę­
dzie się we wtorek, dnia 4-go 
kwietnia, w sali posiedzeń, Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey Ave., o godzinie 7:30 
wieczorem.

Członkinie są proszone o 
uregulowanie swych podat­
ków. Po posiedzeniu odbę­
dzie się Program Wielkanocny 
połączony z Święconką w tra­
dycyjnym obrządku.

Komitet Zabaw z wicepre­
zeską jako przewodniczącą 
ręczy za gościnność. Obecność 
wszystkich członkiń będzie 
mile widziana.—S. Michałow­
ska, prezeska; W. Węglarz, 
przew.; W. Kolman, sekr.

N.W. 
State & Madison

prawdy, którą wiele potężnych 
czynników starało się ukryć, gdyż 
z różnych względów ujawnienie 
całej prawdy było im nie na rękę.

Chicagośki Komitet zbiórki na 
pomnik ofiar Katynia zachęca do 
przeczytania obu prac i zapozna­
nia z ich treścią swego otoczenia.

Komitet wzywa cale społeczeń­
stwo polonijne do składania ofiar 
na budowę pomnika, który będzie 
trwałą pamiątką i przypomnie­
niem potwornej zbrodni, popeł­
nionej na piętnastu tysiącach na­
szych rodaków.

Niech nie Jbraknie naszej nawet 
najskromniejszej wpłaty na li­
stach składek budowy pomnika ku 
czci ofiar katyńskich.

Chicagośki Komitet Zbiórki 
Na Pomnik Ofiar Katynia

Kwietnia)
ty ekonomiczne oraz na 
współczesnej Afryki. Współpracuje
również z Radiem Free Europe 
oraz telewizją i radiem francuskim 
w Paryżu. Prace swoje zamieszcza 
w takich pismach, jak: “The Ta­
blet”, “Soundings”, “International 
Digest’, ltd.

Począwszy od roku 1953 spędza 
co roku okres trzech miesięcy na 
kontynencie afrykańskim , stając 
się świetnym znawcą Czarnego 
Lądu. Publikacje swoje na temat 
Afryki zamieszcza we wszystkich 
prawie czasopismach emigracyj­
nych.

W roku 1965 ukazała się nakła­
dem Polskiej Fundacji Kulturalnej 
w Londynie książka L. Sapiehy 
pt.: “Wojna z wysokości siodła”.

Warto dodać, że Lew Sapieha 
zna Afrykę z bezpośrednich i b 
wielostronnych doświadczeń: był 
m. in. policjantem w czasie re­
wolty Mau Mau w Kenii; zwiedził 
Biafrę w 3 miesiące po zakończe­
niu wojny domowej w roku 1970; 
prowadził poszukiwania kruszczów 
i minerałów; uczestniczył w my­
śliwskich safari.

Autora wprowadzi dr. Witold 
Borysiewicz.

Apel I Okręgu 
S.W.A.P.

Z Posiedzenia Zarządu I Okręgu 
Związku Śpiewaków Polskich

Nowy Numer 
“Na Antenie”

Sprawozdania Chórów
Chór Fiłareci-Dudziarz, — E. 

Adamski, prezes, ogłosił iż frek­
wencja na lekcjach dobra, chór 
przygotowuje utwory Moniuszki. 
■•'Święcone” oraz zabawa stoliczko­
wa odbędzie się 30-go kwietnia, w 
sali S.P.K.

Chór Filharmonia — M. Raczon, 
sekretarka podała, iż lekcje od­
bywają się normalnie co tydzień 
w nowej siedzibie w Avondale 
Park; zabawa stoliczkowa odbyła 
się 19-go marca w Central Park 
Hall.

Chór Kalina — J. Kroll, preze­
ska padała iż wybrane nowy za­
rząd, członkinie biorą czynny 
udział w imprezach chórów.

-i-*'--— zarząd odracza tę ■ stwach organizacja lokalnych ko- 
sprawę do 45-go Zjazdu Okręgu w j mitetów posunęła się znacznie 
dniu 28-go maja.

Sprawę reprezentacyjnego Chó­
ru Okręgu referował kol. E. Adam­
ski, a wyczerpujące sprawozdanie 
z przebiegu Festiwalu Chórów Za­
granicznych w Koszalinie z roku 
1970 złożyła kol. Rzepka.

Górą Pieśń!
Z. Franuszkiewicz— prezes
A. Kulak — wiceprezes

W wykonaniu uchwały powzię- 
i tej na zebraniu Chicagoskiego 
Komitetu Budowy Pomnika Ofiar 
Katyńskich, przygotowane zostały 
listy zbiórkowe w pierwszym rzę­
dzie przeznaczone dla zbierania 
składek w organizacjach byłych 
wojskowych, działających na tere­
nie Chicago.

Zapoczątkowując akcję zbiórko­
wą, kombatanci pragną dać wyraz 
swej nieustannej troski o smutny 
los kolegów z czasów ostatniej 
wojny, którzy oddali swe życie w 
sposób urągający wszelkim pra­
wom ludzkim.

Komitet projektuje również 
zwrócenie się do wszystkich pol­
skich organizacji społecznych na 
terenie Chicago, zwłaszcza należą­
cych do Stanowego Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej.

Według wiadomości ostatnio 
nadeszłych z Londynu od Honoro­
wego Sekretarza komitetu łoridjm- 
skeigo Louis’a Fitzgibbon’a, zarząd 
Anglo-Połskiego Komitetu “The 
Katyn Memoriał Fund’’; na czele 
którego stoi wybitny polityk bry­
tyjski lord Barnby, oczekuje 
wkrótce zawiadomienia o wyzna­
czeniu miejsca w Londynie pod 
budowę pomnika, a zbiórka na 
terenie Anglii zbliża się do sumy 
trzech tysięcy funtów szterlingów.

Rozpoczełj’ również swą działal­
ność komitety w Południowej Af­
ryce. Belgii i Zachodnich Niem­
czech, a w wielu innych pań-

Dyskusja dłuższa rozwinęła się 
nad listem Chói-u Harfa z War­
szawy. Po wyczerpującej dyskusji, 
w której wiele członków wypo­
wiadało swoje uwagi, postanowio­
no: ponieważ I-szy Okręg jest tyl­
ko częścią Śpiewactwa Polskiego 
w Ameryce i uważa że powyższą 

! sprawę należałoby przeprowadzić 
l na wyższym szczeblu Związku 
Śpiewaków.

S. E.
Wells & Madison

Przyjęcie, dla uczczenia 
Mateik uczniów szkoły śred­
niej Weber, odbędzie się w so­
botę, 15 kwietnia, w Weber 
Social Hall, 5252 W. Palmer 
ulica, o 7 ;30 wieczorem.

Mężowie także proszeni są 
o wzięcie udziału w przyjęciu 
połączonym z zabawą tanecz­
ną. Gospodyniami wieczoru 
— będą członkinie Komitetu 
Obywatelskiego. — Phillis 
Grelecka, korespondantka.

COUNTY BLDG.
118 N. Clark Street

naprzód.
Dalszym dowodem aktualności 

sprawy Katynia jest fakt, że ksią­
żka Louis’a FitzGibbon’a pt. ’Ka­
tyn, a Crime without Parallel” 
zdobywa sobie coraz szerszy roz­
głos i staje się jednym więcej 
dowodem, że zbrodnia katyńska 
nie przeminęła bez echa, a jako 
przestępstwo przeciw ludzkości 
nie może być przedmiotem niedo­
mówień i przemilczeń.

Zapowiedziane również zostało 
drugie wydanie -znakomitej ksią­
żki prof. J. K. Zawodnego ‘ Death 
in the Forest”, gdyż pierwsze wy­
danie zostało już wyczerpane. 
Źródłowa praca prof. J. K. Za­
wodnego, oparta na dokumentach, 
znajdujących się w archiwach 
amerykańskich naświetla obiek­
tywnie motywy i przebieg zbrodni 
katyńskiej oraz uwzględnia 
wszystkie przyczynki polskiego 
punktu widzenia.

Przerażeni ogromem zbrodni 
Rząd Polski na Uchodźstwie i pod 
okupacją niemiecką oraz całe spo­
łeczeństwo polskie rozpoczęło sta­
rania wszystkimi dostępnymi spo­
sobami i na wszystkich poziomach, 
aby dojść do dna wstrząsającej

Wędrowniczki z Hufca harcerek 
"Tatry” wystawiają interesujące 
przedstawienie p.t. "O dwóch ta­
kich, co ukradb księżyc”, pióra 
Kornela Makuszyńskiego Sztuka 
ta pokazana będzie w niedzielę, 
9 kwietnia, o godz. 4-ej po poł., w 
sali Związku Polek, pnr. 1309 N. 
Ashland ave.

Sztuka jest niezwykle ciekawa 
i humorystyczna, bo czy słyszał 
kto o takim dziwie, by ktoś ukradł 
księżyc?

“Wędrowniczki” zapraszają ca­
łą Połonię do zobaczenia tej sztuki, 
a przedewszystkim młodzież i dzia­
twę. Z pewnością każdy nawet i 
starszy ubawi się doskonale.

upow ażniać do bezpłatnego otrzy­
mywania czeków, do bezpłatnej 
obsługi notarialnej, do bezpłatnej 
wymiany czeków, do opłaconej 
poczty przy oszczędzaniu pocztą 
i do innych wartościowych usług.

Ciągnienie pod nazwę “Bike Bo­
nanza” jest dostępne dla każdego 
kto się zarejestruje w Grunwald 
Savings. Rejestracje już trwa a 
ostateczny termin 31 maja, 1972 
Rejestracja nie zobowiązuje do 
niczego. Ciągnienie będzie miało 
miejsce w dniu 1 czerwca. 1972 
roku. Pięciu zwycięzców otrzyma 
do wyboru 5 damskich lub mę­
skich luksusowych rowerów o 5‘ 
biegach, lekkiej konstrukcji, ame­
rykańskiego w y r o b u, marki 
Śchwinn. (R.M.)

W Rosji Sowieckiej w Ka­
tyniu i innych obozach zagła­
dy wymordowano 14,500 ofi­
cerów oraz profesorów, leka­
rzy, inżynierów .techników i 
innych wysoce wartościowych 
Polaków.

W Anglii powstał komitet 
budowy pomnika ofiar Katy­
nia, By udzielić pomocy mo­
ralnej i materialnej Polakom 
w Anglii i Anglikom współ­
pracującym z nimi , na terenie 
Chicago zorganizowano rów­
nież Komitet budowy pomni­
ka fiar katyńskich.

W głębokim żalu po zamor­
dowanych braciach - żołnie­
rzach R. P. i w hołdzie za ich 
męczeństwo — Okręg I-szy 
SWAP, współpracując ściśle 
z chicagoskim Komitetem bu­
dowy pomnika ofiar Katynia, 
uprasza wszystkie Placówki 
Okręgu I-go SWAP oraz całą 
Polonię o przybycie na żało­
bna mszę św. w kościele Św. 
Trójcy, 1118 N. Noble ulica, 
o godzinie 10:30 rano, w nie­
dzielę, 9 kwietnia.

Wszystkie Placówki i K. P. 
Okręgu I-go proszone są o 
przysłanie pocztów sztandaro­
wych. /zbiórka o godz. 10:15 
rano, przed kościołem Św. 
Trójcy. — Marian B. Kacz­
marski. Komendant Okręgu 
I-go SWAP.; Sabina Ładniak, 
Prezeska Korpusów Pomocni­
czych Pań; Tadeusz N. Na­
piórkowski, Adiutant Gene­
ralny Okręgu I-go.

Olimpijczyk 
Zabity Przez Żonę 

Detroit, Mich. (DPD). Lo­
renzo Wright, lat 48, zdoby­
wca złotego medalu olimpij­
skiego w 1948 roku, zmarł w 
Detroit General Hospital w 
następstwie śmiertelnego ugo­
dzenia nożem przez własną 
żonę, podczas zaciekłej kłótni 
w swym domu pnr. 17524 
Woodingham.

Wright był asystentem at­
letycznym szkół publicznych 
w Detroit.

Policja aresztowała żonę 
Elizabeth, lat 42, która ma być

W Londynie Powstaje Pierwszy 
Pomnik Ofiar Katynia

W ŚRÓDMIEŚCIU
Dziennik Związkowy
jest

Nieustającej Pomocy jako a- 
systent, które to obowiązki 
spełniał przez okres 7 lat.

W roku 1949 rozpoczął swe 
studia na Uniwersytecie De 
Paul na wydziale muzyki, bę- 

i dąc równocześnie nauczycie­
lem w seminarium przygoto­
wawczym Quigley.

Po ukończeniu studiów mu­
zycznych w De Paul ks. pra­
łat Józef Mroczkowski został 
wysłany na dalsze studia mu­
zyczne do Rzymu, gdzie stu­
diował w Pontifical Institute 
of Sacred Music. Z tej dzie­
dziny nauki otrzymał tytuł 
Magistra w Gregorian Chant 
w roku 1953.

Po tych studiach ks. Mrocz­
kowski powraca do Chicago 

j i zostaje przydzielony, jako 
profesor muzyki do semina­
rium Quigley, będąc rezy­
dentem w parafii Św. Marii 
Jeziernej. W roku 1963 ks. 
prał. Mroczkowski został za­
mianowany dyrektorem Kar­
dynalskiego Katedralnego 
Chóru i przydzielony został 
do Katedry Najśw. Imienia 
Jezus. W tym też roku został 
podniesiony do godności pra­
łata.

Obecnie jest kierownikiem 
Stow. Katolickich Chórów i 
członkiem komisji liturgicz­
nej w archidiecezji chicago- 
skiej.

Księdzu Prałatowi Jubila­
towi życzymy wszelkich po­
myślności i sukcesów w dal­
szym życiu kapłańskim w 
Winnicy Pańskiej.

Zapowiedzi;
(1) Rusell C. Wood i Gloria Ko­

złowski; (2) John Payne (St. Ge­
nevieve) i Kathleen Sexauer; (2) 
Robert Smolen i Dolores Pliza; 
(3) Thomas Wm. Zieliński i Lu­
cille E. Brod (St. Hyacinth’s); (3) 
William Paces i Regina Szwiec; 
(3) Rocco Addante (Our Lady of 
Angels) i Shirley Sporek; (3 i o- 
statnia) Walter Boksa (St. Julia­
na) i Vicky Koziol (St. Juliana) 
(3) Ned Wacholz i Marian White.

Chrzest św. otrzymała: Erika 
Lisa, córka pp. Alberta i Christine 
(Machów) Rudy.

Zmarli ostatnio: Stanley Ko­
żuch, Eugene Warchołowski i John 
Kamiński.
' , * * *
Następujący uczniowie i uczen­

nice Junior High Science uzyskali 
na wystawie archidiecezjalnej Isze 
miejsce: Martin Miller, Stan. Rap- 
pą, Tim Rappa, Susan Glab, De­
nise Weaver. 2gie miejsce: Fer­
nando Santaella, John Opiola, Leo 
Durkacz, Anthony Rajski, Carolyn 
Górecki.

Przekazujemy im serdeczne gira-
Na niedzielę, 9 kwietnia: 7:00 — tulacje. Uczniowie, którzy zdobyli 

C, Koziol i M. Chiapetta; 8:00 — pierwszą nagrodę wezmą udział w 
W. Kłapkowski i J. Legutki; 9:00 , Stanowej Wystawie, jaka odbę- 
— J. Reed i E. Fonnański; 10:00 l dzie się od 12 do 13 maja b.r.

według taryfy. Adres redak- i może otrzymać każdy oszczędza- 
cji: — “Na Antenie’, Polish jący w Grunwald, który złoży lub 
BO Rł"E. 1 Englischer Garten, doda sumę $500 lub więcej do 
Munich, Germany. j swojego konta i będzie go ona

Dziennik Związkowy
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w gran i ca h:

DIVERSEY AVE.

Coraz mniej członków przychodzi Ks. Prałat Józef Mroczkowski 
na posiedzenia, kilka lat temu na 
posiedzenie oddziału przyszło 30, a j 
obecnie od 7 do 15 najwyżej. Po­
wód jest następujący: członkowie 
się starzeją, młodzi nie wstępują, 
więc jest i będzie coraz to gorzej.

Młodzi nie wstępują w szeregi 
organizacyjne, więc posiedzenia 
nasze będą coraz to gorzej przed­
stawiać, a gdy starszych zabraknie 
— całkiem zaginą. Trzeba konie­
cznie zainteresować młodszą gene­
rację, a szczególnie młode kobiety, 
które by chciały podtrzymać to, 
co starsi zbudowali ciężką pracą. 
Pomyśleć nad tym. należy zawcza­
su aby nie było za późno.

Bankiet Pol. Klubu |! 
Młodzieżowego

Polski Klub Młodzieżowy 
pragnąc przyczynić się do roz­
budowy Katolickiego Uniwer­
sytetu Lubelskiego w Polsce, 
urządza Bankiet, z którego 
dochód przeznaczony jest na 
rozbudowę wspomnianej 
uczelni.

Bankiet ten odbędzie się w 
sobotę, dnia 22 kwietnia, w 
Modena Hall, pnr. 1706 West 
51-sza ulica w Chicago; po­
czątek o godz. 8-ej wieczorem. 
Wstęp wynosi $5 od osoby. 
Cała Polonia jest proszona.

Po informacje należy pisać 
na adres: 4506 So. Winche­
ster Ave., Chicago 9, Illinois; 
lub dzwonić na telef. 847-5315 
lub 581-1766. — Ryszard Bed- 
nara, prezes PKM.; Kazi­
mierz Żółkiewski, sekr. PKM.

Odczyt “W Afryce Codzień 
Coś Nowego”

(L. Sapieha u Akademików 
w Dniu 9

rodzaju, mianowicie na polu 
walki z rakiem, dowiadujemy 
się z wywiadu udzielonego 
przez prof. Leona Dmochow- 
skkiego z Houston w Teksasie.

Pamięci ś.p. Heleny Sikor­
skiej poświęcone jest wspom­
nienie generała Mariana Ku- 
kiela oraz odtworzone z taś­
my radiowej “Świadectwo”, 
jakie Helena Sikorska wygło­
siła przed 10 laty o postawie 
politycznej i ideowej swego 
męża. — Rozgłośnia Polska 
RWE żegna też piórem Stefa­
nii Kossowskiej swego daw-i 
nego współpracownika, jakim, 
był poeta i satyryk Marian 
Hemar.

Sprawom naszych sąsiadów 
poświęcone są dwa opracowa­
nia dokumentame; Alfreda 
Znamierowskiego “Czechosło­
wackie samizdaty” oraz apel 
komunistów łotewskich wzy­
wający ratunku przed rusyfi­
kacją Łotwy.

Marcowy zeszyt “Na Ante­
nie” uzupełnia stała rubryka 
“Za Kulisami przynosząca oskarżona o morderstwo 1-go 
informacje o sprawach zata- stOpnia. 
janych lub przeinaczanych! 
przez komunistyczne środki | 
masowego przekazu, a więc i 
m. in. “Układ warszawski w 
walce z RWE”. “Proces UBe- 
ków w Warszawie”, informa-' 
cje w sprawie “Ruchu” pro­
paganda mijalowska w Pol­
sce, próby podejścia przez 
PAX katolickiej opinii w 
Niemczech.

“Na Antenie” zamawiać 
można w administracji; 
PCA Publication Ltd., — 20 
Queens Gate Terrace, London 
S. W. 7, Prenumerata roczna 
£2.60, $7.00, F. 30.00, DM22. 
Opłata za dostawę lotniczą

Chór Filomenów — M. Kubi- i w dniu 2-go marca na zebraniu 
siak — ebliża się iiroczystość 60- i oktegu. Komitet ten rozwiązano, 
leeia Chóru, koncert odbędzie się 
22-go kwietnia, w sali Columbia 
(48-ma i South Paulina ulica).

Chóry Chopin. Gary, zdał spra­
wozdanie p. Szuster, prezes — 
chóry biorą czynny udział w orga-

Bankiet Dla Uczczenia 
Aldermana E. P. Fifielskiego

Bankiet da uczczenia alder- > tywny niż w początkowej fa- 
mana 45 wardy, Edwina P. jzie.
Fifielskiego, odbędzie się w* Obecnie, jako przewodni- 
piątek. 21 kwietnia, w lokalu 5 Ko™tefcu ^ufelnych 
łerrara Manor, a609 West Cultural and Economic De-

Kącik Ligi Morskiej
PiM« Władysław Tomaszewski

©
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6mos.) 15.00
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Jednostronny Humanitaryzm
Bezmierne cierpienia i tragedia milionów 

Bengalczyków, ze Wschodniego Pakistanu, 
zdziesiątkowanych pomorem śmierci, głodu 
i zarazy, w krótkotrwałej ale gwałtownej 
wojnie hindusko-pakistańskiej poruszyły do 
głębi humanitarne sumienie wolnego świata, 
który nie pozostał nieczuły na dramat całego 
narodu. Zmasowana pomoc w żywności, 
odzieży, środków medycznych oraz ułatwień 
w repatriacji uciekinierów zaczęła w szyb­
kim tempie płynąć do zniszczonego pożogą 
wojny nowego państwa Bangladesh.

Senator Edward Kennedy, w swoim na­
miętnym przemówieniu w Dacca nie był na- 
pewno odosobniony we współczuciu dla bez­
domnych i okrutnie doświadczonych ofiar tej 
wojny. Doceniamy jego humanitarny apel o 
wzmożoną pomoc. Co natomiast zadziwia, to 
fakt, że w tym samym czasie, kiedy sen. Ken­
nedy ubolewa nad losem Bengalczyków, ani 
on sam, ani jego ideowi pobratymcy z libe­
ralnego skrzydła Partii Demokratycznej, a w 
szczególności niektórzy skrajnie liberalni 
kandydaci tej partii na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych jakoś dziwnie milczą i nawet 
nie starają się dyskutować problemu poten­
cjalnie równie groźnego, a mianowicie, jaki 
los może spotkać Południowych Wietnam­
czyków bez naszej pomocy.

Jesteśmy świadkami licytacji obietnic pre­
zydenckich aspirantów, jak szybko potrafią 
wycofać Amerykanów z Wietnamu. Jedni 
proponują ewakuację w kilka dni po inaugu­
racji, inni natychmiast, inni wreszcie propo­
nują bezwarunkowe wycofanie, przyczym 
nie wiadomo, czy ma to oznaczać, że nie będą 
się domagać nawet powrotu amerykańskich 
jeńców.

Nikt z tych kandydatów nie interesuje się 
dziwnie sukcesem, czy niepowodzeniem pro­
gramu wietnamizacji. Czy dlatego, iż sądzą, 
że Południowi Wietnamczycy dadzą sobie ra­
dy bez nas, czy też po prostu dlatego, że nic 
ich nie obchodzi co stanie się z milionami 
mieszkańców Południowego Wietnamu?

Czy naprawdę współczucie dla Bengalczy­
ków przesłania jakąkolwiek troskę, głęboki 
niepokój oraz widmo krwawej kąpieli i 
straszliwego żniwa odwetu, w wypadku po­
chłonięcia Połudn. Wietnamu przez komuni­
stów?

Dlaczego ci wszyscy “humanitarni” proro­
cy liberalizmu wygodnie zapominają o dziel­
nych i ofiarnych Wietnamczykach z Połu­
dnia, którzy walczyli i walczą e praw e do 
samodzielnego bytu narodowego, bez j.via 
komunistów z Hanoi?

Dlaczego są oni tak nieczuli na nieuchron­
ny los jaki spotka ten naród, kiedy go opuści­
my i oddamy na łaskę a raczej niełaskę okru­
cieństwa i zagłady ze strony komunistycz­
nych najeźdźców?

Mądry, ceniony i szanowany pedagog i po­
lityk, dr Hayakawa postawił niedawno te 
pytania,, w głębokiej trosce o los milionów 
potencjalnych ofiar ludzkich.

W kampanii wyborczej, nie możemy nie­
stety doszukać się odpowiedzi na te palące i 
tragiczne pytania. Dlaczego?

Granice Konstytucyjne 
Praw Oskarżonego

Przesadna ochrona t. zw. konstytucyjnych 
praw oskarżonego przed sądem ze szkodą 
dla ochrony potencjalnych ofiar w przyszłoś­
ci jest od dłuższego czasu powodem zrozu- 
-nałei troski społeczeństwa. Jeden z wybit­
nych amerykańskich kryminologów zauwa­
żył niedawno i nie bez ironii, “że przy obec­
nej praktyce pobłażliwości sędziów, prze­
stępca jest szybciej na wolności za kaucją 
50 dolarów, aniżeli ofiara napadu ze szpi­
tala”. Dlatego należy przyjąć z zadowole­
niem, iż jedno z najbardziej kontrowersyj­
nych orzeczeń Sądu Najwyższego w słynnej 
sprawie “Miranda V. Arizona” będzie pono- I 
wnie przedmiotem rewizyjnego postępowa­
nia przed Sądem Najwyższym. Orzeczenie 
to, wydane w 1966, za czasów prezesury sę-

Nowy Punkt Sporny

To i Owo

prawnie przed 1976 r., kiedy to 
200-lecie Stanów Zjednoczonych.

dziego Warren’a postanowiło, że podejrzany 
musi być uprzedzony o swoich prawach 
przed przesłuchaniem policyjno-prokurator- 

, skim, w przeciwnym razie jego przyznanie 
się do winy nie może być użyte przeciwko 
niemu jako dowód w postępowaniu sądo­
wym. Cała literatura prawnicza powstała 
dookoła tego orzeczenia, popularnie nazywa­
nego “sprawą Mirandy”. Decyzja Sądu Naj­
wyższego była niejednokrotnie cytowana 
przez prez. Nixona jako przykład niefortun­
nej wykładni sądowej, która powinna być 
uchylona, ponieważ, niezmiernie faworyzuje 
“przestępcze elementy w społeczeństwie”.

Władze policyjne i prokuratorskie w ca­
łym kraju nieustannie uskarżały się, że orze­
czenie S.N. w sprawie Mirandy ogromnie 
ułatwia przestępcom, którzy przyznali się 
do winy w toku dochodzenia, wyjście na 
wolność z sali sądowej.

Poważnym argumentem przeciwko uchy­
leniu tej decyzji Sądu Najwyższego jest rów­
nież przepis uchwalonej przez Kongres Po­
wszechnej Ustawy o Zwalczaniu Przestęp­
czości z 1968 r., który postanawia, “że dobro­
wolne przyznania podejrzanych do popełnie­
nia zarzuconych im czynów powinny być do­
puszczone, jako wiążący dowód przed sądem 
federalnym, bez względu, na to czy ostrzeże­
nie “Mirandy” było użyte czy nie.

Jeżeli intencją Kongresu było potwierdze­
nie, że w sądach federalnych, ostrzeżenie 
przewidziane w sprawie Mirandy nie jest 
konieczne, dla ochrony konstytucyjnych 
praw oskarżonego, to dlaczego ma się nadal j 
kontynuować odmienną praktykę w innych 
sądach.

Celem postępowania sądowego jest usta­
lenie prawdy materialnej i ukaranie lub 
uniewinnienie oskarżonego. Kontrowersyjne 
orzeczenie w sprawie Mirandy poważnie blo­
kuje wykrycie tej prawdy i szybki wymiar 
kary.

Konstytucja St. Zjednoczonych jest “Wiel­
ką Kartą Wolności Obywatela” i nie powin­
na być przekształcona w “Wielką Kartę Roz­
grzeszenia dla Przestępców.”

Dlatego rewizja orzeczenia w sprawie “Mi­
randy z r. 1966” jest sprawą pilną w intere­
sie szerokich mas amerykańskiego społeczeń­
stwa, które ma prawo do ochrony mienia i 
życia, zagrożonego przez rosnące zastępy 
kryminalistów, korzystających zbyt długo z 
przywilejów, jakie im daje niefortunnie sto­
sowany “liberalizm i rzekomy humanita­
ryzm” wadliwej wykładni sądowej.

Wśród 250 rodzajów rekinów są gatunki, 
które nie atakują ludzi. Do takich należą — 
olbrzymi rekin wielorybi, lub pochodzący z 
Morza Północnego niewielki rekin zwany li­
sem morskim. Natomiast do niebezpiecznych 
dla człowieka należy żarłacz ludojad i rekin 
biały. Coraz szerszy zakres pracy człowieka 
na morzu zmusza do podejmowania różnych 
środków zabezpieczających, ale jak dotąd ra­
czej bezskutecznych. Próbowano już trują- 
cych tabletek z zawartością miedzi, elektro­
wstrząsów. zabarwiania wody na czarno. . , „ 
Najskuteczniejszy jednak okazał się odór;,,:ef 
zdechłego rekina, przedstawiciela gatunku. ' 
W rejony gdzie przebywał padły rekin, przez ! oceTnie 
dłuższy czas nie można ich zwabić.

Stare Dokumenty
Podjęta została akcja, aby uratować stare 

dokumenty, niekiedy sięgające kolonialnego 
okresu, znajdujące się w opłakanym stanie 
po piwnicach i magazynach gmachów sądo­
wych w całym kraju. Zarówno urzędnicy 
National Archives, jak i działacze American 
Society for Legal History wyrażają obawy, 
że za kilkanaście lat dokumenty te mogą 
zniszczeć całkowicie, stając się nieużyteczny­
mi dla badaczy. I dlatego wspomniane sto­
warzyszenie stara się o przeprowadzenie pra­
wa federalnego, na mocy którego zostałyby 
zorganizowane odpowiednie warunki dla za­
chowania cennej, historycznej dokumentacji.

Prof. Robert Ireland z University of Ken­
tucky wyraził pogląd, że zagadnienie jest 
pilne, bo poszukiwacze autografów rozbiera­
ją dokumenty, a niekiedy urzędnicy wręcz 
niszczą je w imię zdobycia wolnego miejsca 
w magazynach.

Koła naukowe są zaniepokojone istniejącą 
sytuacją, bo nie chodzi tu tylko o zachowa­
nie źródeł informacyjnych dla adwokatów, 
ale przede wszystkim o uratowanie podsta­
wowych źródeł historycznych, mających ol­
brzymie znaczenie dla znajomości przeszło­
ści życia kraju.

Koła naukowe i czynniki archiwalne z ra­
mienia władz federalnych opracowały wstę­
pny program dla uratowania dokumentów 
sądowych. Chodzi więc najpierw o fundusze 
i specjalistów, którzy pomogliby urzędni­
kom stanowym i lokalnym w przebadaniu 
archiwów oraz ustaleniu jakie dokumenty 
powinny być absolutnie zachowane. Dalej 
powinien powstać centralny katalog archi­
walny o systemie indeksowym, zawierający 
informacje o dokumentach. Wrdszcie należa­
łoby zatroszczyć się o zachowanie dokumen­
tów znajdujących się w prywatnych rękach.

Sądzi się. że zapoczątkowanie programu o- 
chrony dokumentów według tych założeń 
będzie kosztowało około milion doi., rocznie. 
Naukowcy oczekują, że sprawa zostanie ure­
gulowana 
przypada

powierzchni 154 miłe kwadra­
towe i 55 tysięcy ludności. 
Wysepki te, zwane Seychella- 
mi, są rozrzucone na obszarze 
tysięcy mil kwadratowych O- 
ceanu. Idąc na rękę ludności 
rząd brytyjski, do którego 
Seychelle należały do 1903 ro­
ku, dał im samorząd, z tym, 
że po kilku latach uzyskają 
pełną niepodległość. I stało 
się coś, co przeraziło tubyl­
ców’. W pobliżu wysepek zja­
wiła się flota wojenna jednego 
z supermocarstw’. James Man- 
cham, premier rządu Seychell- 
ów, nie podał do jakiego pań­
stwa te okręty należały. Udał 
się tylko do Londynu, a na­
stępnie do Nowego Jorku, 
gdzie oznajmił delegatom 
ONZ, że mieszkańcy wysepek 
w 90 procentach opowiedzieli 
się za Wielką Brytanią. Nie 
tylko nie chcą niepodległości 
Seychellów, ale proszą, aby 
przybyła do nich flota brytyj­
ska i przywrócone zostały rzą­
dy kolonialne. Mimo iż mówią 
gwarą francuską i w 90 pro­
centach są katolikami, dobrze 
im było pod panowaniem bry­
tyjskim. Nie sądzą, aby ja­
kieś supermocarstwo mogło z 
nimi lepiej postępować. Co 
najwyżej wprowadzi obozy 
koncentracyjne, łagry, obozy 
pracy niewolniczej i inne in­
stytucje gnębienia obywateli, 
jakie wprowadziły państwa 
socjalistyczne “przodujące w 
świecie”. Obecność floty bry­
tyjskiej na wodach Seychell­
ów nie będzie zachęcała okręty 
supermocarstw’ do wałęsania 
się w pobliżu wysepek. Zdaje 
s‘ę, że ludność Seychellów wy­
kazuje dużo zdrowego rozsąd-

GŁOS POLSKI — Chiny 
zgłaszają pretensje do wiel­
kich obszarów, które niegdyś 
należały do Chin, a w drodze 
wymuszenia przeszły pod pa­
nowanie rosyjskich carów. 
Zw. Sowiecki jest głuchy na 
propozycje terytorialnych u- 
stępstw.

Chiny zajęły Tybet, uzyska­
ły wolną rękę w stosunku do 
Taiwanu, żądają szeregu 
wysp znajdujących się pod 
władzą Filipin, uznają za swą 
własność 8 bezludnych wysp, 
leżących między Okinawą i 
Taiwanem, wchodząc przez to 
w spór terytorialny z Japo­
nią, która również te wyspy 
(Senkakus )uważa za swoje.

10 bm. ujawniono, że szef 
delegacji chińskiej do Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych (ONZ) wysłał pismo do 
Komitetu Dekolonizacyjnego 
ONZ, zawierające deklarację, 
że Hong Kong i Macao “sta­
nowią część Chin, okupowaną 
przez W. Brytanię (Hong 
Kong) i Portugalię (Macao)”.

Jak widać Chiny narzucają 
dyplomacji wielu państw sze­
reg problemów, które należy 
badać, aby wywnioskować, 
czy te różne pretensje dadzą 
się zamknąć w słowach, czy 
też zostaną poparte argumen­
tami siły. W każdym razie 
Daleki Wschód jest daleki od 
zupełnego spokoju.

Obecnie przybywa nowy 
punkt sporny — Cieśnina 
Malaka, ciągnie się ona na 
300 mil między zachodnim 
wybrzeżem Malazji i indone­
zyjską wyspą Sumatra, a da­
lej między Singapurem a in­
donezyjskimi wyspami Rhio. 
Jest to najkrótsze połączenie 
Indyjskiego Oceanu z Połud­
niowym Chińskim Morzem, a 
więc i z Oceanem Spokojnym, 
co ma ogromne strategiczne 
znaczenie, dla morskich po­
tencji, a np. dla Japonii jest 
to droga, którą płynie 90% 
ropy naftowej nabytej na 
środkowym Wschodzie. Nic 
dzi wnego, że Japonia zbadała, 
czy przez Cieśninę Malaka bę­
dą mogły przepływać wielkie 
tankowce, wymagające co naj­
mniej 65 stóp głębokości. Wy­
nik badań był ujemny, gdyż 
ujawnił 37 mielizn, na których 
głębokość wody nie przekra­
cza 32 stóp. Wobec tego Japo­
nia zaproponowała państwom 
przybrzeżnym, iż dokona po­
głębienia koryta cieśniny.

Wtedy Malazja i Indonezja 
poszerzyły swe wody teryto­
rialne z trzech mil na dwa­
naście. Ponieważ w najwęż­
szym miejscu szerokość cieś­
niny wynosi 24 mile, więc w 
tym miejscu Cieśnina Malaka 
weszła w całości w obręb wód 
terytorialnych dwóch państw.

W ostatnim roku około 40,- 
000 okrętów przepłynęło Cieś­
ninę, w tym około 8000 tan­
kowców z ropą naftową. W 
styczniu 1971 r. sowiecki krą­

żownik i niszczyciel przepły­
nęły tędy na Ocean Indyjski; 
w grudniu 1971 r. wpłynął 
przez Cieśninę na Ocean In­
dyjski sowiecki krążownik, a 
w ślad za nim amerykański 
lotniskowiec “Enterprise”. 
Jak dotąd ani Indonezja, ani 
Malazja nie stawiały żadnych 
przeszkód tej nawigacji, lecz 
teoretycznie mają np. prawo 
żądać, aby okręty w’ojenne po­
wiadamiały na 48 godzin 
przed wpłynięciem na ich wo­
dy terytorialne o swym zamia­
rze.

Kiedy propozycja Japonii 
pogłębienia Cieśniny Malaka 
została odrzucona przez pań­
stwa przybrzeżne i kiedy stało 
się wiadome, że wnoszą one 
sprawę swych uprawnień nad 
wodami Cieśniny na konfe­
rencję ONZ na temat mors­
kiego prawa międzynarodowe­
go, jaka odbędzie się w kwiet­
niu br. w Sztokcholmie, Japo­
nia wysunęła projekt umię­
dzynarodowienia Cieśniny 
Malaka i utworzenia odpo­
wiedniej agencji zarządzają­
cej.. Z w. Sowiecki poparł ten 
projekt, wypowiedziały się za 
nim również przychylnie St. 
Zjednoczone, które zawsze 
podtrzymują zasadę wolności 
mórz.

Państwa przybrzeżne wypo­
wiedziały się przeciw japoń­
skiemu projektowi, co może 
być nieustępliwym nacjonalis­
tycznym stanowiskiem, ale 
równie dobrze może być zaję­
ciem dobrej — przetargowej 
pozycji.

Chiny nazwały pomysł u- 
międzynarodowienia absur- 
bem, oskarżyły Japonię i Zw. 
Sowiecki o zmowę w celu 
przygotowania agresji na Ma- 
lazję i Indochiny przy pomocy 
hegemonii morskiej. Ponadto 
Pekin twierdzi, że jest to pier­
wszy krok ze strony Japonii 
dla zdobycia pokładów ropy i 
cyny z dna morskiego w pobli­
żu brzegów. I wreszcie padło 
ostrzeżenie, że Chiny nie tylko 
popierają rozwijające się 
mniejsze narody słowami, 
gdyż także posiadają flotę.

Sprawa jest o tyle ważna, 
że drugie przejście z Oceanu 
Indyjskiego na Pacyfik — 
Cieśnina Lombok wymaga o 
3 doby dłuższej jazdy.

Jak dotąd najwidoczniej za­
targ o Cieśninę Malaka zbliżył 
Japonię i ZSRR; St. Zjedno­
czone wykazały, że w wielu 
sprawach staną przeciw Chi­
nom, pomimo że chcą wyrów­
nać z nimi stosunki; Chiny 
zaś ujawniły, że nie lękają się 
zająć stanowiska wbrew naj­
większym mocarstwom i że 
mają wolę patronować państ­
wom mniejszym.

Ze względu na ilość państw 
za i nteresowanych Cieśniną 
Malaka potencjalny konflikt 
jest dużego formatu i kto wie, 
czy nie jest on bliski wybu­
chu.

Chlubny Wyjątek
CZAS (KANADA) — Pęd 

Niepodległościowy jest dziś 
zjawiskiem powszechnym w 
świecie. Bangladesz pokazał, 
że może zapłacić wysoką cenę 
za ńiezawiłość państwową. 
Mówi się, że w 6-cio miesięcz­
nych starciach zginęło tam 
kilka milionów łudzi. Mając 
75 milionów mieszkańców 
państwo mogło się zdobyć na 
tę ofiarę, która zresztą szybko 
zostanie wyrównana, gdyż 
przyrost ludności jest tam du­
ży. Pęd niepodległościowy jest 
w Bangladesz zrozumiały, je­
żeli weźmie się pod uwagę 
ilość mieszkańców i obszar te­
go kraju. Co innego, gdy w 
grę wchodzi mała wysepka z 
kilkoma tysiącąmi ludzi, która 
robi krzyk, że krzywda się jej 
dzieje, bo jest pod rządami 
kolonialnymi, ‘imperialistów’, 
“kaoitalistów” i innych “wy­
zyskiwaczy”, którzy jedyną 
radość odczuwają w “bezprzy­
kładnym” gnębieniu, uciska­
niu i eksploatowaniu “do gra­
nic możliwości” miejscowej 
ludności. Ludzkość wierzy w 
te krzyki, lituje się, spycha 
reżymy kolonialne i obdarza 
tubylców pełną wolnością. Ta­
ka już dziś panuje moda w 
świecie politycznym. Stąd 

‘zdumienie ogarnęło członków 
Zebrania Ogólnego Organiz. 
Narodów Zjednoczonych, gdy 
posłyszeli głos wręcz prze­
ciwny do ogólnie przyjętego 
prądu. Są wysepki, które nie 
chcą niepodległości. Co wię­
cej, chcą one nadal pozostać 

: kolonią brytyjską. Czy to jest 
[żart? Nie, prawdziwe zdarze- 
, nie!

Na wschód od Afryki na 
...... .....c Indyjskim jest 90
drobnych wysepek o łącznej ,1 ku.

“Na Podbój Alaski”
Alaska leży na wysuniętych 

najbardziej na północ rubie­
żach Ameryki i posiada za­
ludnienie trochę powyżej 300,- 
000. Jest to dokładnie 100,000 
mniej, niż liczba uczestników 
"słynnego” festivalu nowo­
czesnej muzyki rock ’n roli, 
który odbył się w Woodstock 
w ubiegłym roku. Po dokład­
nym przestudiowaniu danych 
statystycznych, pomysłowa e- 
kologiczna grupa, która ma 
swoją siedzibę na Long Is­
land, pod New Yorkiem i 
przybrała sobie nazwę Adun- 
tusan, (od słowa zaczerpnięte­
go z dialektu Indian szczepu 
Cherokee, oznaczającego ‘duch 
ziemi’) opracowała plan re­
krutacji 350,000 młodych A- 
merykanów w wieku wybor­
czym do emigracji na północ, 
do dalekiego i mroźnego 49 
stanu USA.

Według tego planu, młodo­
ciani koloniści po osiedleniu 
się, mieliby uzyskać stopnio­
wo kontrolę polityczną, dzięki 
sile swoich głosów wyborczych 
jak również midzy innymi do­
pilnować, aby piękno Alaski 
nie zostało naruszone i zanie­
czyszczone przez kompanie 
naftowe i skomercjalizowane 
towarzystwa budowy osiedli 
mieszkaniowych.

Szef grupy Andatusan, Rob­
ert Berens, oświadczył nie­
dawno, iż ich intencją jest 
“stworzenie na Alasce kwit­
nącej gospodarki stanowej, o- 
partej głównie na ruchu tu­
rystycznym, legalizowanych 
kasynach gier hazardowych, 
jak również na rozbudowie

szkolnictwa, ośrodków do- 
świadczalno-badawczych oraz 
popieranie sztuk pięknych”.

Naturalne zasoby Alaski 
będą mogły być eksploatowa­
ne tylko po wypróbowaniu 
metod, dających pełną gwa­
rancję ochrony otoczenia 
przyrodniczego i zwierzosta- 
nu. Jak dotąd, potwierdził Be­
rens, napłynęło 31,000 listów 
od potencjalnych kandydatów 
z prośbą o podanie im bliż­
szych szczegółów projektu o- 
raz danych statystycznych A- 
laski. Pomimo tego zaintere­
sowania, cały plan Aduntusan 
jest nie wiele więcej niż fas­
cynującą i raczej utopijną 
fantazją. Zebranie 350,000 lu­
dzi do stałego przesiedlenia 
się do bardzo surowego i cięż­
kiego dla bytowania kraju nie 
jest tym samym co zwerbowa­
nie takiej samej ilaści melo­
manów na festivalowy week­
end rock and roll’a w Wood- 
stock .

Alaska już obecnie posiada 
bardzo groźny i stale wzras­
tający odsetek bezrobotnych, 
przekraczający 11%. Dlatego 
można rozsądnie przypuścić, 
że mieszkańcy Alaski nie są 
specjalnie rozentuzjazmowani 
persepktywą napływu nowych 
imigrantów, pomimo zapew­
nień p. Berensa, że nowi ko­
loniści pragną jak najściślej­
szej współpracy z dotychcza­
sowymi rezydentami.

Tubylcy, jednak nie bardzo 
życzą sobie tej współpracy i 
nie przejmują się tą “papie­
rową inwazją” na Alaskę.

Moda Na Rowery
Z danych zebranych przez 

Bicycle Institute of America 
wynika, że mamy w kraju po­
nad 73 miliony osób, które 
chętnie jeżdżą na rowerach. 
W ostatnich bowiem latach, 
gwałtownie wzrosła liczba o- 
sób, które kupują rowery.

Gdy w 1949 r. sprzedano o- 
koło półtora miliona rowe­
rów, to w 1971 r. sprzedano 
ich ponad 8.8 miliona. Ocenia 
się, że w tym roku sprzedaż 
wyniesie ponad 10 milionów, 
bo jazda rowerowa stała się 
bardzo popularną w różnych 
grupach społecznych, od mło­
dzieży do osób starszych.

Dla korzystających z rowe­
rów istnieje obecnie poważne 
zagadnienie posiadania właś­
ciwych szlaków dla jazdy ro­
werowej. Wspomniany Insty­
tut zabiega więc u władz sta­
nowych i federalnych, aby 
wzięły pod uwagę potrzeby 
rowerzystów, bo jak dotąd — 
rozbudowuje się jedynie dro­
gi samochodowe.

Jeśli zostaną rozbudowane 
trasy dla jazdy rowerami, u- 
niknie się w wielu wypad­
kach zatłoczenia samochodo­
wego, bo korzystający z rowe­
rów nie zadawalają się już 
tylko objeżdżaniem swoich 
domów, ale w coraz większej 
mierze wykorzystują ten śro­
dek komunikacji dla wyjaz­
dów dość dalekich, odciążając 
przez to trasy samochodowe.

Rzecznik Bicycle Institute 
of America wystąpił ostatnio 
przed izbowym komitetem 
dróg w Kongresie, domagając 
się uwzględnienia potrzeb ro­
werzystów w zakresie plano­
wania rozbudowy dróg. Jeśli 
bowiem chce się odciążyć uli- 
će i drogi od ruchu samocho­
dowego, trzeba stworzyć wa­
runki dla korzystania z rowe­
rów.

po normalnych trasach drogo­
wych nasuwa wiele niebez­
pieczeństw, zwolennicy rowe­
rów słusznie podkreślają, że 
powinny być zaplanowane 
specjalne trasy rowerowe, a 
do tego są potrzebne- fundu­
sze lokalne i federalne. Spra­
wa wiąże się i z koniecznością 
ustalenia miejsc dla parkowa­
nia rowerów, jak też zabez­
pieczenia ich w okresach nie- 
becności właścicieli.

Instytut odrzuca pewne za­
rzuty, że rowerzyści nie płacą 
podatku na utrzymanie dróg, 
gdy samochody są opodatko­
wane automatycznie przy za­
kupach benzyny. Zdaniem In­
stytutu ten zarzut jest bez­
przedmiotowy, — bo z reguły 
zwolennicy jazdy na rowerach 
posiadają i samochody.

Nie chodzi również o “kon­
kurencję” z przemysłem sa­
mochodowym, bo chociaż tak 
gwałtownie wzrosła ilość 
sprzedanych rowerów, nie od­
biło się to w żadnej mierze 
na sprzedaży samochodów. 
Rowery wykorzystywane są 
bowiem nie jako środek za­
stępczy dla samochodów, ale 
jako środek uzupełniającej 
komunikacji, wpływ a j ą c e j 
korzystnie na odciążenie ru­
chu samochodowego na dro­
gach oraz zmniejszającej za­
truwanie atmosfery, bo rower 
nie zostawia żadnych gazów 
spalinowych.

Wspomniany Instytut za­
biega obecnie w Kongresie 
aby władze stanowe i lokalne 
mogły wykorzystywać fundu­
sze na rozbudowę dróg rów­
nież na specjalne trasy dla 
jazdy rowerowej, budowanie 
parkowisk rowerowych i ich 
ochronę. Można przyjąć, że 
miliony rowerzystów poprą 
zabiegi Instytutu, działające­
go w interesie.

W Walce z Heroiną
Wśród głównych kierowni­

ków akcji walki z heroiną pa­
nuje zaniepokojenie, że szero­
kie poparcie społeczeństwa 
uważane za najskuteczniejsza 
broń w tej walce może powoli 
słabnąć i zanikać. Kraj był 
początkowo niezmiernie wzbu­
rzony z rozszerzaniem się nar­
komanii na przedmieścia, ro­
snącą nałogowościa wśród żoł­
nierzy amerykańskich — w 
Wietnamie i wzrostem prze­
stępczości w wielkich mia­
stach ściśle powiązanej z sze­
rzącą się narkomanią, a głó­
wnie nadużywaniem kokainy 
i heroiny.

Narkomania w osiedlach 
podmiejskich, a przynajmniej 
używanie heroiny okazało sie 
jednak bardzo nieznaczne, a 
władze wojskowe skutecznie 
zahamowały szerzenie się nar­
komanii wśród wojska i mają 
sytuację pod kontrolą. Pozo­
stała tylko obawa przestęp­
czości, jako czynnika pobudza­
jącego uwagę i inicjatywę 
społeczną w walce z heroina.

Lekarze oraz inne grupy za­
wodowe, opracowujące długo­
falowe plany skutecznego 
zwalczania narkomanii oba­
wiają się, że jeśli wzrost prze-

Zwolennicy jazdy rowero­
wej dopominają się o to, bo 
słusznie uważają, że trudności 
komunikacyjne na wielu tra­
sach i w wielu ośrodkach 
miejskich można będzie roz­
wiązać właśnie przez wyko­
rzystanie rowerów, przez co 
zmniejszy się nasilenie w ru­
chu samochodowym.

W swojej propagandzie na 
rzecz uwzględnienia intere­
sów rowerzystów w planowa­
niu dróg Instytut podkreśla 
też wartości jazdy rowerowej 
dla zdrowia i sprawności fi­
zycznej ludzi. Jazda na rowe­
rach stanowi też ważny czyn­
nik rozrywkowy, szczególnie 
dla młodzieży i grup rodzin­
nych, które chętnie korzysta­
ją z rowerowych wypadów 
poza miasta, na tereny odpo­
czynkowe w lasach i nad rze­
kami czy też jeziorami.

Z oświadczeń przedstawi­
ciela Insytutu w komisji izbo­
wej wynika, że sprawa korzy­
stania z rowerów jako środ­
ków komunikacyjnych stała 
się wręcz fenomenem w ostat­
nim czasie w Stanach Zjedno­
czonych. Miliony osób wytwo­
rzyły jakby ruch społeczny, 
zaczynają sobie uświadamiać 
upośledzenie w możliwościach 
korzystania z tych środków 
lokomocji, które są w warun-| stępczości spowodowanej no- 
kaćh zagęszczenia życia wiel- j trzebami narkomanów zosta- 
komiejskiego niekiedy najlep-1 nie ograniczony wyłącznie do 
szym rozwiązaniem dla szyb-[ getta wielkich miast, to zain- 
kiej, a przy tym taniej i łatwo j teresowanie dla tego problemu 
dostępnej komunikacji. ' ze strony białej, średniej kla-

Ponieważ jazda na rowerze sy może zupełnie osłabnąć.
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TEAM STANDINGS

TOP FIVE IND. SERIES

Klaja’s 527 series spurted to edge 
Erickson Boosters, 2 to 1. Frank 
Yacovacci posted a good 542 ser­
ies for Erickson’s squad. However, 
the rest of the boys couldn’t 
bring up enough steam to match 
Karlov Bowl.

one 
two 
was

455 
was

PNA 
team 
30th

194-215-226—635
229-152-187—566 
190-186-189—565 
186-179-181—546

is 
to 
to

SERIES A: The top perch for 
F & T Restaurant is getting very 
shakey as Dr. Kutza Sluggers up­
set F & T twice with Rich Tur- 
bak’s hot 25th Birthday nite, by 
rolling a 635 series, and Hank 
Aniolowski’s strong 540 series. F. 
& T took the first game on Jack 
Neitzel’s high game of the night 
a fine 229. To win a game each 
team was forced to shoot over 
1000. F & T shot 1027 in the 
first game to win. Dr. Kutza 
Boosters hit 1006 and 1028 to 
win the 2nd and 3rd games.

SERIES B: Karlov Bowl with 
A. Sobolewski 538 and Robin

half 
nice 
high 
and 

high

W. 
6014 
60
5114
4714
4114
3414
3214
32

F & T Restaurant 
Dr. Kutza Sluggers
Karlov Bowl
Wm. Erickson Boosters 
Al Mazewski Boosters 
O’Malley & McKay 
Holiday Travels 
Progress Printing

Tn Council 41 PNA Keg Race;
Rich Turbak Rolls 194-215-226—635

2914
30
3814
4214
4814
5514
5714
58

SERIES C: Mazewski Boosters 
seem to do better under pressure 
they took all three games from 
O’Malley & McKay on a total of 
35 pins. The first game by 22, 
the second by 7, and the third 
game by 6 pins.

SERIES D: The battle to escape 
from the basement saw Progress 
Printing take all three games 
from Holiday Travels, 
game separates these 
teams. Wally Macuda 
for the Printers with 
Geo. Estrella 465 series 
for Holiday Travels.

NOTES: Council 41 
sending a good strong 
Erie, Pa. April 29 and
participate in the 1972 PNA Na­
tional Bowling Tournament. Go­
ing are Phil Turbak, Bob Cwy- 
nar, Joe Priorie, Hank Mirochna 
and Jack Neitzel, their sixth man 
is Ex-G.I. Wally Cwynar, wel­
come back from the Armed Ser­
vices.

Rich Turbak
Jack Neitzel
Rick Guyser
Bob Cwynar
Frank Yacavocci 184-179-179—542

Clean Sweep For Mazewski Boosters 
And Progress Printing

1972 Bruins Are “Greased And 
Oiled” For Playoff Drive

Boston, (UPI)—The Boston 
Bruins don’t intend to be 
caught up ice when the play­
offs open Wednesday night 
in Boston Garden.

“Last year our whole men­
tal attitude dropped one 
cog,” said veteran Ed West­
fall ' recalling the Bruins’ 
opening round playoff loss to 
Montreal, “and when that 
happens it allows a mediocre 
team to beat a great one”.

“So this year we’ve all got 
to think, Lets get ourselves 
greased and oiled for the 
playoffs”.

Boston, which copped its 
second straight Prince of 
Wales trophy a week ago 
against Montreal, finishes its 
lubrication process tomorrow 
night against Toronto in the 
regular season finale and the 
team has worked hard to 
avoid a repeat of last year.

“We’d be very foolish if 
we thought we could sit back 
relax, and wait for the play-| 
offs to start, then go out and 
play good hockey right 
away”, Westfall said.

“We found out we just 
can’t throw our uniforms at I 
them”, Center Fred Stanfield 
added. “They caught us look-j 
ing last year; they won’t do 
it again”.

“We’re better prepared for 
the playoffs (this year)”, 
said superstar Bobby Orr. 
“We have more experience”.

Westfall said the Bruins 
must shore up defensively 
for the playoffs. “I’m not 
talking about the defenseman 
and the goaltender alone” 
said the 11-year veteran. 
“I mean we must play better 
defensively as a team where 
we’ve shown some weaknes­
ses in the past”.

“The most important thing 
in playoff hockey is how 
much you allow the other1 
team”, Westfall said.

Stanfield was more basic j 
in his theory. “The team that1 
capitalizes on mistakes will 
win the playoffs”.

Westfall said playoff pre­
parations boil down to one

Warsaw Theatre 
Part Of American 

College Festival
Washington — For the first 

time, a foreign group — 25 
students from the Warsaw 
Theatre Academy in Poland 
— will participate in the 
American College Theatre 
Festival. Productions from 10 
American colleges and uni­
versities have been selected j 
for the festival which begins 
April 17 and runs for two 
weeks in the Eisenhower1 
Theatre here.

This is the festival’s fourth 
year (and first year in the! 
Kennedy Center). It is pro­
duced jointly by the Center 
and the Smithsonian Institu­
tion, and financed by them 
and American Airlines. 
American Oil and American 
Express Expenses for the 
Polish group are being paid 
by the Polish government.

The Polish students will, 
perform “Acts” composed of 
scenes from Wyspianski’s! 
“Wedding”, Witkiewics’ “Mo­
ther”, and Mrozek’s “Tango” 
in Polish. English translations 
will be provided. The group \ 
will also participate in work­
shops with the American j 
students. I

factor—self discipline. “Col­
lectively the guys have to 
think winning hockey. We 
should use positively any­
thing that happens to us in 
the playoffs” he said.

“If we’re lucky enough to 
win the second series in four 
games, for example, and have 
to sit out a whole week 
waiting for the finals, we 
should then figure we can 
use the time to rest and al­
low players’ injuries to heal. 
We must think positively”.

Westfall noted that, count­
ing the final game against 
the Leafs, there were a min­
imum of 13 and a maximum 
of 22 matches to be played.

“There’s a lot of hockey to 
be played yet. But it’s got to 
be a lot less tiring for a team 
to play the way we’re going 
to play it—against a fourth­
place finisher—than for Mon­
treal and New York who 
must face each other. So 
we’re going to have it—I 
don’t like to say easier—let’s 
say less tough than some of 
the other teams.

Phil Esposito, the N.H.L.’s 
top scorer in three of the last 
four seasons, echoed West­
fall in crisper terms. “We’ll 
let New York and Montreal 
and Chicago and whoever 
they play beat the hell out 
of each other in their series 
and we’ll be ready for the 
winner”.

ABA Not Welcome
Kansas City, Mo. (UPI)— 

The Big Eight Conference, in 
a joint statement by faculty 
representatives and athletic 
directors, told the American 
Basketball Assn, recently that 
its agents, scouts and coaches 
are no longer welcome on Big 
Eight campuses.

“There is nothing we can 
do about them (the ABA) 
talking to players off-cam­
pus”, Comr. Chuck Neinas 
said. “But the one thing we 
can do is not co-operate. 
We’re very discouraged with 
the actions of the ABA”.

The Big Eight cited the 
ABA’s annuonced intention 
to draft and Sign underclass­
men” as being of “great con­
cern”.

Ecology Exhibits 
At Field Museum

The old and the new — 
archeology and ecology—will 
be combined in an exhibit 
opening Thursday at the 
Field Museum of Natural 
History.

The exhibit, based on dig­
gings at the prehistoric Kos­
ter site about 50 miles north­
west of East St. Louis, exa­
mines 11 different periods of 
habitation from 5100 BC to 
1000 AD. The major concern 
will be to show how man 
adapted to his ever-changing 
environment.

Chinese Ping-Pon 
Players In Canada
Montreal (UPI) — A 28- 

member delegation of Chinese 
table tennis players and sport 
officials arrived ■ in Montreal 
recently to begin a 10-day 
tour of Canada before going 
to the United States and Mex­
ico.

District 12 PNA 
Bowling Meeting

District 12, P.N.A. Sport 
Meeting will be held on 
Tuesday night at P.L.A.V. 
Post Hall 48th & Wood at 
7:30 p.m. all sec. of District 
12 Bowling Leagues should 
be present in regards to the 
District 12, tournaments 
which will be held on May 
21 at Ford City at 1:00 p.m. 
Councils 2, 39, 79, 87, 123, 139 
and 143 to be present.—Ed­
mund Desecki.

Oddsmakers 
Like Orioles, 

Pirates Again
Las Vegas, Nev. (UPI)— 

Balitmore’s defending cham­
pions have been established 
by Las Vegas book-makers as 
odds-on 5-8 favorites to. win 
the American League pen­
nant again.

The world champion Pitts­
burgh Pirates were held at 
2-1 odds to repeat in the Na­
tional League. The Los Ange­
les Dodgers were close be­
hind at 5-2. The odds:

American League
Baltimore (5-8); Oakland 

(5-2); California and Minne­
sota (8-1); Detroit (10-1); 
White Sox and Kansas City 
(12-1); New York Yankees 
and Boston (15-1); Milwau­
kee, Cleveland, and Texas 
(100-1).

National League
Pittsburgh (2-1); Los An­

geles (5-2); Cincinnati (4-1); 
New York Mets (6-1); Cubs 
and San Francisco (7-1); 
Houston (8-1); St. Louis 
(10-1); Atlanta (15-1); Phil­
adelphia (50-1); Montreal and 
San Diego (100-1).

Tryouts Set 
For Suburban 
Softball Team

Tryouts will be held early 
this month for any girls wish­
ing to play for the Forest 
Park girl’s softball team that 
will compete this summer for 
the first time in the North­
east Illinois Women’s Slow- 
Pitch League.

Ed Dusek, 2509 Kenilworth 
Av., Berwyn, will conduct 
the tryouts. The Forest Park 
entry will have 14 home and 
14 away games this season 
and will compete against 
teams from Geneva, Dundee, 
Lombard, Aurora, St. Char­
les, Joliet, and Waukegan in 
the Northeast League, which 
opens June 1.

NHL Players 
Balk

Toronto (UPI)—The execu­
tive director of the National 
Hockey League Players Assn, 
said recently the increased 
playoff bonuses announced 
by the NHL are not accepta­
ble to the association. R. 
Alan Eagleson said the in­
creases were not enough and 
said he didn’t expect the bo­
nus schedule issue to be re­
solved until this summer’s 
annual NHL meetings.

“We will negotiate it in 
June”, said NHL president 
Clarence Campbell in Mon­
treal. “We have no agreement 
about it. This year we have 
the right to stay (with the 
old bonus system)” The asso­
ciation is seeking a $25,000 a- 
man bonus for members of 
the Stanley Cup winning 
team. The NHL announced 
recently players on the cup­
winning squad will each re­
ceive $15,000, an increase of 
$7,500 over 1971.

New A.L. Umpires
Boston (UPI)—Henry Mor- 

genweck of Teaneck, N.J. 
and Jim Evans of Austin, 
Tex., were named American 
League umpires today by 
Joe Cronin, league president. 
Morgenweck, 39, spent last 
year in the International 
League. Evane, 25 worked 
the American Association.
*- ■" 1 . -------- ■■■■■».»...........................................I....—,.

Hockey Arena 
Will Be Built 
At Randhurst

Metro Sports, Inc., an­
nounced plans to build a $1% 
million indoor ice hockey 
arena on leased land at Rand­
hurst Shopping center, Rand 
Road and Ill. Hwy. 83, Mount 
Prospect.

It is one of several which 
will be built in the Chicago 
metropolitan area, said W J. 
Marshall Jr., chairman. The 
fi”m is planning to build a 
nationwide network of indoor 
ice hockey and tennis facili­
ties.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
________________ ZYGMUNT P. BOBIN

Ostatni week-end miał kil­
ka ciekawych aspektów spor­
towych na tutejszym terenie. 
W sobotę oglądaliśmy ciekawe 
spotkanie hokejowe pomiędzy 
zespołami St. Louis Blues i 
Chicago Black Hawks na lo­
dowisku St. Louis Arena. — 
Spotkanie to nie miało już 
żadnego znaczenia dla zespołu 
chicagoskiego w układzie ta­
beli, gdyż pierwsze miejsce 
zespół chicagoski już na dłu­
go przed zakończeniem sezonu 
miał zapewnione, a jednak B. 
Meay, kier, zespołu chicago­
skiego wystawił najsilniejszy 
skład, by mieć wszystkich za­
wodników w doskonałej kon­
dycji do rozgrywek o Puchar 
Sir Stanley’a. Twierdzi on, że 
zawodnicy, którzy są w sta­
łym napięciu, mogą wydać 
maksimum wysiłku.

XXX
Specjalnie zależało kier. B. 

Reay, na skontrolowanie for­
my bramkarza Gary Smitha, 
który wystąpił w sobotnim 
meczu przeciwko St. Louis 
Blues. Miał on doskonały 
dzień i zagrał wspaniały mecz, 
nie puszczając żadnej bramki. 
Kilka dni przed tym bram­
karz Desjardins zagrał wspa­
niały mecz, a rekord puszczo­
nych bramek 1.78 proc, sam 
mówi o doskonałej grze bram­
karza Tony Esposito. Kierow­
nictwo Black Hawks będzie 
miała nielada problem gdy 
będzie musiało zadecydować o 
wyborze dwóch bramkarzy— 
których będzie można zatrzy­
mać przed następną ekspan­
sją.

XXX

Billy Reay, kierownik zespołu 
Black Hawks, utrzymuje za­
wodników w dobrej kondycji 

i do rozgrywek o puchar “Sir 
' Stanley’a”, które rozpoczną 
się jutro, 5 i 6 marca 1972 r.

* >:• *

W mejfzu z St. Louis już w 
pierwszej tercji Bobby Hull 
z podania Chris Bordeleau — 
zdobył 48-mą bramkę sezonu 
i 602-gą w jego karierze za­
wodowej. Stan meczu 1:0 u- 
trzymywał się do końcowych 
minut tego spotkania i zda­
wało się, że wynik pozostanie 
bez zmian. Kiedy jednak kier, 
zespołu St. Louis w ostatniej 
minucie ściągnął bramkarza 
z lodowiska i w jego miejsce 
wystawił jednego napastnika, 
chcąc co najmniej uzyskać re­
mis w tym meczu — Borde­
leau z podania Bobby Hulla — 
zdobył drugą bramkę wieczo­
ru Przy rozegraniu tej akcji, 
zdawało się że zdobywca tej 
bramki poda krążek za nim 
ciągnącemu B. Hullowi, któ­
remu brak było dwóch bra- 

' mek do uzyskania 50 goli tak 
i jednak się nie stało.

XXX

Pomimo niskiego wyniku,— 
mecz nie był jednostronnym 
widowiskiem i mógł się po­
dobać, nie podobał się gospo­
darzom, — gdyż przegrali to 
spotkanie, a mieli wielką chęć 
wykazania się przed własną 
publicznością, że zasłużyli na 
lepsze niż trzecie miejsce w 
rozgrywkach Western Divi­
sion, National Hockey League. 
Również i niedzielne spotka­
nie przegrali w Pittsburghu 
3:6.

XXX

Wygrana Pittsburgh Pen­
guins i przegrana zespołu Phi- 

' ladelphia Flyers w niedziel- 
i nym spotkaniu z Buffalo Sab- 
i res 2:3, zadecydowała o tym 
i że w rozgrywkach o Puchar 
Sir Stanley’a Chicago Black 
Hawks będzie grał z Pitts­
burgh Penguins, a nie z Phi- 

; ladelphia Flyers, pomimo że 
oba zespoły posiadają tę samą 
ilość punktów. W bezpośred­
nich jednak pojedynkach ze­
spół Pittsburgha ma przewa­
gę nad Philadelphia Flyers. 
Zwycięzca tej serii rozgrywek 
będzie czekał na zwycięzcę 
serii New York Rangers — 
Montreal Canadiens, który to 
przedsmak widzieliśmy w nie­
dzielę na telewizji, w którym 
to spotkaniu zespół Montrealu 

i wygrał w New Yorku 6:5.
X X X

W West Division drugimi 
partnerami będą zespoły Min- 

j nesota North Stars i St. Louis 
Blues i zwycięzca tej serii — 

I spotka się następnie ze zwy­

cięzcą serii New York Ran­
gers i Montreal Canadiens. 
Natomiast mistrz grupy East 
Division — Boston Bruins 
spotka się w swoich rozgryw­
kach pucharowych z Toronto 
Maple Leafs i przedsmak tej 
serii mieliśmy na lodowisku 
w Bostonie ostatniej niedzieli 
kiedy to zespół gospodarzy — 
bez Esposity i Orra pokonał 
Toronto Maple Leafs 6:4. Ze­
spół Toronta ostatecznie wylą­
dował na czwartym miejscu, I 
kiedy to wygrał w sobotnim ] 
spotkaniu 2:1 z New York 
Rangers. Toronto uzyskało 80 
pkt., a Detroit ma na swym 
koncie tylko 76 punktów. Ja­
koś dziwnie się w tym sezo­
nie układały rozgry wki ligowe 
w National Hokey League, — 
gdyż czwarte miejsce w West 
Division zostało zdecydowane 
ostatniej niedzieli w Buffalo 
pomiędzy Buffalo Sabres i ze­
społem z Philadelphia dopie­
ro w ostatniej minucie meczu.

XXX

,<4
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B. Hull zdobył w meczu z De­
troit 49 i 50 bramkę w te­
gorocznym sezonie.

* * *
Black Hawks Bije Red Wings

Bobby Hull w niedzielnym 
ostatnim meczu sezonu prze­
ciwko Detroit Red Wings zdo­
był 49 i 50 bramkę w sezo­
nie i zarazem 604 bramkę w 
pięknej karierze zawodowej. 
Już w 3:41 min. po zagrywce 
Bordeleau - White, — Bobby 
Hull piorunującym strzałem 
umieścił krążek — w siatce 
bramkarza Brown. Następnie 
Koroll po zagraniu krążka — 
przez Mikitę z Korabem po­
słał krążek do siatki w 17:09 
minucie gry. Następnie Bobby 
Hull z podania Chico Maki 
ponownie wpisał się na konto 
strzelców, i po uzyskaniu tej 
bramki zebrana publiczność 
powstając z krzeseł dała mu 
uznanie jakie mu się należy, 
nie tylko jako sportsmenowi, 
ale jako dżentelmenowi, któ­
ry zawsze znajduje dosyć cza­
su, by rozdawać po męczącym 
meczu autografy. Po nim Ko­
rab zdobył czwartą bramkę w 
pierwszej tercji.

XXX

W drugiej tercji goście uzy­
skali mimalną przewagę i kil­
ka razy 'zagrozili bramce Es- 
posity, który miał znowu do­
skonały dzień, broniąc wprost 
niemożliwe strzały na swoją 
“świątynię”. Za to Lacroix z 
podania Maggs’a w 12:47 min. 
uzyskał piątą bramkę wieczo­
ru. W III tdrcji również go­
ście mieli lekką przewagę i 
tercja' ta zakończyła się wy­
nikiem remisowym 1:1, tylko 
dzięki doskonałej postawie 
bramkarza chicagoskiego — 
Tony Esposito. — Ostatecznie 
ostatnie spotkanie sezonu ho­
kejowego zakończyło się za- 
służnym zwycięstwem zespołu 
Black Hawks 6:1. Obecnie cze­
kamy na rozgrywki pucharo­
we z zespołem Pittsburgh 
Penguins, które rozpoczną się 
jutro wieczorem na lodowisku 
Chicago Stadium, również i 
drugie spotkanie rozegrane zo­
stanie na tutejszym terenie, a 
następnie wyjazd do Pitts­
burgha na dwa spotkanie. Ze­
spół Black Hawks miał w tym 
sezonie ciężką przeprawę z 
tym ambitnie grającym zespo­
łem i ciekawi jesteśmy osta­
tecznego wyniku.

* * tfe
Bulls Przegrywają z Lakers

aZwodowy zespół koszy­
kówki “Lakers”, który z łat­
wością wygrał w swojej gru­
pie w niedzielę w Chicago 
Stadium pokonali po raz trze­
ci w rozgrywkach pucharo­
wych zespół Chicago Bulls 
108-101, i nic nie wskazuje, by 
zespół chicagoski mógł się o- 
przeć doskonałej grze tej dru* 
żyny, która nie tylko ma do­
skonale opanowaną technikę 
agresywności jak i posiada do­
skonałą defensywę.

Fałszerze Banknotów
Niedawno libańskie władze 

bezpieczeństwa dokonały sen­
sacyjnego odkrycia. Patrol po­
licyjny natknął się w cza­
sie przeszukiwania starego, 
walącego się domu, znajdu­
jącego się w górach i od 
dawna niezamieszkałego, na 
ukrytą w jego piwnicy wiel­
ką, nowoczesną drukarnię 
fałszywych banknotów dola­
rowych. Niezależnie od skon­
fiskowania całego urządze­
nia, znaleziono tam parę mili­
onów gotowych już bankno­
tów tak dokładnie wykona­
nych, że rozróżnić ich od 
prawdziwych przyszło trudno 
nawet ekspertom.

W czasie dochodzeń prowa­
dzonych w porozumieniu z In­
terpol ustalono, iż drukarnia 
ta była centralnym “bankiem 
emisyjnym” fałszywych pie­
niędzy potężnej szajki mię­
dzy narodowych przestępców, 
którzy produkowali tam 
banknoty, rzucane następnie 
na rynki różnych państw, w 
pierwszym rzędzie Stanów 
Zjednoczonych, NRF, Brazy­
lii i Włoch.

Ustalono, że gang ten nie 
jest jedynym, który tym pro­
cederem się trudni. Produk­
cja fałszywych pieniędzy stoi 
na bardzo wysokim poziomie, 
prowadzona jest przez dosko­
nałych fachowców i demasko­
wanie podrabianych bankno­
tów staje się coraz to trudniej­
sze.

Wielkim ośrodkiem . fałsze­
rzy pieniędzy jest NRF albo 
raczej Berlin Zachodni. W 
okresie 2 tylko lat zlikwido­
wano w NRF różne szajki, 
które projektowały wypusz­
czenie na rynek przeszło 60,- 
000,000 fałszywych marek. 
Niezależnie od tego zajmowa­
ły się one także podrabianiem 
dolarów, jak np. zlikwidowa­
ny gang w Hamburgu. Głó­
wnie jednak fałszowano mar­
ki NRF! w Duesseldorfie 
banknoty 50 markowe i 100 
markowe, na sumę przeszło 
5,000.000 marek.

Najbardziej sensacyjne by­
ło wykrycie afery w Ham­
burgu. W jednym z niewiel­
kich domów czynszowych pod 
miastem mieszkała para 
małżeńska oraz lokat or, 
samotny mężczyzna, zajmu­
jący niewielkie mieszkanie w 
suterynie. Wszyscy oni żyli w 
odosobnieniu, nie mieli znajo­
mych i przyjaciół, nikogo nie 
odwiedzali i nikt do nich nie 
przychodził.

Policja od dawna miała już 
ich na oku, przez długi jednak 
okres czasu nic podejrzanego 
nie można było im udowodnić. 
Dopiero ostatnio ustalono, iż 
mieszkaniec suteryny często 
wyjeżdża do Berlina i spoty­
ka się tam z dwoma mężczy­
znami, którzy przed paru ty­
godniami zostali zwolnieni z 
więzienia gdzie odsiadywali 
wieloletnie wyroki za fałszo­
wanie pieniędzy. Od nitki do 
kłębka okazało się, iż w 
spółce z nimi urządził on w 
swym suterynowym mieszka­
niu nowocześnie wyposażone 
laboratorium foto graficzne, 
gdzie zainstalowano również 
precezyjną maszynę drukar­
ską. Okazało się, iż spółka ta 
projektowała wydrukowanie 
znacznej ilości doskonale pod­
robionych banknotów 100 do­
larowych, które miano na­
stępnie rzucić na rynek nie­
miecki i szwajcarski.

Gdy wytwórnia ta została 
zdemaskowana i wspólnicy o- 
sadzeni pod kluczem przeko­
nano się, iż pierwsza partia 
banknotów miała być gotowa 
za dwa tygodnie. Ustalono też, 
iż do spółki tej należał dy­
rektor jednego z banków, któ­
ry miał sfałszowane pienią­
dze ulokować w skarbcu re­
zerw dolarowych, z których 
wymieniane byłyby następnie 
partiami z państwami zagra­
nicznymi i stopniowo przedo­
stawałyby się do obiegu. To 
bardzo utrudniłoby wykrycie 
afery. Jak zeznali areszto­
wani, fałszerze, ich wspólnik 
bankowy zażądał za swą u- 
sługę 10,000.000 fałszywych 
banknotów w odcinkach 100 
dolarowych. Oświadczyli oni 
w czasie dochodzenia, iż zgo­
dzili się na to i mieli mu prze­
kazać pierwszą partię pienię­
dzy w Darmstadt, gdzie miał 
on ich oczekiwać w jednym z 
hoteli. Ponieważ nie mieli 
specjalnie wielkiego zaufa­
nia do tego bankowca i podej­
rzewali, iż być może zabierze 
on te pieniądze i nie będzie 
następnie chciał dotrzymać u- 
mowy, umieścili je w specjal-

■ nej paczce, w której znajdo- 
1 wał się miniaturowy nadajnik 
; radiowy, wysyłający specjal-
■ ny sygnał. Gdyby więc pan 
dyrektor chciał się ulotnić z

I paczką, na podstawie odbie- 
! ranych sygnałów łatwo moż-
■ naby go ścigać.

Gdy transportowali oni tę 
paczkę do Darmstadt, zostali 
aresztowani przez śledzących 
ich agentów policji. W samo- 

i chodzie ich znaleziono oprócz 
• paczki z fałszywymi dolara- 
' mi broń i amunicję. W dru­

karni, którą natychmiast zre- 
widywano i zabezpieczono, 
wykryto zapas 100 dolarówek, 
w trakcie wykonywania, ma­
jących wartość globalną prze­
szło 40,000,000 marek. Nastą­
piło też sensacyjne ustalenie, 
iż pośrednikiem pomiędzy 
fałszerzami i dyrektorem ban­
ku był jeden z wyższych 
funkcjonariuszy policyjnych.

Szajka, zajmująca się fał­
szowaniem 50 markowych 
banknotów, rezydująca i zde­
maskowana w Duesseldorfie, 
była śledzona przez przeszło 
1 rok czasu. Wdrożenie tej 
akcji nastąpiło w wyniku co­
raz większego pojawiania się 
w obiegu podrobionych pie­
niędzy. Wykrywano je na te­
renie dużych miast w Badenii, 
Wirtembergii, Hesji. Drobiaz­
gowe i żmudne dochodzenie 
ustaliło, iż pojawiały się one 
przede wszystkim w różnych 
lokalach rozrywkowych i 
wielkich sklepach. Jeden z 
konfidentów doniósł, iż za­
mieszany jest w to pewien 
bogaty właściciel sklepu ju­
bilerskiego. I rzeczywiście, 
gdy przeprowadzono dokład­
ną rewizję w jego aucie, zna­
leziono w sprytnie zamasko­
wanych w nim skrytkach fał­
szywe banknoty na sumę 40,- 
000 marek.

Dalszy przebieg śledztwa 
był więc już ułatwiony. W 
porcie Emmerich, na granicy 
NRF i Holandii dokonano re­
wizji na jachcie należącym do 
niejakiego Wolfa, kierownika 
wielkiego lokalu rozrywko­
wego w Duesseldorfie. W 
skrytkach, w m o n t owanych 
pod podłogą kajut, znajdo­
wały się podrobione bankno­
ty markowe wartości 500,000,- 
000 marek, które jak się oka­
zało, miały być przeznaczone 
do Holandii i tam puszczone 
w obieg.

Na obszarze Hamburga, 
Salzburga i Monachium akcją 
wypuszczania fałszywych 
banknotów na rynek, zaj­
mował się znany paser i by­
ły włamywacz Gallwitzer, do­
brze znany władzom bezpie­
czeństwa. Gdy go ujęto i prze­
słuchano, przyznał się do 
puszczenia w obieg przeszło 
2,500,000 podrobionych marek.

Inna spółka fałszerzy ope­
rowała koło Hamburga w ma­
łej miejscowości Elmsbuettel. 
W skład gangu wchodziło 6 
osób: inspektor ubezpiecze- 

i niowy, sprzedawca nierucho- 
: mości, fachowy drukarz, 
; dwóch członków hamburskie- 
| go świata podziemnego oraz 
jeden z znanych dziennikarzy, 
który był głównym udziałow- 

; cem, i finansował całe to 
[ przedsięwzięcie. Spółka ta 
! produkowała 100 dolarowe 
I banknoty bardzo precyzyjnie, 
i w ilości przeciętnie 19,000 
sztuk na dobę.

Zachodzi teraz pytanie, ile 
i o jakiej wartości fałszywych 
banknotów krąży obecnie na 
świecie? Podrabiane są prze­
cież banknoty w wielu kra­
jach. Ubiegłego roku wykryto 
2,600 szajek, trudniących się 

i fałszerstwem. Przed 5 laty 
wykryto podrobione dolary a- 
merykańskie na sumę 5,800,- 
000 dolarów, w ubiegłym ro­
ku na sumę 21,100,000.

Przekonano się także, iż 
technika fałszowania stoi już 
tak wysoko, iż przeważnie po­
drabiane pieniądze prawie ni­
czym nie różnią się od auten­
tycznych i wykrywanie ich 
nawet dla najlepszych fa­
chowców staje się coraz to 
trudniejsze. Poza tym też 
kierownictwa szajek fałszerzy 
wchodzą coraz częściej w 
spółki z pracownikami ban­
ków, instytucji finansowych i 
instytucji państwowych i za 
ich pośrednictwem wypusz­
czają swe wyroby w obieg, co 
oczywiście ogromnie utrud­
nia ich demaskowanie.

Walka z fałszerzami pie­
niędzy staje się coraz to trud­
niejsza. W akcji ich likwido­
wania pracują siły policyjne 
wszystkich bez wyjątku pań­
stw na świecie w ścisłym 
związku z międzynarodową 
policją — Interpolem.

Związkowiec

Napadł Na 
Dentystę

Van Nuys, California (UPI) 
— Tommie Watts jr. dał czte­
ry strzały do lekarza - denty­
sty Reb Scitt, gdy zadane mu 
zastrzyki nowokainy przy 
rwaniu zęba, nie uśmierzyły 
bólu. Watts rozwścieczony że 
lekai'stwo nie działa, nie po­
zwolił dentyście wyrwać zę- 

; ba, oraz zaczął strzelać do dr. 
i Scott, ale na szczęście kule 
! chybiły. Obrońca Wattsa po- 
! wiada że sąd napewno zwolni 
j go od odpowiedzialności. gdvż 
“znajdował się on pod wpły­
wem narkotyku i odczuwał 
wielki ból”.
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Polski Żyd - Czarodziej Finansowy 
Amerykańskiej Rewolucji

“Patriota najpierw, finan- zezwolenia na podanie do pub-
sista potem” — oto była de­
wiza życiowa Hayma Salomo­
na, który po pierwszym ro­
zbiorze Polski w 1772 roku, 
wyemigrował do Ameryki z 
rodzinnego Leszna, w woje­
wództwie poznańskim. Podob­
nie jak rodzinne Leszno, przez 
które przewaliło się wiele nie­
szczęść, katastrof naturalnych 
oraz zniszczeń wojennych, po 
zagarnięciu miasta przez Pru­
sy, w następstwie II rozbioru 
Polski w 1793 r. — tak samo 
wiele nieszczęść przewaliło się 
przez życie skromnego i bied­
nego żydowskiego emigranta 
z Polski, w poszukiwaniu 
“chleba i wolności”, za oce­
anem, w’ Nowym Świecie.

Początki w Ameryce były 
trudne. Salomon zaczął od za­
rządzania małą gorzelnią i 
prawdopodobnie był to zawód, 
którego wyuczył się jeszcze w 
swojej polskiej ojczyźnie.

Po osiedleniu się w New 
Yorku, Salomon ożenił się z 
Rachelą Franks. We wrześniu 
1776 roku, wkrótce po zajęciu 
New Yorku przez Brytyjczy­
ków — Salomon został aresz­
towany pod zarzutem spisko­
wania z rewolucjonistami i 
przez stosunkowo długi okres 
czasu był trzymany w więzie­
niu o specjalnie obostrzonych 
rygorach bezpieczeństwa.

Dzięki biegłej znajomości 
języków: francuskiego, włos­
kiego, polskiego i częściowo 
hebrajskiego, Salomon został 
zwolniony z więzienia i odda­
ny do dyspozycji heskiego ge­
nerała von Heister a.

W tym okresie, udało się 
Salomonowi dopomóc wielu 
■więźniom politycznym w u- 
cieczce, jak również posiać 
nastroje opozycyjnie wśród 
heskiego korpusu oficerskie­
go; być może te wszystkie o- 
koliczności wpłynęły na jego 
decyzję do ucieczki. Pozosta­
wił za sobą zatroskaną żonę, 
jednomiesięczne dziecko oraz 
majątek ogólnej wartości o- 
koło 5 do 6 tysięcy funtów 
szterlingów.

Przyjazd Salomona do Fi­
ladelfii okazał się zwrotnym 
punktem w jego późniejszej 
karierze zawodowej. Ogrom­
na wiedza ekonomiczna, talent 
organizacyjny, umiejętność w 
prowadzeniu gospodarki o- 
raz pomysłowość finansowa 
zyskały mu podziw i uznanie, 
równe temu, jakie w latach 
późniejszych osiągnęli tak 
znakomici i wybitni polscy e- 
konomiści jak Karol B. Hoff­
man i Oskar Lange (1904— 
1965). Obaj reprezentowali 
szczyty polskiej myśli ekono­
micznej :

Karol Hoffman, mąż świet­
nej polskiej pisarki, poetki i 
edukatorki, Klementyny z 
Tańskich Hoffmanowej był 
protegowanym księdza Ada­
ma Czartoryskiego, autorem 
wybitnego traktatu naukowe­
go o stosunkach handlowych 
pomiędzy krajami bałtyckimi 
i Wielką Brytanią, tłumaczem 
dzieł Benjamina Franklina o- 
raz przez długi okres czasu 
piastował stanowisko dyrek­
tora Banku Polskiego.

Oskar Lange, ' zajmował 
przez długie lata katedrę pro­
fesora ekonomii na Uniwersy­
tecie Chicagoskim, był auto­
rem niezwykle cenionej pracy 
naukowej pt. “Ekonomia Po­
lityczna” a w latach 1945— 
1948 był abasadorem PRL w 
Stanach Zjednoczonych.

Haym Salomon był człon­
kiem wielkiej energii i praco­
witości. W początkach 1781 
roku został pośrednikiem w 
obrotach dewizowych z Fran­
cją, Amsterdamem i holender­
ską administracją wyspy św. 
Eustachiusza na Morzu Ka­
raibskim. Wyspa ta była w 
■tym okresie niezwykle waż­
nym centrum handlowym i 
głównym miejscem zaopatry­
wania w broń, amunicję i fun­
dusze armii Washingtona.

Z myślą o rozwinięciu swo­
ich usług finansowych, Salo­
mon rozpoczął posługiwać się 
ogłoszeniami w prasie. Tak 
się złożyło, że w kilka dni po 
rozpoczęciu przez Salomona 
“reklamowej kampanii praso­
wej” superintendentem Skar­
bu został Robert Morris. Obe­
cnie, Morris jest bardziej zna­
ny jako generalny administra­
tor finansów krajowych. Jed­
nakowoż już dzisiaj wiemy, 
dostatecznie dużo o tym, jak 
często Morris korzystał z po­
mocy i usług Salomona,. Wie­
my naprzykład, że w okresie 
od sierpnia 1781 do kwietnia 
1784 roku, nazwisko Salomo­
na jest wymienione nie mniej 
niż 75 razy w prywatnym pa­
miętniku Roberta Morris’a. W 
świetle znanych już dzisiaj 
powszechnie faktów i doku­
mentów historycznych można 
powiedzieć, że Salomon był 
praktycznie jedynym i wyłą­
cznym doradcą i agentem fi­
nansowym Morris’a.

W dniu 12 łipca 1782 r., 
Salomon zwrócił się do Mor­
ris’a z nrośba o udzielenie mu

licznej wiadomości, iż jest on 
oficjalnym komisjonerem U- 
rzędu finansów. Odpowiedź 
Morris’a przeszła do historii: 
“Ten pośrednik handlowy był 
niezmiernie użyteczny w służ­
bie interesów publicznych. Ma 
moją pełną aprobatę i nie wi­
dzę żadnych szkód, jakie mog­
łyby wyniknąć dla usług pu­
blicznych z jego dalszej dzia­
łalności; wręcz odwrotnie, u- 
ważam, iż ma on prawo spo­
dziewać się pełnego zaufania 
z korzyścią dla zainteresowa­
nych”.

Z historii dobrze pamięta­
my, że znaczna część kosztów 
prowadzenia wojny rewolu­
cyjnej była pokrywana przez 
dwory: francuski i hiszpański. 
Salomon zastał mianowany 
specjalnym pośrednikiem przy 
Urzędzie Konsula Francji o- 
raz płatnikiem Francuskiej 
Armii, jak również fiskalnym 
agentem Francuskiego Mini­
stra Pełnomocnego w Stanach 
Zjednoczonych. Chevalier de 
la Luzerne. Salomon oddał 
także wielkie usługi hiszpańs­
kiemu dyplomacie Don Fran­
cesco Renden, który potwier­
dziły “że bez usług, doświad­
czenia i geniusza finansowego 
Salomona, nie byłby w stanie 
utrzymać swojej pozycji jako 
przedstawiciel Jego Antykato­
lickiej Królewskiej Mości, 
króla Hiszpanii, bez utraty 
niezbędnego stopnia prestiżu, 
znaczenia i reprezentacji”.

Ogromne trazakcje dokony­
wane przez Salomona sprawi­
ły, że był on jednym z głó w­
nych indywidualnych depozy­
torów yv Banku Północnej A- 
meryki,.utworzonym przez je­
go przyjaciela Morris’a.

Thomas Payne, czołowy te­
oretyk ruchu rewolucyjnego, 
autor traktatu “Zdrowy Roz­
sądek” (Comomn Sense), wy­
drukowanym w filadelfijskich 
dysertacjach na temat admi­
nistracji państwowej, zagad­
nień bankowych oraz papiero­
wego pieniądza, podkreśla 
wielkie wysiłki i zasługi Salo­
mona w dziale finansów.

Nie kto inny, a wielki 
James Madison tak pisał o Sa­
lomonie w memorandum z 
dnia 27 sierpnia 1782 roku: 
“Od dłuższego czasu utrzymu­
ję się z emerytury, którą mi 
wypłaca z własnych fundu­
szów żydowski pośrednik han­
dlowy i agent fiskalny, Haym 
Salomon”. W związku z tym, 
Madison prosi rząd Stanów 
Zjednoczonych o zwrócenie 
Salomonowi pełnej należności 
z tytułu przysługującej mu e- 
merytury, której niestety 
Skarb Państwa nie mógł Ma­
disonowi wypłacać, ponieważ 
kasy skarbowe były puste.

James Wilson, jeden z naj­
wybitniejszych adwokatów w 
Pensylwanii również otrzy­
mał wydatną pomoc finanso­
wą od Salomona, która, jak 
przyznaje “była udzielona nie 
tylko _ wspaniałomyślnie ale z 
wielkim taktem i delikatnoś­
cią”.

Na “Herald Square”, w 
Chicago po wschodniej stro­
nie Wacker Drive, pomiędzy 
ulicami State i Wabash stoi 
przepiękny pomnik “Wielkie­
go Triumwiratu Patriotów”.

Statua, wykonana według 
modelu, zaprojektowanego 
przez światowej sławy rzeź­
biarza, Lorado Taft przedsta­
wia trzech wielkich patriotów 
Amerykańskiej Rewolucji: — 
George’a Washingtona, Rob­
erta Morris’a i Hayma Salo­
mona.

Inicjator i jeden z głów­
nych współfundatorów Komi­
tetu Budowy tego pomnika, 
znany adwokat chicagoski, 
Barnett Hodes, posiadający 
kancelarię przy ulicy LaSalle 
napisał książkę, która wyszła 
nakładem Zakładów Wydaw­
niczych Follett pod tytułem: 
“ Wielki Triumwirat Patrio­
tów”.

Kilka łat temu, z okazji 
utworzenia “Patriotycznej 
Fundacji Chicagoskiej”, Hod­
es, jako wiceprzewodniczący 
tej fundacji w tych sławach 
oddał hołd wielkim ludziom 
Amerykańskiej Rewolucji.

Czołowi przywódcy wszyst­
kich zawodów w Chicago i 
przedstawiciele wszystkich 
kulturalnych ośrodków po­
twierdzili powszechną opinię 
o niezmiernie wielkim wkła-; 
dzie wniesionym przez ludzi | 
z różnych grup etnicznych do 
dzieła budowy Ameryki, u- 
trzymania patriotycznego po­
święcenia, pogłębienia wiedzy 
historycznej oraz zrozumienia 
idealistycznych celów przesz­
łości.

Dlatego przypominamy dzi­
siaj historyczną prawdę, iż 
bez finansowego geniusza i 
finansowego poparcia, uzys­
kanego przez Roberta Mor­
ris’a w ścisłej współpracy z 
Salomonem, obywatelem mia­
sta Filadelfii, żydowskiego po- 

j chodzenia, armie Washingto- 
j na byłyby wystawione na I 
' wielkie niebezpieczeństwo, a i

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 4 Kwietnia
Tow. Obrona Polski Grupa 712 

ZNP odbędzie swe posiedzenie we 
wtorek, 4 kwietnia, o godz. 7-ej 
wieczorem, w sali Moskal Caterers 
Hall, 5639 Milwaukee Ave. Prosi­
my o liczne przybycie, gdyż waż­
ne sprawy będą omawiane. Komi­
tet Rozwoju przy Zarządzie Cen­
tralnym urządza kontest werbun­
kowy w miesiącu kwietniu na 
cześć Prezesa ZNP mec. Alojzego 
Mazewskiego i w związku z tym 
apelujemy do członków naszej 
grupy o przyczynienie się do tej 
pracy przez przedstawienie kan­
dydatów na członkostwo do Zwią­
zku. — Edwin Armatys, prezes; 
Jennie Armatys, sekr. prot

Czwartek, 6 Kwietnia
Tow. Biała Róża 2326 ZNP od­

będzie swe posiedzenie w czwar­
tek, dnia 6-go kwietnia, w sali 
Marquette Field House, pnr. 6700 
So. Kedzie Ave., pokój 104, począ­
tek o godz. 7-ej wieczorem punk­
tualnie.

Uprasza się wszystkie członkinie 
o liczne przybycie, ponieważ mamy 
wiele bardzo ważnych spraw do 
załatwienia, — obecność jest więc 
wielce pożądana.

Sekretarka finansowa S. Pyra u- 
rzęduje w sali przed posiedzeniem, 
tak by Panie mogły się uiścić z po­
datku wcześniej.

Maria L. Szeląg — prezeska; 
Stanisława Pyra — sekr. fin.

Niedziela, 9 Kwietnia
Klub Niedomice — zawiadamia 

członkostwo, iż miesięczne posie­
dzenie klubu odbędzie się w tę 
niedzielę, 9 kwietnia, w sali pnr. 
1437 W. Walton ul., o godz. 2:30 po 
południu. Zarząd uprasza o liczne 
przybycie członkostwa.

Franciszek Bartczak — prezes;
Maria Wojtowicz — sekr. prot.

Klub Wojew. Białostockiego od­
będzie swe miesięczne posiedzenie 
w niedzielę, 9-go kwietnia, w sali 
Am. Vets Post Nr. 34, pnr. 3174 
Milwaukee ave. Posiedzenie roz- 
pocznie się o godz. 2:30 po połu­
dniu. Jest wiele ważnych spraw 
i prosimy wszystkich członków i 
członkinie o przybycie. Kandyda­
tów na nowych członków miłe po­
witamy.

Józef Jabłoński — prezes; Hele­
na Lasota — sekr. prot.

Klub parafii Niwiska podaje do 
wiadomości swym członkom, iż 
miesięczne posiedzenie Klubu od­
będzie się w tę niedzielę, 9-go 
kwietnia, w nowej sali pod szkołą 
Pięciu Braci Polaków i Męczenni­
ków, pnr. 4325 So. Richmond ul., 
róg 43-ej ulicy. Wchód między 
szkołą a plebanią. Początek zebra­
nia o godz. 2-ej po południu.

Uprasza się wszystkich członków 
i członkinie o obecność. Z polece­
nia zarządu Henry J. Ziomek — 
sekr. prot.

Kalendarzyk Zabaw
Niedziela, 9 Kwietnia

Klub parafii Odporyszów urzą­
dza zabawę towarzyską (stoliczko­
wą) w niedzielę, dnia 9 kwietnia, 
w lokalu pnr. 3024 N. Laramie 
ave., o 2:30 po południu, na którą 
zarząd zaprasza wszystkich człon­
ków i przyjaciół.

Stanley Jakus — prezes; Józef 
Wens — sekr. prot.

Wzrosło Pogłowie 
Trzody Chlewnej

Pogłowie trzody chlewnej 
wzrosło w ub., roku o ok. 14 
proc, i osiągnęło poziom po­
nad 15 min sztuk. Dotychcza­
sowe rezultaty — jak podkre­
ślano na V krajowym zjeździe 
delegatów wojewódzkich 
związków producentów trzo­
dy chlewnej, który obradował 
w Warszawie — są jednak 
niewspółmierne zarówno w 
stosunku do możliwości pro­
dukcyjnych polskiego rolnic­
twa, jak też wzrastającego za­
potrzebowania konsumentów 
na mięso i jego przetwory.

perspektywa zwycięstwa Woj­
ny Rewolucyjnej i uzyskania 
niepodległego bytu państwo­
wego bardzo słaba”.

KENNETH LADIEN
(przekład z angielskiego: 

Antoni Leszczyński)
Przyp. tłumacza: Autor ar­

tykułu jest czynnym działa­
czem w akademickich organi­
zacjach młodzieżowych Chica­
go Campus Circle, głównie na 
polu pracy dziennikarskiej i 
publicystycznej. Mając za so­
bą ukończone studia na wy­
działach historii i psychologii, 
Mr. Kenneth zbiera obecnie 
materiały do obszernej pracy 
naukowej, której tematem bę­
dzie polityczna, społeczna i go­
spodarcza działalność Wiel­
kiej Emigracji Polskiej we 
Francji i Anglii, po upadku 
Postania Listopadowego,

Gierek Ostrzega Niemcy Zachodnie
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

oddanego sobie człowieka, któ­
ry w dodatku jest specjalistą 
w sprawach rolnych.

Korespondent “Timesa” Ri­
chard Davy twierdzi, że 
Tejchma ma opinię liberalną 
podczas gdy wyznaczony na 
jego miejsce w sekretariacie 
KC Zdzisław Żandarowski u- 
chodzi za doktrynera, który 
pozostawał w bliskich stosun­
kach z Mieczysławem Mocza­
rem.

Z drugiej strony jednali — 
pisze Davy — Żandarowski 
pracował pod kierownictwem 
Edwarda Babiucha nad reor­
ganizacją aparatu partyjnego, 
a Babiuch jest prawą ręką 
Gierka.
Wschodząca Gwiazda

Korespondent Timesa przy­
znaje, że wyjaśnienie misji 
Tejchmy jest w tej chwili 
łatwe i przypomina, że już 
pod Gomułką uchodził on 
wśród młodych technokratów 
za wschodzącą gwiazdę.

Gdy przyszedł Gierek Tej-

dtana natychmiast zadeklaro­
wał swa lojalność wobec no­
wego wodza i jeździł z nim 
w zeszłym roku do Moskwy. 
Ostatnio brał udział w kon­
gresie Związku Literatów, na 
którym doszło do ich kompro­
misu z reżymem. Stąd zapew­
ne pochodzą pogłoski o jego 
rzekomym “liberalizmie”.

Korespondent paryskiego- 
“Le Monde” Bernard Margue-I 
ritte twierdzi stanowczo, że i 
przeniesienie Tejchmy do rzą-1 
du nie oznacza jego zmierz-; 
chu. Przeciwnie ma to ozna-l 
czać tendencję Gierka do pod-' 
niesienia autorytetu rady mi-j 
nistrów.

Wybrany na “prezydenta”: 
prof. Jabłoński, jak podaje 
“Times”, urodził się w r. 1909, 
skończył uniwersytet war­
szawski i uzyskał doktorat na i 
wydziale historii w r. 1937. W { 
r. 1931 wstąpił do PPS; w 
czasie wojny brał udział w 
ruchu oporu w płd. Francji. 
Członkiem KC PZPR jest od 
r. 1948 a ministrem oświaty 
od 1966 roku.

Potęguje Się Kryzys w Indochinach
(dokończenie ze str. 1-ej) 

doradca przez. Nixona, dr. 
Henryk Kissinger. Nixon nie 
brał jednak udziału w tej 
konferencji, konferując tele­
fonicznie z sekretarzem stanu 
William P. Rogers i sekreta­
rzem obrony Melvin R. Laird, 
których przedstawiciele bra­
li udział w naradach komisji.

Sekretarz Prasowy Białego 
Domu Ronald Ziegler powie­
dział, że Biały Dom. uważa 
toczące się walki wojsk Saj- 
gonu z najeźdźcami za “ope­
rację rządu Południowego 
Wietnamu”.

Jerry W. Friedheim, przed­
stawiciel Pentagonu, podał, że 
wojska amerykańskie nie są 
zaangażowane w tej akcji, 
gdyż muszą zapewnić bezpie­
czeństwo pozostałym w Płd. 
Wietnamie instalacjom ame­
rykańskim. Friedheim podał 
dalej, że tylko siedem tysię­
cy wojsk piechoty amerykań­
skiej znajduje się obecnie w 
Wietnamie, więc tak mała 
liczba wojsk nie miałaby żad­
nego wpływu na toczące się 
walki. Oprócz doradców ame­
rykańskich przy pierwszej i 
trzeciej dywizji wojsk Połu­

dniowego Wietnamu, tylko 
5,000 żołnierzy z 196-ej lekkiej 
brygady wojsk amerykań­
skich znajduje się w bazie lot­
niczej Da Nang dla obrony 
tej bazy. Komenda amerykań­
ska w Saj gonie podała, że 
6,200 żołnierzy zostało wy­
cofanych z Wietnamu w ub. 
tygodniu, pozostawiając ra­
zem 95,500 członków amery­
kańskich sił zbrojnych, z któ­
rych przeważającą liczbę sta­
nowią siły lotnicze.

Pentagon dał do zrozumie­
nia, że spodziewa się dalszej 
ofensywy komunistów wojsk 
Hanoi na inne tereny Płd. 
Wietnamu. Wróg od roku gro­
madził wielkie zapasy amu­
nicji i broni sprowadzanych 
szlakiem Ho Chi Minh. Wróg 
wybrał możliwie najlepsze 
miejsce do wznowienia ofen­
sywy, przekraczając linię de- 
markacyjną DMZ, gdyż oprócz 
łatwej dostawy broni dla 
swych wojsk, może także u- 
żyć rakiety z baz ziemnych, 
znajdujących się na północ od 
linii demarkacyjnej DMZ do 
ostrzeliwania samolotów ame­
rykańskich wyruszających z 
baz na dziesięć mil na połu­
dnie od linii DMZ.

Sad Najwyższy Uznaje Prawa
Ojców Do Dzieci Nieślubnych

Prawo Stanu Illinois Zaprzeczające Tych 
Praw Jest Niekonstytucyjne

Wszystkim krewnym j znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, teść i dziaduś nasz, śp.

Jan Mucha
(mąż sp. Marianny z domu Piwowarskiej)

Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus przy par. św. Józefa, Tow 
Wisła Grupa 1919 ZNP, Tow. Św. Józefa Nr. 245 ZPRK i Klubu 
Kasinka Mała, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 2-go kwietnia 1972 roku, o 
godzinie 1:30 po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6-go kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 W. 48-ma 
ul., do kościoła Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Aniela (Stanisław) Rychlicki, Józefa Puceloski, Franciszek 
(Doretta) i Stefan! Anna), córki, synowie, zięć i synowe; oraz 13 
wnucząt; wraz z. całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera.
Telefon: YA 7-3388. (4, 5)

Sąd Najwyższy w Washin­
gtonie ogłosił wczoraj zasadę 
prawną obowiązującą w ca­
łym kraju, że prawo stanowe 
nie może odmówić nieślub­
nym ojcom wszystkich praw 
do ich dzieci.

Taką zasadę prawną Sąd 
Najwyższy wydał stosunkiem 
głosów 5 do 2 w sprawie Chi- 
cagowianina, Peter Stanleya, 
stwierdzając, że zaprzeczenie 
mu praw do jego dwojga 
dzieci nieślubnych bez żad­
nych przesłuchań co do jego 
zdatności opiekowania się ty­
mi dziećmi w charakterze oj­
ca, jest zaprzeczeniem jego 
praw konstytucyjnych.

Przez odmowę przesłuchań 
i rozciągnięcie tej odmowy na 
wszystkich ojców i wszystkie 
matki nieślubne o ile chodzi 
o ich prawa do opieki nad 
dzieckiem, stan Illinois za­
przecza tym ludziom rów­
nych praw do ochrony pra­
wnej, gwarantowanych w 14 
Poprawce do Konstytucji, 
pisze sędzia Byron R. White 
w uzasadnieniu uchwały Są­
du Najwyższego. Takie pra­
wo stanowe jest “niekonsty­
tucyjne”.

Sąd Obwodowy powiatu 
Cook odebrał Stanleyowi je­
go dwoje dzieci po śmierci 
jego 18-letniej żony nieślub­
nej, to jest żony według pra­
wa zwyczajowego (common 
law). Od tego czasu jego dzie­
ci były wychowywane w 5-u 
różnych stanowych domach

opieki nad dzieckiem.
Sąd Najwyższy Illinois pod­

trzymał stanowisko Sądu Ob­
wodowego powiatu Cook, 
podkreślając, że według pra­
wa Illinois dzieci nieślubnych 
ojców przechodzą pod opiekę 
stanu w razie śmierci matki.

Illinois bierze w swą opie­
kę dzieci ślubne, dzieci rodzi­
ców rozwiedzionych i dzieci 
niezamężnych matek tylko w 
tych wypadkach, gdy prze­
słuchania wykazały, że te 
dzieci były zaniedbane.

Sąd Najwyższy w Washin­
gtonie zgodził się z opinią Są­
du Najwyższego w Illinois 
tylko co do tego ,że “więk­
szość nieślubnych ojców” mo­
że być uważana za “ojca nie­
właściwego i dzieci'zaniedbu­
jącego”. ...............

Ale wszyscy nieślubni oj­
cowie nie są tej kategorii
— stwierdza Sąd Najwyższy. 
A ponieważ w aktach sprawy 
nie było żadnej wzmianki, że­
by Peter Stanley zaniedby­
wał swe nieślubne dzieci, 
przeto należało dopiero usta­
lić w drodze przesłuchań, do 
jakiej kategorii “nieślubnych 
ojców” Stanleya zaliczyć. Po 
śmierci matki swych nieślub­
nych dzieci Stanley poślubił 
bowiem rozwódkę z trojgiem 
dzieci które wychowuje, więc 
należy przypuszczać, że jest 
“'odpowiednim ojcem”, żeby 
wychowywać także dwoje 
swoich nieślubnych dzieci
— stwierdza Sąd Najwyższy.

całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: 
Edward P. Patka 
Funeral Home, 
Telefon LA 3-4480.

po 
się

Jezus 
krót- 
się z

Franciszek
Klimek Sr.
<mąż ś.p. Anny 

z domu Gryzlak)
Tow. Najśw. Im. 
par. Św. Anny, po 
chorobie, pożegnał 
światem, opatrzony św.

Karol Sztaba
krótkiej chorobie, pożegnał 
z tym światem, opatrzony 

Św. Sakramentami, dnia 2go 
kwietnia, 1972 roku, o godzinie 
10:30 wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 6go kwietnia, 
o godzinie 9:15 rano z Zarzycki 
Manor Chapels, pnr. 5088 So. 
Archer Ave. narożnik Keeler, 
do kościoła Św. Kazimierza, a 
stamtąd ha cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim ■ żalu 
pogrążeni:

Zofia (z domu Krajewska), 
żona; Władysław i Maria, syn 
i synowa; Martin i Carole, 
wnuk 2 żoną; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166.

Wszystkim krewnym i znajo 
mym donosimy tę smutną wia 
domość, iż najukochańszy oj 
czym i brat nasz, ś.p.

Franciszek Wrona 
(mąż ś.p. Marii Groja-Wrona, 
ś.p. Angelinę Siepka-Wrona 

i brat ś.p. Ignacego)
Prezes Tow. św. Jana Chrzci­
ciela Nr. 186 Z.P.R.K., członek 
Tow. Wiara i Ojczyzna Gr. 
1474 Z.N.P. i Tow. Najśw. Im. 
Jezus przy par. św. Józefata, 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 3go 
kwietnia, 1972 roku, o godzinie 
5:00 rano, przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 5go kwietnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2501-03 N. 
Southport Ave., do kościoła 
Św. Józefata, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Paweł (w Joliet, Ill.), brat; 
brat i 3 siostry w Polsce; pa­
sierby i pasierbice po pierw­
szej i drugiej żonie; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ewald Funeral Home, 
Telefon 549-0098.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p,

Rozalia Jachim
(z domu Baszczowska) 

(żona ś.p. Józefa)
Czł. Tow. M. B. Ostrobram­
skiej Gr. 149 Z w. Polek w Am., 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 3go 
kwietnia, 1972 roku, o godzinie 
3ej w nocy, w podeszłym 
wieky.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia ago kwietnia, o godzi­
nie 10:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4358 S. Rich­
mond ul., do kościoła ŚŚ. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczenni­
ków, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna Davidson, córka; Clif­
ton, zięć; Marilyn Oros i Cheryl 
Srivastava oraz Robert Oros 
i Gyan Srivastava, wnuczki z 
mężami; 4 prawnucząt; wraz 
z

Julia (Smalley) 
Smoleńska

(z domu domu Kolsinska) 
żona śp. Józefa, matka śp. John 

i śp. Barney
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 2go 
kwietnia, 1972 roku, o godzinie 
12:30 po południu, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5218 So. Kedzie Ave, 
do kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Po­
laków i Męczenników, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanley (Angelinę), syn i sy­
nowa; Wanda Glow, córka: 13 
wnucząt, 26 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Becvar Funeral Directors.
Telefon: — 776-3809. (3-4)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz i brat mój, ś.p. 

Bronisław Rapala 
Członek Tow. Tysiąc Walecz­
nych Grupa 877 Z.Ń.P., nagle 
zasnął w Panu, opatrzony św. 
Saramentami, dnia 3go kwiet­
nia, 1972 roku, o godzinie 11:35 
przed południem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 6go kwietnia, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 3060-64 Milwau­
kee Ave., do kościoła Św. Jacka 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Kunegunda (z domu Cegiel­
ska), żona; Helen (Fred) Sma- 
larz, Gertrude (Leonard Kem- 
netz, Edwin J. (Molly), Adel 
(Frank) Kosiński, Florence 
(Richard) Hackbarth i Dorothy 
(Robert) Lech, córki, zięciowie, 
syn i synowa; Stanisław (Zo­
fia), brat i bratowa; wnuki, 
wnuczki, prawnuki i prawnucz­
ki; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanley Funeral Home, 
Brodziński Bracia,
Telefon DI 2-3330,

Czł. 
przy 
kiej 
tym 
Sakramentami, dnia 2go kwiet­
nia, 1972 roku, wieczorem, w 
podeszłym wieku.

Wizytacja zwłok po 4ej we 
wtorek.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 6go kwietnia, 
o godzinie 9:15 rano, z Zefran 
Funeral Home, pnr. 1941 W, 
Cermak Rd., do kościoła św, 
Anny (Msza św. o lOej), a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek Za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

Bernice A. Oleksy, córka; 
Franciszek Jr. (Stefania) i Jan 
(Leona), synowie i synowe; 
8 wnucząt i 6 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sięi
Florian F. Cieśla i 
Kenneth J. Operzedek —■ 
Funeral Directors, 
Telefon VI 7-6688.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia, prababcia nasza 
i siostra moja, ś.p.

Anna Rozalia Lach
(z domu Stralka) 

(żona ś.p. Józefa Sr., 
matka ś.p. Cecilii Lach 

i ś.p. Helen Cudecki)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. przy par. Św. Jó­
zefata i Macierzy Polskiej, po 
krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 3-go 
kwietnia 1972 roku, o godzi­
nie 7-ej rano, przeżywszy lat 87.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 6go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2501-03 N. 
Southport Ave., do kościoła 
Św. Józefata, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszam}7 wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Angelinę (James) McKee, 
córka i zięć; Anthony J. (Eliza­
beth), Bruno (Catherine), Jo­
seph Jr. (Margaret), Frank 
(Helen) i Peter (Violet), syno­
wie i synowe; 12 wnucząt, 8 
prawnucząt; Agnes Piszczek, 
siostra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Ewald Funeral Home, 
Telefon 549-0098.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka i babcia nasza, ś. p.

Klara Zimny 
(z domu Jeleń) 

żona śp. Franciszka 
nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 2-go kwietnia, 1972 
roku, o godzinie 10-ej rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5go kwietnia, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 834-38 N. Ashland 
Avenue, do kościoła św. Marka, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim . żalu 
pogrążeni:

Arnold. Gerald. Dennis, Ri­
chard i Chester, synowie; Vir­
ginia, Charlien, Joyce, Kathy i 
Maliena, synowe; wnuki i wnu­
czki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie. (3-4) 
Telefon: 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziaduś i pradziaduś nasz, 
ś.p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka, babcia i prababcia nasza, 
ś. p.
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Welders

WELDER-FITTERS
(Rod Welding)

Veterans bring DD 214 papers. 
Must speak and understand English.

(Please bring this ad with you 
when applying).

APPLY
17 NORTH CLINTON 

ROOM 114
(2 Blocks East of Halstcd fust north of Madison! ’ 

Weekdays 8:00 a,m. to 4:00 p.m.

We have an immediate need for 
welders. Industrial rod experience 

preferred.
We will consider trade school 

graduates who know how 
to weld.

8 a.m. to 4:30 p.m. 
Monday through Friday

$4.71 hr.

An Equal Opportunity Employer

OVERSEAS POSITIONS
SOUTH VIET NAM

GCA RADAR TECHNICIANS 
GROUND NAVAID TECHNICIANS

Minimum 6 Years’ Experience
KWAJALEIN 

SOUTH PACIFIC

PHOTO OPTICS TECHNICIANS
ELECTRONIC MAINTENANCE 

Experience Required 
5X-BAR COE

TELEPHONE TECHNICIANS 
5X-BAR COE

L CARRIER TECHNICIANS 
L-l L-600 Experience Desired

• EXCELLENT WAGES
• COST of LIVING ALLOWANCE

• TAX FREE
• PAID RELOCATION

Rush resume to:

KENTRON HAWAII, LTD
SUBSIDIARY OF LTV AEROSPACE

P. O. Box 250 Lynwood, California 90262
U.S. Citizens An Equal Opportunity Employer

Złote Myśli
Znacznie mniej ceni się dar 

uprzejmości.
Niźli odwagi albo też świę­

tości.
Ale w wędrówkach moich 

błysło mi,
Że w uprzejmości łaska Bo­

ża tkwi.
(Z poematu Bellocka)* # #

Odwracamy oczy, twarz od 
niemiłych sobie,

Czyś pewien, że Bóg tego 
nie uczyni tobie?

Elżbieta Drużbacka
* * ♦

Gdy wielkość duszy w ca­
łym chcesz wykazać blasku,

Pisz dary na marmurze a 
krzywdy na piasku.

Elżbieta Drużbacka
# * *

Chcesz przedłużyć swe ży­
cie, to skracaj posiłki.

Ban.jamin Franklin* * *
Zaniedbasz, to stracisz.

Konfucjusz

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poi.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiem.
pp. Mer. JÓZEF 1 SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciele

GODZINA SŁONECZNA
LIDU PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

T dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
eras o 8-ej wieex.

Dr. W. SIKORA 
Producent i Właściciel

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 • 8:30 rano 
I • 1 po pot w niedzielo

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1S09 KO 
Codiiennie >:J5 - 19:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KO 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY. Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKO W” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 -7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy 
PELAGIA t BRONISŁAW 

MRO ZOWIE
A

Amerykańskie sfery mor­
skie z wielką uwagą śledzą co 
się n-a morzu na wschód od 
Suezu dzieje, a świat wolny 
niepokoi się tym, co obserwu­
jemy w Zatoce Perskiej i na 
Oceanie Indyjskim, gdzie licz­
ba rosyjskich okrętów wojen­
nych stale wzrasta.

Istnieje obawa, i Waszyng­
ton z tym się poważnie liczy, 
że prędzej czy później Sowie­
tom uda się uzyskać w In­
diach bazy dl-a swych okrę­
tów, jako rekompensatę za 
pomoc okazaną Indiom w 
czasie wojny z Pakistanem. 
To stało się już z Pakistanem. 
Tto stało się już w Egipcie.

W tych warunkach amery­
kańska 7 Flota, operująca na 
Pacyfiku, będzie zmuszona 
patrolować jeszcze dodatkowo 
i Ocean - Indyjski, co znowu 
napawa obawą Japończyków, 
że w tej sytuacji ich obrona 
się osłabi. Do tego dodać jesz­
cze należy, że obecność so­
wieckich sił morskich w po­
bliżu terytorialnych wód chiń­
skich może i zapewne skłoni 
Chińczyków do zbrojeń mor­
skich. Wówczas Japonia może 
znaleźć się między dwiema 
wrogimi wobec siebie potęga­
mi morskimi czego, ze wzglę­
dów zrozumiałych, wcale so­
bie nie życzy.
U Brzegów Ameryki

Newralgicznym punk tern 
amerykańskiej obrony jest 
obecność rosyjskich okrętów 
podwodnych — o apędzie ato­
mowym — w pobliżu wschod­
nich brzegów Ameryki. Nie 
trzeba dodawać, że są one wy­
posażone w pociski kierowane 
z głowicami atomowymi. Ich 
bazą jest oczywiście Kuba, z 
którą łącznie w ciągu ostat­
nich 2 lat Rosjanie stale prze­
prowadzają ćwiczenia w Za­
toce Meksykańskiej. Czasami 
nie dalej jak 30 mil od brze­
gów amerykańskich . . . Zbu­
dowana przez Rosjan baza na 
południowym wybrzeżu Ku­
by posiada już trzy duże doki, 
głęboki bardzo basen, war­
sztaty reperacyjne i wieżę ra­
diową do komunikowania się 
z okrętami podwodnymi. So­
wieckie statki handlowe i ry­
backie korzystają również z 
wszelkich ułatwień w portach 
Kuby. Już 1970 r. przepowia­
dano że na Morzu Karaib­
skim za parę lat sytuacja bę­
dzie taka, jak na Morzu Śród­
ziemnym. Od sowieckich o- 
krętów wojennych będzie się 
tam roić.

Żyjący w latach od 1840 do 
1914 Alfred Thayer Maham, 
amerykański ekspert morski 
ówczesnych czasów, stale na­
woływał do rozbudowy floty. 
W swych wywodach powta­
rza.! swym rodakom uparcie 
że tylko państwo silne na mo­
rzu może rozwijać się ekono­
micznie i mieć wpływy poli­
tyczne. Ta jego akcja wydała 
owoce i po pierwszej wojnie 
światowej Ameryka stała się- 
pierwszą potęgą morską w 
świecie.

Co do Rosji, to obok celów 
wojskowych, może nawet bar­
dziej chodzi jej o wpływy po­
lityczne i to w światowej ska­
li. Toteż rozbudowuje flotę 
wojenną i równocześnie ma­
rynarkę handlową. Ta ostat­
nia co do tonażu dogoniła a- 
merykańską tj. ma obecnie 
14 milionów ton! Sowiecka 
flota rybacka jest trzy razy 
większa od japońskiej, która 
zajmuje drugie miejsce w 
świecie. 200 rosyjskich okrę­
tów hydrograficznych jest 
rozsianych po świecie. Liczba 
większa niż posiadają wszy­
stkie inne państwa razem 
wzięte. Badają one głębokość 
mórz, ich prądy, temperaturę 
wody, zawartość dna morskie­
go, co jest niezmiernie ważne 
dla połowów ryb a także — 
działalności okrętów pod­
wodnych. Sowiecka marynar­
ka handlowa i wojenna, cho­
ciaż podlegają innym wła­
dzom, ściśle z sobą współpra­
cują.
Cztery Grupy

Marynarka wojenna Sowie­
tów podzielona jest na cztery 
grupy, co jest uzasadnione 
względami geograficznymi. A 
więc na floty: bałtycką, pół­
nocną, czarnomorską i Pacy­
fiku. Każda z nich liczy od 
270 do 350 okrętów. Prze­
ciętny ich wiek wynosi 8 lat, 
kiedy okręty amerykańskie 
mają przeciętnie około 18 lat. 
Co do budowy nowych okrę­
tów to ten stosunek jest jesz­
cze bardziej niekorzystny dla 
Ameryki i wyraża się cyfra­
mi 1 do 8.

Najpotężniejszą rosyjską 
jednostką na morzu jest o- 
kręt podwodny klasy “Y”. W 
żargonie amerykańskim zwa­
ny “Yankee”. Takich okrętów 
Rosja wkrótce będzie miała 
42. Będą one miały napęd a- 
tomowy i pociski kierowane 
klasy amerykańskich. Polari- 
sów. Przybywa ich Rosji 12 
rocznie! Obecnie te rosyjskie 
Polarisy będą miały zasięg

3000 mil i będą mogły być 
wystrzeliwane spod wody.

Gdy te fakty stały się zna­
ne, to prezydent Nion zażądał 
od kongresu kredytów na bu­
dowę podwodnych pocisków 
kierowanych o zasięgu 5000 
mil. W skrócie nazwano je 
ULMS, a pełna nazwa brzmi: 
Undersea Long-Range Mis­
sile System”.
Porównanie

Porównajmy teraz liczbo­
wy stan flot amerykańskiej i 
rosyjskiej. Amerykanie mają: 
14 lotniskowców również i z 
helikopterami, 9 krążowni­
ków, 214 niszczycieli i fregat, 
95 okrętów podwodnych o na­
pędzie nuklearnym, 42 innych 
okrętów podwodnych, 68 o- 
krętów desantowych oraz 2 
ścigacze torpedowe.

Rosjanie posiadają: 2 lot­
niskowce z helikopterami, 25 
krążowników, 190 niszczycieli 
i fregat, 90 okrętów podwod­
nych o napędzie atomowym, 
200 innych okrętów podwod­
nych, 100 okrętów desanto­
wych, 560 ścigaczy torpedo­
wych i z pociskami kierowa­
nymi.
Brak Osłony Lotniczej

Słabym punktem obrony 
rosyjskiej marynarki wojen­
nej jest brak osłony lotniczej. 
W związku z tym adm. G. E. 
Miller, dowódca 6 Floty ame­
rykańskiej na Śródziemnym, 
żartobliwie kiedyś w rozmo­
wie z dziennikarzami powie­
dział, że jeszcze nie zbiera ma- 
natków i nie ucieka do Gibral­
taru. . . . Amerykanie mają 
tam 2 lotniskowce, a Rosjanie 
mimo więwszej liczby okrę­
tów, bardzo ograniczone 
wsparcie samolotów stacjono­
wanych w Egipcie.

Teraz przypatrzmy się jak 
to sytuacja będzie wyglądać 
w przypadku ewentualnej 
przyszłej wojny. Wówczas 
flota sowiecka, ze względu na 
geograficzne położenie może 
być unieruchomiona. Okręty 
które w tym momencie nie 
będą na pełnym morzu mogą 
na nie w ogóle nie wyjść. Do­
tyczy to oczywiście flot: bał­
tyckiej i czarniskowców, Ro­
sja nie będzie miała ich wcześ­
niej gotowych do akcji jak za 
jakieś 10 lat. Nawet i wtedy 
nie dojdzie w ich użyciu do 
doskonałości, bo to wymaga 
wieloletniego doświadczenia. 
Poza tym Rosja teraz jeszcze 
nie jest w stanie zbudować 
większego lotniskowca, jak 
30,000 ton, nie mogącego się 
równać z amerykańskim 
“Enterprise” o pojemności 
75,000 ton. Do tego trzeba 
jeszcze mieć legion wykwali­
fikowanych techników i po­
nieść olbrzymie koszty.

W każdym razie najbliższe 
lata pokażą w jakim kierunku 
Rosja pójdzie i co zrobi oraz 
jak na to zareaguje Ameryka 
i cały świat wolny.

Dziennik Polski (Londyn)

Amerykańskie
Myśliwce Dla Izraela

Pierwsze cztery odrzutowe 
samoloty myśliwskie typu 
Phantom z ogólnej liczby po­
nad 40, obiecanych przez pre­
zydenta Nixona, przybyły do 
Izraela. Tempo dostaw wyno­
sić będzie mniej więcej 4 sa­
moloty miesięcznie przez ja­
kiś czas, a następnie zostanie 
zwolnione do dwóch na mie­
siąc w dalszej przyszłości. 
Najświeższa dostawa podnosi 
stan zaopatrzenia lotnictwa 
Izraela w bojowe Phantomy 
do 76 plus sześć odrzutowców, 
przystosowanych do lotów 
wywiadowczych.

★ PRACA MĘSKA
ROOT BORING 

MACHINE OPERATOR 
Wanted for modern woodworking 
plant. Must have experience. Must 
make own set-ups. Free hospital- 
izaiton. Life insurance.

LENC-SMITH
4616 W. 19th St. Cicero, Ill.

Potrzebni
Mężczyźni do Pracy

Ogólna Praca Fabryczna. 
Dzienna Zmiana.

Możliwość awansowania. 
Wiele świadczeń firmowych. 
Muszą mówić po angielsku. 

Zgłoszenia osobiście
AMERICAN BUFFING
& PROCESSING CO. 

11730 So. Front St.

BUILDING 
MAINTENANCE

Must have construction experience 
in roofing, brick work etc. Profit 
sharing and other benefits.

L. T. KINDER PLASTICS INC. 
2700 N. Southport 929-1500

PRZYJMIEMY DO PRACY 
BIUROWEJ

Dzwonić i zapraszać ludzi w ję­
zyku polskim do restauracji. Wy­
nagrodzenie $100 tygodniowo plus 
bonusy.
Dzwonić celem umówienia się:

325-9040

PUCH PRESS
i DIE SETUP MAN

Musi być fachowiec i musi mówić 
po angielsku.
LECO MANUFACTURING CO. 

1921 S. Busse Rd. Mt. Prospect 
439-3800

COUNTER MAN & 
FRESH FISH MAN 

Experienced
Full time steady job. Good start­
ing salary. 5% day week.

CLOSED MONDAY
Ask for Mr. Bruhn

DOOR COUNTY 
FISH MARKET 

9530 Skokie Blvd., Skokie 
OR 3-3234

JANITOR
Needed Immediately

For Full Time Work.
8 a.m. to 4:30 p.m. 

Must be dependable and 
maintain plant and office.
• GOOD SALARY
• COMPANY BENEFITS

Apply in person

P.M.S. Company
6119 W. Howard St.

Niles, Illinois

MECHANIC
AU around general mechanic with 
background in sheet metal work 
for lighting fixtures. Some layouts 
or model experience. Ability to 
operate punch press and/or press 
brake. Ability to read blue prints. 
Liberal insurance and sick bene­
fits. Good pay. Call Mr. Vandy.

277-2121
MORRIS KURTZON, INC.

1420 S. Talman

WEBB PRESS & 
COLLATOR OPERATOR 

Business Forms — experience neces­
sary. New western gear equipment. 
Full time and/or part time. Excellent 
medical benefits. — New company lo­
cated in Palatine.

CALL DICK RENAUD 
358-0361

WILL TRAIN
Young man for serviceman-repair 
man. Someone with mechanical 
knowledge preferred.

Call for appointment:

922-7700

Tailor Fitter
To do alterations and fitting of 
men’s clothing in a quality-fashion 
store at Woodfield Mall in 
Schaumburg. Bright cheerful shop 
with all new equipment. Join ex­
panding firm which has had a 
solid growth over the past 40 
years ... A firm that believes 
in top pay for top people. Benefits 
include profit sharing, hospitaliza­
tion plus major medical, life in­
surance, sick pay, paid vacations 
and holidays and generous pur­
chase discount for you and your 
family. Call Frank Rusciolelli, 
store manager at Woodfield:

312-882-1130
Starting Monday between

10 a.m. and 5 p.m.
to arrange for confidential 

interview.

AL BASKIN CO.

POTRZEBNY OPERATOR 
“PUNCH PRESS”

Dobre początkowe wynagrodzenie. 
Stała praca. Opłacone ubezpie­
czenie na życie, ubezpieczenie 
szpitalne oraz wszystkie świad­
czenia dla pracowników.

STANLEY SPRING 
AND STAMPING CORP.

5050 W. Foster Ave.

STOCKMAN
to unpack new merchandise, fill 

requisitions.
Complete charge of storeroom 

areas.
Hours: Monday thru Friday

5 P.M. - 10 P.M. 
Saturday 3 P.M. - 6 P.M.

JOLLEY CHEF
17 N. Wabash FR 2-2526

* KONTRAKTORZY I * KONTRAKTORZY

KAROL WLOCH
FACHOWE POKRYWANIE DACHÓW 

NAPRAWY — USZCZELNIANIE
Wszelkiego Rodzaju Dachy, Daszki, itp.

Zapadłe Miejsca Podbudujemy — Dziury Powietrzne Usuniemy. 
Pytajcie o Nasze Aluminiowe Pokrycie Dachu. 

Obsługujemy Rezydencje — Sklepy — Fabryki 
KOSZTORYSY BEZPŁATNIE — NATYCHMIASTOWA OBSŁUGA

Tel. 227-2595

ZRÓBCIE MAŁĄ NAPRAWĘ — ZANIM STANIE SIĘ DUŻĄ 
RAZ — A DOBRZE !

Kompletne Przeróbki 1 Reperacje — Wewnątrz i Zewnątrz 
OD KOMINÓW DO KANALIZACJI W PIWNICY. 

CZYSZCZENIE BUDYNKÓW "SAND BLASTING" 
W Mieście i na Przedmieściach.

7 dni w tygodniu, w dzień i w nocy dzwońcie do:

GENERAL contracting co.
UPRAWNIONY INSTALATOR BOJLERÓW

4146 W. Armitage Ave. 278-1525

* OGRZEWANIE OGRZEWANIE

OCZYSZCZENIE BOJLERAc-cn 
i PALENISKA ZA

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania

Robota 
Gwarantowana
24 Godzinna

Obsługa
• Darmo kosztorysy • Darmo przegląd urządzeń — bez zobowiązań.

METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 lub 889-4448

* PRACA
MAŁŻEŃSTWO

Do Sprzątania Biur itp.
Godziny od 2 po poł. do 10 wiecz.
Na bliskiej północnej stronie mia­
sta. Wakacje, darmo ubezpiecze­
nie na życie i szpital. Udział w 
zyskach. Mężczyzna musi posia­
dać prawo jazdy i mówić trochę 
po angielsku. Dzwonić:

549-7053

* PRACA ŻEŃSKA
KOBIETY 

PRACUJCIE BLISKO
DOMU

Lekka praca motażowa. 
Indywidualny bonus.

Stała praca w nowoczesnej fa­
bryce. Darmo ubezpieczenie 
szpitlane i na życie. Nie wy­
magane doświadczenie. Prze­
szkolimy,

ANGIELSKI 
NIEKONIECZNY. 

Zgłoszenia osobiście:
MARVEL

ELECTRIC CORP.
3415-25 N. Ashland Ave.

ENVELOPE MACHINE 
OPERATORS

2nd shift
4 p.m. to 12 p.m.

Will train women with machine 
experience. Good starting salary, 
good transportation and company 
benefits. Steady employment. Must 
speak and understand English.

THE MILLS 
ENVELOPE CO.

2403 N. Oakley 278-3200

KOBIETA DO 
REPERACJI DYWANÓW

Nie potrzeba doświadczenia. Prze­
szkolimy. — Umiejętność szycia 
i szydełkowania pożądana. Musi 
mówić trochę po angielsku. Wiele 
świadczeń firmowych.

4447 N. Kedzie — 267-8500
PRZYJMIEMY DO PRACY 

BIUROWEJ
Dzwonić i zapraszać ludzi, w ję­
zyku polskim do restauracji. Wy­
nagrodzenie $100 tygodniowo plus 
bonusy.
Dzwonić celem umówienia się:

325-9040

* Pomoc Domowa
WANTED companion housekeeper 
for elderly doctor’s mother. Near 
North. 5 days. Monday thru Fri­
day. $100. English and references 
required. — 243-3130.

Reliable
WOMAN WANTED

One day week. Steady. Good 
pay for right person. Refer­
ences. Good transportation. 
Lincoln-Belmont area.

281-1279
after 6 p.m. & weekends

PERMANENT 
COMPANION

Light housekeeping for one wom­
an, near Chicago, five in — own 
room. English necessary. Salary 
open, references, good home for 
right person.

338-5232
RELIABLE WOMAN 

WANTED
In Dr. home. North Side. One in­
fant, 16 months. General house­
work. Live in or daily. English 
not necessary. References. Excel­
lent transportation.

338-5232

Cleaning Woman 
Wanted

General housework. Every other 
week. Steady. 

Excellent transportation. 
BU 1-8405

* PRACA MĘSKA
NATYCHMIAST 
PRZYJMUJEMY 

UCZNI
w rozwijającym się przemyśle 

plastykowym.
2 ga i 3cia zmiana.

• DOBRA ZAPŁATA
• PEŁNE ŚWIADCZENIA
• STAŁA PRACA
Muszą czytać i mówić trochę 

po angielsku.

FLEXO-GLASS, INC. 
4647 W. Augusta Blvd.

Zgłoszenia Osobiście 
Od 8 rano do 4 po południu.

POTRZEBNI mężczyźni do pracy 
ogrodniczej, na pełen czas.

Dzwonić: 775-3411

fr AUTA
1969 PONTIAC — 774-4390
1968 PONTIAC. — 775-6923.

★ DOMY
1000 PÓŁNOC 5100 ZACHÓD

ŚLICZNY MUR. BUNGALOW
4 sypialnie, salon 1 jadalnia. Jasna 
wesoła kuchnia. Gazem ogrzewanie, 
garaż na 1% auta.

CHCĄ TYLKO $24,000 
R. L. OREN 

and ASSOCIATES, INC. 
664-0073 

MR. T. KRZYZAK

MOBILE HOME PARK
18 space with 4-apt. unit, within 

Mendota, Ill. limits.
Starved Rock area. Modern 5 room 
dwelling with full basement, l'/2 bath, 
spacious attic and attach. 2 car garage. 
Comp, new water system and mercury 
lighting installed in park. Seen by 
appt. only. $95.000 — cash.

(815) 539-6371
NAROŻNY MUROWANY

8 MIESZKAŃ
6x4, 2x5. Nowoczesne łazienki i 
kuchnie. W mieszkaniu właścicie­
la wbudowana kuchnia i piecyk. 
Roczny dochód $13,000. Cena wy­
woławcza: $59,500. Okolica North 
i Central Aves.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564
3 BEDROOM brick home. Near 
Central-North. — ME 7-8015.

* Domy Poza Chicago

SZUKAMY 
POLSKIEJ RODZINY 

Któraby Chciała 
Zainwestować Swe Pieniądze 

w Dobry Interes 
Właśnie zaczęliśmy budowę dwu 12 

mieszkaniowych budynków 
W Calumet City.

Dzielnica zamieszkała w większości 
przez Polaków. 

Dobry roczny dochód. 
Posiadamy wygodne finansowanie. 

Po informacje dzwońcie do:

MR. ZAMOSKI 
221-5600 

HOLLOWAY BUILDERS

* 00 WYNAJĘCIA
3 ROOM apartment, hot water 
furnished. Married couple pre- 
fered. $70. — 276-0455.
UMEBLOWANY pokój dla pani. 
1121 N. Damen. HU 6-7264.
4 POKOJE, 2gie piętro od tyłu, 
ogrzewane, gorąca woda. $50.

BR 8-2737______
4 POKOJE do wynajęcia, 1-sze 
piętro z frontu.

1915 N. Winchester

★ FARMY
ZIEMIA NA 

PÓŁNOCNYM-ZACHODZIE
Ponad 6 akrów wyznaczonych na far­
my. Blisko szkół, miasteczek 1 jeziora. 
$1,100 wpłaty. Długi termin spłat.

231-1025

★ INTERESY
BAR I SALA

Północna dzielnica. Przez właści­
ciela. Bardzo umiarkowanie. Te­
lefonować po 3 po południu: 

348-9649
Odpowiadać po angielski

★ RUMMAGE SALE J
FIRST ADDISON Park Church — 
6675 N. Oketo Ave. — Wed., April 
5-9 a.m. to 9 p.m. — Thurs., 
April 6 - 9 a.m. to noon. All items 
reduced after 6:30 p.m. Wednesday.

it Szkoły
COMPUTER PROGRAMMING 

and 
KEY-PUNCH SCHOOL 
ACCURATE DATA 

4000 W. Irving Park Rd. 
777-1072 or 769-3474 
Programming Classes 

Start May 15.

* Poszukuje Mieszkania
MŁODE małżeństwo poszukuje 4- 
pokojowego mieszkania na Mło­
dziankowie. Telefonować po 5ej: 

235-8179

★ PRACA _ _ _ _ _ _ _ _
Men and Women 

LIGHT FACTORY WORK 
Exp. not nec. Will train.

Hours 8 to 5 P.M.
FRANKLIN PARK LOCATION 

678-0170

Factory Laborer 
Male and Female 

Will train.
Many Company benefits. 

VOGUE
WOOD PRODUCTS 

5144 W. 26th St. Cieere
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Mało Kandydatów w Wyborach
Do Zarządów Szkolnych

W tę sobotę — mieszkańcy 
przedmieść wybiorą członków, 
do rad szkolnych w więcej niż 
350-ciu szkołach podstawo­
wych, szkołach średnich oraz 
kolegiach niższego stopnia 
(■‘junior colleges”).

W tym roku jeszcze bardziej 
zarysowuje się niechęć kandy­
datów do ubiegania się o miej­
sce w radzie szkolnej, twier­
dzą powiatowi obserwatorzy. 
Boyd R. Bucher — kurator 
szkolnictwa w powiecie Will, 
twierdzi, iż powodem obecne­
go trendu są finansowe trud­
ności szkolnictwa raz negaty­
wny w związku z tym stosu­
nek rodzców do zarządu szkol­
nego.

‘‘Rodzice i inni mieszkańcy 
krytykują ich kiedy chcą 
zmniejszyć program naucza­
nia ze względu na brak fun­
duszy. Jeżeli jednak chce się 
podwyższyć podatki aby mieć 
więcej pieniędzy, po prostu 
ubliża się im na różne sposo­
by”, oświadczył kurator Bu­
cher.

Kilku młodocianych kandy­
datów złożyło petycje i ubiega 
się o miejsca w radach szkol­
nych. Student Kolegium Du- 
Page John Hrubec, Jr., lat 25, 
ubiega się o miejsce w zarzą­
dzie swego kolegium. Hrubec 
jest obecnie przewodniczącym 
samorządu studenckiego.

W Evanston, 21-letni stu­
dent Robert A. Carroll. prze­
wodniczący studenckiego sa­
morządu przy National Colle­
ge of Education, ubiega się o

miejsce w zarządzie szkolne­
go dystpyk^u ,pr. 65. Carroll 
jest studentem na wydziale 

I pedagogicznym.
W dwóch dystryktach szkół 

i średnich głównym zagadnie- 
( niem jest wybór właściwych 
i lektur do czytania przez ucz- 
; niów. W  Hinsdale High 
School District 86, Kenneth 

(Pogwizd ubiega się o miejsce 
(w zarządzie szkol nym prze- 
ciwko kandydatom do powtór- 

I nego wyboru George A. Jones 
i Robertowi G. Schelsinger. 
Rodzice tego dystryktu doma­
gają, się usunięcia z Msty obo­
wiązkowych lektur takich 
książek jak: “Catcher in the 
Rev”— J. D. Salm ger, “Bl ack 
like Me”—John Howard Gri­
ffin, czy “Nigger” — Dick 
Gregory. Pogwizd jest preze­
sem stowarzyszenia Concer­
ned Parents and Taxpayers of 
Illinois. Organizacja ta doma­
ga się ściślejszej kontroli ro­
dziców nad wybieranymi lek­
turami szkolnymi.

W Lake Villa dwaj kandy­
daci do zarządu szkolnictwa 
podstawowego oponują prze­
ciwko umieszczaniu na ilście 
lektur książek:— “Nigger” i 
“Black Like Me”. Książki te 

jbyły swego czasu usunięte z 
(półek biblioteki szkolnej acz­
kolwiek przywrócono je póź- 

j niej decyzją rady szkolnej. 
! uwzględniając warunek, iż 
i uczniowie muszą mieć pozwo- 
I le»ie rodziców na czvtanie 
| tych “uzupełniających” lek­
tur.

Daley i Kucharski 
Przywódcami Swych Partii

Mayor Daley wybrany zo-: 
stał w poniedziałek przewod­
niczącym komitetu central­
nego partii demokratycznej i 
na powiat Cook i na Chicago. 
Na zebraniu komitetu powia­
towego, które było dostępne 
dla publiczności i prasy 19-tu 
mówców wygłosiło swe prze­
mówienia podnosząc zasługi i i 
wybitną pracę dla partii przez I 
Mayora Daley.

Nie obeszło się jednak i 
bez głosów krytycznych wo-1 
bec mayora i kierownictwa 
partii. Aid. Seymour Simon 
(40 warda), komityman tej 
wardy, wysunął protest prze­
ciwko ograniczeniu przemó­
wień nominacyjnych do 5 mi­
nut, a do 2 minut ponownych 
zabierań głosów. Słowa te 
wywołały natychmiast odpo­
wiedź od powiatowego komi­
sarza Matthew Bieszczata, ko- 
mitymana 26 wardy, który po­
wiedział, “Jeślibym był rie- 
zadowolony natychmiast wy­
niósłbym się z partii”.

Później nieco Simon powie­
dział, iż zamierzał wysunąć 
nominację komitymana Tho­
masa J. Murphy z Evanston 
na przewodniczącego, ale z; 
przyczyn proceduralnych nie. 
udało mu się tego dokonać, i

Uspokojenie na sali wniósł 
wniosek aid. Thomasa E. 
Keane (31), przewodniczące­
go izby rady miejskiej, który 
wezwał by wpierw dokonać 
nominacji a potem wysłucha-, 
no głosy krytyków. Simon 
wówczas przedstawił straty, 
jakie demokraci ponieśli w 
ostatniej dekadzie za mayora 
Daley i 21 marca, kiedy nie 
udało się partii wygrać nomi­
nacji na urząd stan, prokura­
tora i gubernatora, a wyborcy

okazali, iż nie będą już dalej 
przyjmować dyktand orga­
nizacji politycznych.

Simon proponował zwięk­
szenie współpracy z niezależ­
nymi w partii i by Daniel 
Walker, który wygrał nomi­
nację na gubernatora, mógł 
wybrać stanowego przewod­
niczącego partii, co skryty­
kował Keane, jako nie konsty­
tucyjne.

Lynn Williams z New Trier 
podniósł wzrost obcości mię­
dzy wyborcami a kierownic­
twem partii, skrytykował 
przekupstwa i inne niedoma­
gania w partii i nadmiar pa- 
tronażów.

Mayor Daley w końcu wy­
brany przewodniczącym par­
tii podkreślił, iż krytyka jest 
wskazana, a czasem trzeba 
umieć z honorem przegrywać. 
Nie ma jednak w partii rozkła­
du i zachęcił zebranych do 
wysiłków i do utrzymania du­
cha w partii.

♦ ♦ •

Około 70-80 korni tymanów 
wardowych partii republikań­
skiej wybrało w poniedziałek 
w Bismarck hotelu Edmunda 
J. Kucharskiego przewodni­
czącym powiatowym partii re­
publikańskiej na trzecią 2-let- 
nią kadencję. Zebrani za­
twierdzili jednogłośnie swych 
kandydatów na balotach Głos 
zabierali Bernard Carey, re­
publik. kandydat na urząd 
stan. prokuratora; Robert 
Skłodowski, kandydat na 
klerka sądu okręgowego; Ku­
charski, kandydat na sekreta­
rza stanu i wielu innych.

Wybrano również 5-ciu wi­
ceprzewodniczących partii i 
skład administracji powiato­
wej partii.

Polska Prasa Jest Dźwignią 
Polonijnego Życia!

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wyjoda!

•ta trzy wiady, Jakimi tif kierujemy w itmiiaka <• 
NASZYCH CZTELNTKÓW

V» myil aauer* kalia — «iy ekeeeh

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie lię już więcej kłopotać t klinowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli cheecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

aamieazczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNTK ZWI \ZKOWY
1201 N. Milwaukee A\e. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca doatarezymy OSOBOM 
które zamieszkują dzielnice miasta obsługi­
wane PRZEZ NASZE AGENCJE.

; KUPON
■ ■

Zamawiam niniejęrym Dziennik Związkowy, który prong J
■ doręczać mi do domu (za opłatą *1.20 tygodniowo) azećć razy • 
* w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularni*. ■

J Numer domu ..... Nazwa ulicy ... Eiętro ...— !
: •• . : 
i Numer Telefonu r— —]

a Miast* ,. . . ; tnne — ■*«* ■
i

P«4pia -- - - - - {
I

Ir ni ar.* *« m aa na m m * w ««««■* m m « m

Czy Poskutkuje?

Najwięcej Zderzeń Aut Przypada 
Około 5-ej Po Południu

N a j b a r dziej niebezpiecz- 
I nym okresem dnia dla kie­
rowców samochodowych są 
minuty około godziny 5-ej po 
południu. Jeśli więc kierowca 
samochodu zamierza uniknąć 
zderzenia aut czy innego wy­
padku na ulicy, niech po 

( ukończonej pracy o 5-ej go- 
i dżinie nie odrazu odjeżdża do 
j domu, ale niech raczej odcze- 
j ka kilkanaście minut i dopie­
ro wówczas rusza do domu.

Wynika to z raportu Stano­
wego Departamentu Trans- 
portacji, który podaj e, iż w 
ubiegłym roku było między 
4 a 5-ą godziną po południu 
32.039 wypadków, w tym 13 
wypadków śmiertelnych. 
Okres godzinny między 4 a 5 
po południu jest od lat naj­
bardziej brzemiennym w wy­
padki. a szczególnie w piątki. 
W piątki tylko, około 5-ej po 
południu było w ub. roku aż 
6,084 wypadków.

Urzędnik Krajowej Rady 
Bezpieczeństwa, Jim Kielty 
podaje, iż krajowe statystycz- 
ne biura sugerują uznanie

okresu od 4 do 5-ej po połu­
dniu za najbardziej niebez­
pieczny do jazdy samochodem 
ze względu na zagęszczenie 
ruchu. W tym również czasie 
ludzie zdradzają zniecierpli­
wienie by dostać się jak naj­
szybciej do swych domów. W 
tym mniej więcej czasie przy­
pada także dużo wypadków z 
przechodniami, ulice są słabo 
oświetlone, ludzie odczuwają 
radość z ukończenia pracy, 
najwięcej jest spacerowiczów, 
panuje duży ruch na chodni­
kach i duży pośpiech u ludzi, 
szybkie mijanie się na skrzy­
żowaniach ulic i t.p.

Według statystyk, najbez- 
pięcznięjszy okres dla jazdy 
autem przypada na godzinę 
5-ą rano ze względu na bardzo 
słaby ruch na ulicach o tej po­
rze. mało jest przechodniów, 
spotyka się najczęściej duże 
tylko auta transportowe, któ­
re kierowane są przez do­
świadczonych zawód owych 
kierowców. Rekordy tych kie­
rowców są zawsze o dużo lep­
sze, niż rekordy kierowców 
zwykłych aut.

Wybuch Bomby w Domu 
Oskarżonego o Rabunek

czyi na podłodze jakiś “bły­
szczący obiekt”. McCullom le­

Osiem osób włącznie z po­
dejrzanym o rabunek, odnio- 

■sio obrażenia w niedzielę, gdy 
bomba wrzucona przez okno 
zniszczyła niemal całkowicie 
półtorapiętrowy dom, w połu­
dniowej części miasta pnr.

( 4458 S. St. Louis ulica.
i Siłą wybuchu został zerwa-
■ ny prawie cały dach, przebity 
I sufit, a pozostała część dachu 
I stanęła w płomieniach. Of iary 
eksplozji zostały opatrzone w 
szpitalu Von Solbrig i zwol­
nieni. Detektyw James Brown 
powiedział, że jest to napraw­
dę cud, iż żaden z mieszkań­
ców — David McCullom, jego 
żona Teresa, syn Robert i cór­
ka Michelle, oraz Ramon Gon­
zales z żoną i dwojgiem dzieci 
nie odnieśli poważnych obra­
żeń.

McCullom zzenał, że bomba 
| została wrzucona do jego mie- 
| szkania, na poddaszu, gdy sde- 
. dział z żoną przy telewizji. 
; Około 4-ej nad ranem McCul- 
: lon usłyszał brzęk, szkła w ku-

dwo zdążył wyjsc z kuchni, 
gdy nastąpiła eksplozja.

Policja stwierdziła, że bom­
bę wrzucono przez okno. W 
czasie wybuchu dzieci McCul­
lom znajdowały się w sypial­
nym pokoju, a Gonzales i jego 
rodzina spali w mieszkaniu 
na pierwszym piętrze.

McCullom, zwolniony przed 
para dniami za kaucją jest 
jednym z trzech osobników, 
oskarżonrch o napad i rabu­
nek na Rocheleau Salad Co., 
2332 lue Island, w dniu 24go 
marca. Dwaj uzbrojeni bandy­
ci Roymond Jakubiec, lat 22 
i James Zabzaloudil zostali za­
bici podczas strzelaniny z po­
licją. McCullom odniósł wów­
czas lekkie obrażenia. Ma on 
stawić się w sądzie kryminal­
nym 15 maja.

Obie rodziny, McCullom i 
Gonzalesa pozostały wskutek 
eksplozji, bez dachu nad gło- 

! wa. Szkody wynoszą około 
$10,000.chni, a gdy wszedł tam zoba-

 

Burzliwa Konferencja Na Ratuszu
5 Członków CAP z Mayorem Daley

jektów niepotrzebnych, jak 
“pałac Hałas” (nowy stadion 
footbalowy) i inne także nie­
potrzebne pomysły.

Uchwalenie takiego zarzą­
dzenia przez Radę Miejską 
będzie aktem arogancji i ode­
braniem kontroli społeczeń­
stwa nad projektami, których 
potrzebę powinna określ ać

sali konferencyjnej na Ratu­
szu na spotkanie z Mayorem 
po doprowadzeniu do Ratusza 
50-osobowej grupy domagają­
cej się przesłuchań w spra­
wie mającego, się wydać roz­
porządzenia mi e j s k i e g o w 
sprawie programów bondów

Na to mayor Daley zaczął 
krzyczeć, że to nie jest praw­
dą, i gniewnie Wskazując pal­
cem na ks. Dubi zaczął wołać:

“Jestem oburzony na Księ­
dza”. Jakim księdzem Ksiądz 
jest? W odpowiedzi na to ze­
brani członkowie CAP zaczęli

bez publicznych przesłuchań, [krzyczeć na mayora Daley i 
Ks. Dubi domagał się, żeby (on opuścił salę konferencji, 

najpierw były przeprowadzo- Potem ks. Dubi powiedział 
ne publiczne przesłuchania co i do reporterów, — że żądania 
do każdego programu bon- ! CAP bardzo wzburzyły mayo- 
dów, bo może się zdarzyć, że I ra Daley, którego wargi do- 
bondy mogą być wydawane | stały drgawek, gdy krzyczał 
na finansowanie takich pro- j na ks. Dubi.

Podczas krótkiego spotkania I 
w sali konferencyjnej Ratu­
sza organizacji zwartej “Oby­
watele dla Akcji Program©- ■ 
wej” (CAP) doszło do słow­
nego starcia między mayorem 
Daley,a księdzem Leonardem 
Dubi. wiceprezesem CAP, w 
sprawie wydawania bondów 
miejskich. , . %

Ksiądz Dubi i (5-ciu innych ( społeczność a nie urzędnicy 
członków CAP przybyło do , — twierdził ks. Dubi.

"Uprzejmi" Bandyci 
Zrabowali $2,000

Dwaj bandyci napadli na 
dom przemysłowca w Carl 
Sandburg Village, w ponie­
działek wieczorem, sterrory­
zowali i związali mieszkań­
ców, zabrali $2,000, biżuterię 
i uciekli.

Ofiarą napadu padł Bernard 
M. Kaplan, współwłaściciel 
fabryki cukierków i jego żo­
na, dziennikarka, która pisze 
pod pseudonimem Ann Gerb­
er.

O 7-ej wieczorem jakiś męż­
czyzna dostarczył kwiaty do 
mieszkania Kapłanów pnr. 68 
W. Schiller Ul. Zadzwonił do 
drzwi, postawił kwiaty i po­
wiedział, że zapomniał kwit w 
samochodzie, po czym od­
szedł. Kaplan zabrał kwiaty 
do mieszkania, a gdy wrócił i 
otworzył drzwi “dostawca” 
kwiatów stał ze swym wspól­
nikiem, obaj uzbrojeni w pi­
stolety. Bandyci związali Ka­
płana i jego żonę, kazali im 
położyć się na podłodze i za­
częli szukać pieniędzy. Od 
czasu do czasu pytali związa­
nych czy im wygodnie na po­
dłodze. Po zabraniu łupu ban­
dyci zapytali które wejście 
prowadzi do ul. Clark, a gdy 
żona Kapłana odpowiedziała, 
że oba, podziękowali i wyszli.

Wypadki Drogowe
Bennie Oliver, łat 52, zaan. 

pnr. 7249 So. Halsted ulica, 
poniósł śmierć, gdy stracił 
kontrolę nad swym autem i 
uderzył w słup na Dan Ryan 
Expressway, w pobliżu 48-ej 
ulicy. Oliver zrnarł w kilka 
minut po prze wiezieni u do 
Mercy Hospital. Pasażerka, 
Louise McIntyre, lat 44, zam. 
pnr. 6823 S. Sangamon odnio­
sła poważne obrażenia.

Johnny Rutledge z Wauke­
gan został zabity, a jego żona, 
dwaj synowie i brat odnieśli 
obrażenia w sobotę, gdy sa­
mochód, którym jechali pośli­
zgnął się na oblodzonej szosie 
i rozbił się w pobliżu La Par­
te, Indiana. ______________

Lepsze Możliwości 
Pracy Dla Studentów

Przedstawiciele uniwersy­
teckich biur pracy dla studen­
tów oświadczają, iż w tym ro­
ku są lepsze widoki na otrzy­
manie pracy dla studentów, 
niż były one w ostatnich 3-ch 
latach. Szczególnie pomyślne 
są widoki dla kończących stu­
dia w inżynierii, handlowe 
lub przedmioty techniczne. 
Gorsze są stale widoki dla 
studiujących na wydziałach 
humanistycznych.

Należy się tylko spodziewać, 
iż płace mogą być na poziomie 
roku 1971, jak wykazują prze­
prowadzane studia w sprawie 
pracy.

Zaopatrzyli Się 
Przed Upałami

Strażak chicagoski i pra­
cownik sklepu spożywczego 
zostali aresztowani przez 
agentów federalnych w ponie­
działek i oskarżeni o posiada­
nie 100 klimatyzatorów (air 
conditioners), skradzionych ż 
ciężarówki, jaka wiozła trans­
port z innego stanu.

Strażak, Bernard McKay, 
lat 31. podał swój adres pnr. 

( 8355 S. Hoyne, ale FBI stwier­
dziło. że mieszka on pnr. 14600 
Willow Lane. Midlothian.

Drugim oskarżonym jest 
j Raymond Mirabella. 31, zam. 
i pnr. 7300 W. 112th pl.. zatrud- 
j niony w Minicino Certified 
i Food, pnr. 5413 S. Kedzie.

Puciński i Rostenkowski 
w Kampanii Dla Sen. Muskie
Dwaj lokalni reporterzy — 

Michael Coakley i Joel Weis­
man, raportowali we wczoraj­
szym wydaniu “Chicago To­
day”, że “chwiejna kampania 
prezydencka sen. Edm u n d a 
Muskie w Wisconsin doznała 
w ostatnim dniu niespodzie­
wanego zastrzyku reklamowe­
go — od dwóch najbliższych 
współpracowników politycz­
nych mayora Daley z Chicago.

Mianowicie kongresmani — 
Roman Puciński i Daniel Ro­
stenkowski zostali wysłani do 
Milwaukee przez mayora Da­
ley, aby w szeregu spotkań z 
wyborcami poprzeć kandyda­
turę sen. Muskie w dzisiej­
szych prawyborach. Obaj kon­
gresmani są tak zwanymi 
“niezobowiązanymi” delega­
tami na Krajową Konwencję 
Demokratyczną i są zatem w 
dyspozycji politycznej mayo­
ra Daley.

Obaj kongresmani mieli 
wczoraj koncentrować swe 
wysiłki w dystryktach połu­
dniowych Wisconsin, — gdzie 
sen. Muskie spodziewa się 
zdobyć z uwagi na jego po­
lonijne i katolickie zaplecze, 
najmniej 60 procent głosów.

Ale w tych samych rejonach 
jest silnym także gubernator 
Alabama, George Wallace.

Fakt, że dwaj wysłannicy 
mayora Daley udali się w o- 
statniej chwili do Wisconsin 
aby rozwinąć kampanię na 
rzecz sen. Muskie, — podczas 
gdy mayor Daley pozostaje 
nadal neutralny, ożywił w o- 
statniej chwili dużą nadzieję 
w obozie kampanijnym Sena­
tora z Maine.

Założenie, że wyjazd Puciń- 
skiego i Rostenkowskiego na 
kampanię do Wisconsin na 
rzecz sen. Muskie nie mógł 
nastąpić bez uzgodnienia z 
mayorem Daley, a raczej za­
pewne nastąpił na wyraźne 
polecenie mayora Daley, o- 
twiera spekulacje, że mayor 
Daley poprze zdecydowanie 
sen. Muskie w “godzinie po­
trzeby”.

Ostatnie ankiety z badania 
opinii publicznej odnośnie 
prawyborów w Wisconsin

wykazywały, że senatorowie 
Humphrey i McGovern wy­
suwali się przed sen. Muskie 
i Wallacem w Wisconsin. Na­
tomiast John Lindsay, mayor 
New Yorku i Henry Johnson, 
senator ze stanu Washington, 
zajęli 5-te i 6-te miejsce.

Sen. Van Hartke z Indiana 
wycofał się z kontestu i swe 
siły oddał sen. Humphreyo- 
wi, ale za późno żeby znik­
nąć z balotów w Wisconsin. 
Po stronie republikańskiej zaś 
prez. Nixon ma tylko pozorną 
opozycję. Stąd spodziewane 
jest, że tysiące republikanów 
przerzuci w Wisconsin swe 
głosy na faworytów demokra­
tów, aby im pomóc w roz­
grywce z przeciwnikami.

Morderstwo 
w Wieżowcu

Zwłoki 54-letniej kobiety i 
wnuczki, przybyłej do niej z 
wizytą, 11-letniej Patricii Jen­
nings, znaleziono w sobotę w 
wieżowcu CHA pnr. 2710 S. 
State, w południowej części 
miasta. Obie miały zakneblo­
wane usta i związane ręce. 
Mary Jennings leżała na 
swym łóżku, wnuczka na ka­
napie w frontowym pokoju. 
W mieszkaniu panował nie- 

(ład, widać było, że zbrodniarz 
szukał pieniędzy. Detektywi 
z 1-go okr. śledczego ustalili, 
że dziewczynka, zamieszkała 
pnr. 7449 S. Parnell, miała 
spędzić z babcią weekend w 
mieszkaniu na 4-tym piętrze

Obie zostały zamordowane, 
jak przypuszcza policja, pod­
czas rabunku. Detektywi je­
dnak wysuwają inną teorię, 
mianowicie, że obie znały 
zbrodniarza i zostały zabite w 
obawie, że mogłyby go ziden­
tyfikować. Każda była zabiła 
dwoma strzałami w głowę. 
Ręce ofiar były związane pa­
sami z prześcieradeł, do kne- 
blo wania zbrodniarz użvł 
pończochy nylonowe. Zwłoki 
zostały znalezione przez są­
siadów. którzy zauważyli 
otwarte drzwi do mieszkań a 
i powiadomili policję.

 

Illinois Central Podnosi Opłaty 
Za Przejazdy o 7 Procent

Stanowa Komisja Handlowa 
zatwierdziła podwyżkę opłat 
za przejazdy koleją Illinois 
Central aczkolwiek nakazała 
dyrekcji IC podnieść jakość 
usług przewozowych. Dzien­
nie około 40,000 osób korzy­
sta z dojazdów pociągami IC 
na podmiejskich trasach.

Rzecznik firmy oświadczył, 
iż postanowiono podnieść o 
7 proc, opłaty za przejazdy — 
wskutek rocznej straty w wy­
sokości miliona dolarów. Po­
danie o podwyżkę zostało zło­
żone w biurze Komisji Hand­
lowej 25-go marca 1971 roku. 
Dopiero po wielu burzliwych 
debatach członkowie komisji 
zgodzili się zatwierdzić 7-pro- 
centową podwyżkę.

W związku z szeregiem 
skarg pasażerów na stan tech­
niczny wagonów — oraz stan 
kontroli sygnalizacyjnej Da­
vid H. Armstrong, przewodni­
czący Komisji, oświadczył iż 
warunkiem zatwierdzenia 
podwyżki jest poprawa stanu 
techniozmego, taboru Illinois 
Central. Podwyżka przyniesie 
rocznie dochód w wysokości 
$ll-tu milionów.

Podpisany przez Armstron­
ga nakaz przewiduje:

1) utrzymanie starych wa­
gonów w czystości, dobrym 

stanie technicznym aby za­
pewnić maksimum bezpie­
czeństwa pasażerom, zapew­
nienie odpowiedniego oświet­
lenia i ogrzewania;

2) zrewidowanie dotych­
czasowego rozkładu jazdy po­
ciągów podmiejskich (pasaże­
rowie często uskarżają się na 
nieregulamość kurso wania 
pociągów);

3) udoskonalenie systemu 
kontroli sygnalizacyjnej, któ­
ra powoduje opóźnianie się 
pociągów;

4) przeprowadzenie odpc - 
wiednich reperacji i remon­
tów na stacjach, włączając v 
nie wymianę drzwi, schodów, 
zainstalowania odpowiedniego 
oświetlenia i systemu ogrze­
wania;

5) rozwiązanie problemu 
zwrotnic na końcowej stacji 
w Richton Park — ich nie­
właściwe funkcjonowanie po­
woduje opóźnianie w rozkła­
dzie jazdy;

6. złożenie raportu sprawoz­
dawczego z wykonanych repe­
racji i podjętych kroków ce­
lem podniesienia jakości u- 
sług;

7) wykorzystanie swoich 
pracowników technicznych do 
ciągłych kontroli i napraw ta­
boru.

Miejska Komisja Za Uznaniem 
Biblioteki Jako Zabytku

Chicagoska Komisja od Za­
bytków Historycznych zdecy­
dowała, iż budynek głównej 
biblioteki miejskiej powinien 
zostać zaliczony w poczet 
ważnych zabytków miejskich. 
Komisja przedstawi wniosek 
w departamencie, planowania. 
Przed ostatecznym przesła­
niem sprawy do Rady Miej­
skiej zebrane będą wypowie­
dzi ekspertów oraz przepro­
wadzone będą sądaże opinii 
publicznej. W chwili ogłasza­
nia komunikatu w biurze ko­
misji, gdzie zorganizowano 
krótką konferencję prasową, 
zebranych było około 30 osób.

Mrs. Frances Bently, repre­
zentująca Koalicję Mieszkań­
ców za Zachowaniem Gmachu 
Biblioteki, oświadczyła, iż po­
siada petycję podpisaną przez 
13,350 osób, w której domaga 
się uznania biblioteki za za­
bytek historyczny. W ten spo­
sób gmach nigdy nie mógłby 

| być rozebrany czy zburzony. 
1 .Jak na razie nie ustalono daty 
i posiedzenia komisji, na któ­

rym obywatele będą mogli 
wypowiedzieć swoją opinię.

W czasie posiedzenia Komi­
sji od Zabytków nie wspo­
mniano o architektonicznych 
czy historycznych wartościach 
budynku, aczkolwiek podano 
krótko, iż biblioteka w 8-miu 
punktach odpowiada wyma­
ganiom aby uważano ją za za­
bytek. W sumie stosowane 
przez komisję kryterium obej­
mie 10 punktów.

Członkowie komisji posta­
nowili również uznać za histo­
ryczny zabytek t.zw. South 
Pullman na południowej stro­
nie. Podobnie jak w przypad­
ku bibliotecznego gmachu 
dzielnica South Pullman mu­
si najpierw być zbadana przez 
miejski departament plano­
wania. Następnie wniosek zo- 

I stanie przedstawiony Radzie 
Miejskiej. Osiedle South Pull- 

I man jest zlokalizowane mię­
dzy lllth Street i I14th S*r. 
oraz między South Forre-t- 

I ville Ave. i South Cottage 
j Grove i South Langly Ave.


